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Przemówienie końcowe I sekretarza КС Edwarda Gierka
Dyskusja * Przyjęcie trzech rezolucji * X Plenum КС PZPR

(P) Dla dalszego rozwoju socjalistycznej Polski, w imię 
pomyślnej przyszłości każdego z Polaków — ta myśl 
przewodnia przyświecała II Krajowej Konferencji PZPR, 
która 10 bm. zakończyła w Warszawie dwudniowe obra­
dy. Towarzyszyły tym obradom myśli i uczucia klasy ro­
botniczej, całego naszego społeczeństwa, nadawały im 
ton, określały ich najgłębszy sens.

W rzeczowej, krytycznej atmosferze dokonano gospo­
darskiego i wnikliwego przeglądu realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR. Na tej podstawie II Konferencja Partyjna 
określiła zadania na najbliższe trzy lata, wzbogacając je 
o cenne doświadczenia i propozycje, o nowe wnioski wy­
nikające ze zmienionych warunków. Konferencja po­
twierdziła pozytywną ocenę dotychczasowej realizacji 
uchwał VII Zjazdu, potwierdziła, że droga, po której 
idzie Polska Ludowa — jest słuszna.

Zadania określone na II Konferencji adresowane są do 
każdego Polaka-patrioty, podejmowane w imię utrzyma­
nia wysokiej dynamiki rozwoju naszej ojczyzny.

W drugim dniu obrad, po zakończeniu dyskusji nad 
wygłoszonym przez Edwarda Gierka referatem Biura 
Politycznego КС, delegaci jednomyślnie przyjęli trzy re­
zolucje II Krajowej Konferencji PZPR:

• w sprawie dotychczasowych wyników 1 aktual­
nych zadań partii w realizacji uchwał VII Zjazdu PZPR;

ф w sprawie wyników prac partyjno-rządowych zes­
połów problemowych, powołanych przez IV Plenum КС 
PZPR;

O w sprawie wyborów do rad narodowych stopnia 
podstawowego.

W toku obrad II Konferencji zebrało się X Plenum КС 
PZPR, które zatwierdziło rezolucje Konferencji.

Przemówienie końcowe wygłosił I sekretarz КС PZPR
— Edward Gierejc.

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

O godz. 8.30 I sekretarz КС 
PZPR — Edward Gierek o- 
tworzył obrady drugiego dnia 
Konferencji. Kontynuowano 
dyskusję nad referatem Biura 
Politycznego КС „O konsek­
wentną realizację programu 
podnoszenia jakości pracy i 
warunków życia, o dalsze u- 
mocnienie przewodniej roli 
partii i pogłębienie moralno- 
politycznej jedności narodu”.

Glos w dyskusji zabrali: czło­
nek Biura Politycznego КС, pre­
zes Rady Ministrów PRL. Piotr 
Jaroszewicz. Elżbieta Kowalska
— członek KZ, brygadzlstka w 
Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego „Gryfex” w Gryfowie 
Śląskim, woj jeleniogórskie; 
Zbigniew Gertych — członek eg­
zekutywy KW w Skierniewi­
cach, dyr. Instytutu Warzyw­
nictwa; Czeeław Roszak — czło­
nek KW we Włocławku, rolnik 
ze wsi Bieganowo, gm. Radzie­
jów; gen. broni Florian Siwic­
ki — członek КС, wicemin. ON,

Dziś 10 stron

Dziś-obrady 
plenarnej sesji 
Ogólnopolskiego 
Komitetu FJN

(P) 11 bm. w Warszawie roz­
poczyna obrady plenarna sesja 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, której 
głównym tematem sa wybory 
do rad narodowych stopnia 
podstawowego — miast, dziel­
nic i gmin. Przyjęta zostanie na 
niej deklaracja wyborcza Fron­
tu Jedności Narodu.

Sesja odbywa się po П Kra­
jowej Konferencji PZPR, któ­
ra określiła warunki i zadania 
nełnego wykonania w okresie 
do VIII Zjazdu PZPR programu 
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go kraju uchwalonego na VII 
Zjeździe. Treści konferencji bę­
dą ogólnokrajową platformą 
polityczną kampanii wyborczej. 
Przełożeni- ich na konkretne 
zadania społeczno-gospodarcze 
w miastach i gminach, wyzwo­
lenie nowych źródeł aktywnoś­
ci, inicjatywy i obywatelskie­
go zaangażowania — to podsta­
wowe założenia kampanii wy­
borczej do rad narodowych
stopnia podstawowego prowa­
dzonej przez wszystkie ogniwa 
FJN. (PAP)

Fot. KAW — Jan Tymiński

Uczyńmy wspólnie wszystko 
aby umacniać jedność Polaków 
w realizacji programu VII Zjazdu

szef Sztabu Generalnego WP; 
Zdzisław Luciński — zastępca 
członka КС, I sekretarz KW w 
Ciechanowie; Tadeusz Koryga 
— członek egzekutywy KMiG w 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. Z

Nasz najwyższy 
obowiązek

(P) II Krajowa Konferencja 
PZPR dobrze spełniła swoje 
zadanie. Jej celem była grun­
towna, rzetelna ocena aktual­
nej sytuacji i wyciągnięcie z 
tej oceny wniosków, co nale­
ży zrobić, by w ciągu najbliż­
szych trzech lat wykonać uch. 
wały VII Zjazdu, zapewnić dal­
szy, szybki rozwój Polski i 
podniesienie warunków życia 
ludności.

W wystąpieniach Edwarda 
Gierka, Piotra Jaroszewicza i 
delegatów я całego kraju zo­
stały wysunięte pozytywne, 
mobilizujące wnioski na bliższą 
i dalszą przyszłoić. Kierunki 
działania okreżlają też rezolucje, 
uchwalone na Konferencji.

Dwa główne nurty przewija­
ły się i w referacie Biura Po­
litycznego, i w dyskusji.

Jednym z nich była wyraża­
na satysfakcja z wielkich o- 
siągnięć naszego narodu w bie­
żącym dziesięcioleciu. Rosła si­
ła Polski, ruszyły nowe, gi­
gantyczne zakłady, zwiększyła 
się
(R)

~ produkcja przemysłowa, 
DOKOŃCZENIE NA STR. І

X Plenum KG PZPR
(P) Podczas przerwy w obradach II Krajowej Konferencji 

PZPR odbyło się pod przewodnictwem I sekretarza КС Edwar­
da Gierka X posiedzenie plenarne Komitetu Centralnego PZPR. 
X Plenum КС przyjęło jednogłośnie następującą uchwalę:

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej wysoko ocenia dorobek 
obrad II Krajowej Konferen­
cji zawarty w referacie Biu­
ra Politycznego, materiałach 
przedstawionych delegatom, w 
wystąpieniach dyskutantów 
oraz w glosach złożonych do 
protokołu.

Komitet Centralny uznaje 
referat Biura Politycznego КС 
wygłoszony na II Krajowej 
Konferencji przez I sekretarza 
КС towarzysza Edwarda Gier­
ka za generalną wytyczną 
działalności całej partii na 
okres do VIII Zjazdu PZPR.

Komitet Centralny aprobu­
je uchwalone przez II Krajo­
wą Konferencję rezolucje w 
sprawie:

ф dotychczasowych wyni­
ków i aktualnych zadań partii 
w realizacji uchwał VII Zjaz­
du PZPR,
0 wyników prac partyjno- 

rządowych zespołów proble­
mowych powołanych przez IV 
Plenum КС,

R wyborów do rad narodo­
wych stopnia podstawowego.

Komitet Centralny zobowią­
zuje Biuro Polityczne do opra­
cowania programu działań po­
lityczno - organizatorskich, u-

powszechniających dorobek II 
Krajowej Konferencji PZPR 
wśród członków partii i w 
społeczeństwie oraz rozwija­
jących aktywność ludzi pracy 
na rzecz realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczych w la­
tach 1978—1980. W szczegól­
ności podstawowe oceny i wy­
tyczne do działania wynikają­
ce z dorobku II Krajowej 
Konferencji należy w najbliż­
szych dniach omówić na ze­
braniach wszystkich podsta­
wowych i oddziałowych orga­
nizacji partyjnych i uzupełnić 
o jej treści przyjęte na zebra­
niach sprawozdawczo - wy­
borczych programy działania.

Członkowie i kandydaci 
PZPR zobowiązani są do 
aktywnego prezentowania do­
robku II Krajowej Konferen­
cji w trakcie kampanii spot­
kań i konsultacji poprzedza­
jącej wybory do rad narodo­
wych stopnia podstawowego.

Komitet Centralny PZPR 
wzywa wszystkich członków 
partii do ofensywnego propa­
gowania ocen « i kierunków 
działań wypracowanych na II 
Krajowej Konferencji oraz do 
organizowania wokół nich wy­
siłku społeczno - produkcyj­
nego ludzi pracy. (PAP)

(P) Delegaci woj. stołecznego podczas obrad Fet. CAF — Kwiatkowski .

Szanowni towarzysze 
delegaci!

Obrady II Krajowej Konferencji Par­
tyjnej dobiegają końca. W imieniu Ko­
mitetu Centralnego dziękuję wam za 
aktywny udział w pracach Konferencji. 
Dziękuję wszystkim gościom, działa­
czom sojuszniczych stronnictw i bez­
partyjnym obywatelom, którzy uczest­
niczyli w naszych obradach. W toku 
pracowitych obrad podsumowaliśmy 
dorobek minionych dwu lat, nakreśli­
liśmy zamierzenia na okres dzielący 
nas od VIII Zjazdu.

Partia nasza przyszła na swoją dru­
gą Konferencję z poważnymi osiągnię­
ciami. Zabierając głos z tej trybuny, 
przedstawiciele organizacji partyjnych 
wielkich zakładów przemysłowych, 
miast i gmin, środowisk naukowych i 
twórczych z poczuciem satysfakcji mó­
wili o budujących wynikach wysiłku 
swojego i swoich współtowarzyszy, 
wszystkich, ludzi pracy naszego kraju.

Myśli i oczekiwania klasy robotni­
czej, całej pracującej Polski towarzy­
szyły naszym obradom, nadawały im 
ton, określały ich najgłębszy sens. Na 
Konferencję naszą napłynęły tysiące li­
stów i depesz z pozdrowieniami i ży­
czeniami, meldunków o wykonaniu za­
dań produkcyjnych. Dziękuję wszyst­
kim ludziom pracy za codzienny, rze­
telny trud, za patriotyczną dbałość o 
sprawy Ojczyzny, za pomnażanie wspól­
nego dorobku. Chciałbym w imieniu 
nas wszystkich jeszcze raz serdecznie 
podziękować górnikom Lubelskiego Za­
głębia Węglowego. Przeżyliśmy wraz z 
nimi radość historycznego momentu— 
wydobycia węgla z pierwszego głębio­
nego szybu. Dziękuję budowniczym 
i załogom huty „Katowice** i huty mie­
dzi Głogów II, którzy meldowali Kon­
ferencji o zakończeniu kolejnych eta­
pów budowy.

Zaufanie i poparcie narodu to naj­
cenniejsze dobro naszej partii, główne 
źródło jej siły, niezawodna busola jej 
całej polityki, wszystkich poczynań. 
Zaufania tego nasza partia nigdy nie 
zawiedzie.

Myślę, iż mamy prawo stwierdzić, że 
przyjęty na VII Zjeździe program spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kraju II 
Krajowa Konferencja Partyjna wzbo­
gaciła o cenne doświadczenia i propo­
zycje, o nowe, wynikające ze zmienio­
nych warunków, wnioski służące peł­
nej realizacji tego programu. Pragnę 
wam za to, towarzysze delegaci, ser­
decznie podziękować.

Chciałbym również w imieniu Komi­
tetu Centralnego, jego Biura Politycz­
nego i Sekretariatu podziękować za po­
zytywną ocenę naszej działalności, za 
jednomyślne poparcie dla treści refera­
tu, który przedstawiłem. Nasze obrady 
cechowała jednomyślność w podstawo­
wych sprawach kraju i partii. Jedność 
dążeń i poglądów charakteryzuje całą 
naszą, liczącą ponad 2 miliony 700 ty­
sięcy członków partię i znajduje odbi­
cie w postawie ogromnej większości 
polskiego społeczeństwa. To zespolenie w 
dążeniu do dźwignięcia wzwyż naszej 
Ojczyzny stanowi potężną siłę sprawczą 
postępu. Dla Komitetu Centralnego, dla 
Biura Politycznego, dla naczelnych 
władz państwowych jest ono najdobit­
niejszym potwierdzeniem słuszności 
naszego działania. Dlatego tak jak do­

tąd będziemy czynić wszystko, by 
umacniać zwartość naszej partii i jed­
ność naszego narodu.

Konferencja potwierdziła pozytywną 
ocenę dotychczasowej realizacji uchwał 
VII Zjazdu. Oznacza to, że droga, po 
której idziemy, jest słuszna. W ostatnich 
dwu latach nastąpiła dalsza poprawa 
warunków życia i pracy społeczeństwa, 
zwiększył się wydatnie potencjał gospo­
darczy i wzrosła międzynarodowa pozy­
cja Polski. Ale rozwój ma swoje prawa 
i każdy kolejny dzień niesie ze sobą no­
we potrzeby, nowe problemy. Odrabia­
nie wiekowych zaniedbań nie jest rzeczą 
łatwą. Wiemy, jak dużo jeszcze jest do 
zrobienia. Mamy pełną świadomość ros­
nących szybko potrzeb, a także trudnoś­
ci i kłopotów, jakie nurtują jeszcze 
wiele polskich rodzin. Dlatego tak kon­
sekwentnie i uporczywie stawiamy na 
porządku dnia sprawy budownictwa 
mieszkaniowego, zaopatrzenia rynku, 
rolnictwa i gospodarki żywnościowej. 
Wszystkie te problemy widzimy nie tyl­
ko w kontekście dnia dzisiejszego, lecz 
rozwiązujemy je na jak najtrwalszej ba­
zie ekonomicznej, budując solidne fun­
damenty pod przyszłość kraju. Słowa — 
choćby najpiękniejsze — niewiele zna­
czą, jeśli w ślad za nimi nie idą czyny. 
Przezwyciężenie napięć i pokonywanie 
przeszkód wymaga niekiedy podejmo­
wania trudnych decyzji, powszechnego 
zaangażowania, myślenia o dniu jutrzej­
szym, a przede wszystkim wymaga 
wspólnego, skutecznego działania.

W centrum uwagi naszej partii win­
ny znajdować się zawsze problemy nur­
tujące klasę robotniczą, ludzi pracy róż­
nych zawodów. Chodzi nie tylko o spra­
wy materialne. Nie mniejszy wpływ na 
samopoczucie społeczne mają zagadnie­
nia związane ze sferą świadomości spo­
łecznej, socjalistycznego sposobu życia. 
Musimy wydać bardziej zdecydowaną 
walkę deformacjom schorzeniom spo­
łecznym — alkoholizmowi, nieuczciwoś­
ci, lekceważeniu pracy i ludzi, zarozu­
mialstwu, temu wszystkiemu co stanowi 
obce ciało narosłe w ciągu stuleci trud­
nej historii naszego państwa i narodu. W 
walce tej mamy po swej stronie prze­
ważającą większość naszego patriotycz­
nego społeczeństwa.

W ciągu ponad trzydziestu lat władzy 
ludowej zbudowaliśmy potężny poten­
cjał produkcyjny, zagospodarowaliśmy 
bogactwa naszej ziemi, wykształcenie 
zdobyły miliony ludzi, zjednoczyliśmy 
naród * wokół wspólnych celów. Ten 
wielki kapitał intelektualny, moralny i 
materialny, tak wszechstronnie wzboga­
cony w latach siedemdziesiątych, trzeba 
z jak największym pożytkiem wykorzy­
stać dla dobra obecnego i przyszłych po­
koleń. Jest to nasz najwyższy obowiązek 
wobec narodu, któremu partia nasza 
przewodzi — wobec samych siebie. Aby 
go wypełnić, musimy podnieść spraw­
ność naszego działania na wszystkich 
odcinkach, przede wszystkim w sferze 
gospodarczo-produkcyjnej.

Kluczowym problemem jest dziś efek­
tywność gospodarowania. Sprawa ta 
słusznie znajdowała się w centrum uwa­
gi naszej Konferencji. W dyskusji zgło­
szono w tej sprawie szczególnie wiele 
wniosków i postulatów. Komitet Cen­
tralny dołoży starań, aby zostały one w 
miarę możliwości w pełni wykorzystane 
w praktyce. Chodzi o to, by doskonaląc 
nadal system kierowania i zarządzania, 
uruchomić istniejące wszędzie, w każdej

(C) Dokończenie no str. 2



II Krajowa Konferencja PZPR zakończyła obrady
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Bieczu, I sekretarz POP, bryga­
dzista w Przedsiębiorstwie Po­
szukiwań Nafty i Gazu w Jaś­
le, woj. krośnieńskie; Maria 
Riemen — członek KW w No­
wym Sączu, dyr. LO w Zako­
panem; Stanisław Stawecki — 
robotnik przeładunkowy na 
stacji PKP w Małaszewiczach, 
woj. bialskopodlaskie; Henryk 
Kordoń — członek egzekutywy 
KW, I sekretarz KM w Gorzo­
wie Wlkp.; Eugeniusz Bialic — 
członek KĆ, formierz, brygadzi­
sta w Zakładach Mechanicznych 
„Zamech” w Elblągu; Edmund 
Turski — członek egzekutywy 
KG, naczelnik gminy Mokrsko, 
woj. sieradzkie; Władysław 
Kruk — I sekretarz KW w Lu* 
blinie; Józef Zawada — członek 
КС, górnik w kopalni miedzi 
„Polkowice”, woj. legnickie; Je­
rzy Karczmarski — członek eg­
zekutywy KW, I sekretarz KM 
w Ostrołęce; Józef Barecki — 
członek КС, redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu”; Mieczysław 
Furmanek — członek KW w 
Zamościu, rolnik ze wsi Teodo- 
rówka, gm. Frampol; Włodzi­
mierz Lejczak — członek Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej, mi­
nister górnictwa; Jan Zdrojew­
ski — I sekretarz KG w Smoł­
dzinie, woj. słupskie; Stanisław 
Drozdowski — członek Central­
nej Komisji Rewizyjnej, dyrek­
tor Kopalni Węgla Brunatnego 
w Bełchatowie, woj. piotrkow­
skie; Jan Jankowski — członek 
egzekutywy KW, t sekretarz 
KM w Pile; Zbigniew Mi­
chałek — członek egzekuty­
wy KM i G w Głubczy­
cach, dyrektor kombinatu rol­
nego, woj. opolskie; Barbara 
Pancerowicz — robotnica, I se­
kretarz POP w Zakładach Prze­
mysłu Pończoszniczego „Zenit” 
w Lodzi; Edward Swisulski — 
dyr. wrocławskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2; Zenon Klejbor — 
członric KW w Bydgoszczy, rol­
nik ze wsi Bysław, gmina Lu­
biewo; Jerzy Buć — członek 
egzekutywy Komitetu Warszaw­
skiego, dyr. Insytutu Mechani­
ki Precyzyjnej; Wiktor Adamus
— członek KM, dyr. Zakładów 
Chemicznych w Oświęcimiu, 
woj. bielskie; Stanisław Królik
— członek КС, przewodniczący 
Zarządu RSP „Nowy świat”, 
woj. kaliskie; Zdzisław Burda
— członek KM i G, dyr. Zakła­
dów Mleczarskich w Miechowie, 
woj. kieleckie; Ryszard Karger
— członek KZ dyr. naczelny 
Polskiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie; Aleksander Włodar­
czyk — ślusarz, członek KM, I 
sekretarz POP w Zakładach 
Porcelany Stołowej w Wał­
brzychu; Marian Konieczny — 
członek Komitetu Krakowskie­
go, rektor ASP w Krakowie; 
Tadeusz Fiszbach — członek КС, 
I sekretarz KW w Gdańsku.

Po Eakończeniu dyskusji 
Edward Gierek poinformował, 
że zabrało w niej głos ogółem 
69 mówców.

Wśród nich przemawiali 
przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji wojewódzkich, czoło­
wych oddziałów klasy robot­
niczej, a także rolnicy, pra­
cownicy rolnictwa, ludzie nau­
ki, twórcy kultury, nauczycie­
le, działacze państwowi, gos­
podarczy i społeczni. W dys­
kusji — powiedział I sekre­
tarz КС PZPR — znalazła 
więc wyraz opinia całej naszej 
partii.

Do sekretariatu konferencji 
wpłynęły zgłoszenia do dys­
kusji od 513 delegatów. Prze­
wodniczący obrad poprosił 
tych wszystkich, którzy nie 
zdążyli wypowiedzieć się na 
sali obrad, o przekazanie tek­
stów wystąpień do protokołu

Lubelscy górnicy 
przekazali 
pierwszy węgiel 
z Bogdanki

Materialnym . potwierdze­
niem meldunku górników Lu­
belszczyzny oraz Śląska i Za­
głębia, współpracujących przy 
budowie Lubelskiego Zagłę­
bia Węglowego, o dotarciu w 
kopalni pilotująco-wydobyw- 
ezej do pierwszego lubelskiego 
węgla stały się pierwsze bry­
ły tego cennego, wydobytego 
właśnie w Bogdance surowca, 
przekazane na ręce Edwarda 
Gierka przez delegację górni­
ków: dyrektora LZW Alek­
sandra Bąbczyńskiego oraz re­
prezentantów górników z 
Przedsiębiorstwa Robót Gór­
niczych w Mysłowicach — 
Mariana Błędowskiego i Jana 
Domina.

Świadomi historycznego mo­
mentu burzą oklasków powi­
tali uczestnicy Konferencji 
słowa: Pozwólcie, że z głęboką 
satysfakcją przekaźę wam ten 
skarb ziemi polskiej.

Podziękujmy, towarzysze, 
górnikom lubelskim za ten 
symboliczny podarek dla na­
szej, II Krajowej Konferencji 
PZPR — powiedział przyjmu­
jąc lubelski węgiel Edward 
Gierek. Zachęćmy ich do tego, 
aby jak najszybciej i jak naj­
bardziej roztropnie docierali 
do następnych pokładów.

. Konferencji. Pragnę was za­
pewnić drodzy towarzysze — 

I powiedział E. Gierek — że za­
warte w waszych tekstach my­
śli, oceny i wnioski zostaną 
wnikliwie rozpatrzone przez 
Sekretariat КС PZPR i prze® 
Biuro Polityczne. Będziemy 
starali się wykorzystać je w 
praktyce naszej działalności 
partyjnej i państwowej. 
Chcielibyśmy potraktować 
wszystkie wnioski, jakie za­
warte są w tych materiałach, 
jako cenną część dorobku II 
Krajowej konferencji Partyj­
nej.

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad głoa zabrał przewod­
niczący Komisji Rezolucji i 

«Wniosków — Zdzisław Gru­
dzień, członek Biura Polityczne­
go КС, I sekretarz KW w Ka­
towicach. Przedstawił on Kon­
ferencji projekty 3 rezolucji:

— w sprawie dotychczaso­
wych wyników i aktualnych za­
dań partii w realizacji uchwał 
ѴП Zjazdu PZPR;

— w sprawie wyników prac 
partyjno-rządowych zespołów 
problemowych powołanych 
przez IV Plenum КС;

— w sprawie wyborów do rad 
narodowych stopnia podstawo­
wego.

Podkreślił, że w ich przygo­
towaniu Komisja Rezolucji i 
Wniosków uwzględniła głębokie 
oceny i wnioski oraz kierunki 
działań przedstawione w refera­
cie Biura Politycznego, wygło­
szonym na Konferencji przez I 
sekretarza КС Edwarda Gier­
ka, a także treść dyskusji na 
samej Konferencji. Zmierzają 
one — powiedział — do zapew­
nienia pełnej realizacji posta­
nowień VII Zjazdu, mimo trud­
niejszych zewnętrznych i wew­
nętrznych warunków, stwarza­

Kraj w dniach Konferencji

Społeczne poparcie dla programu partii
Wzmożony rytm pracy ♦ Czyny i warty produkcyjne

(P) Obrady П Krajowej Konferencji PZPR znalazły szeroki 
oddźwięk w całym kraju. Społeczeństwo wyraża swoje po­
parcie dla programu partii wzmożonym rytmem pracy. W 
wielu kopalniach, butach i fabrykach, a także na wsj — po­
dejmowane są czyny produkcyjne, inicjatywy społeczno-gospo­
darcze.

Brygady remontujące piec 
elektryczny nr 4 w stalowni 
w hucie „Warszawa”, skróciły 
czas remontu z 18 do 9 go­
dzin, dzięki czemu uzyskano 
z niego we wtorek dodatkowo 
80 ton stali. Do 10 bm. w ty3- 

-kim Zakładzie FSM zmonto­
wano 3,5 tys. popularnych 
„maluchów”.

Wielotysięczne załogi łódzkich 
kombinatów bawełnianych
„Uniontex” i „Poltex”, Zakła­
dów Przemysłu Jedwabni czego 
„Brokat” i Przędzalni Czesan­
kowo-Zgrzebnej „Vigoprim” 
znacznie zwiększyły oszczędności 
surowca.

Wysokie tempo pracy utrzy­
mują załogi śląskich kopalń. 
Górnicy wydobywają w bm. 
średnio dziennie ponad 615 
tys. ton węgla, tj. o ok. 
21 tys. ton więcej aniże­
li w styczniu ub. roku. W 
dniach obrad II Krajowej Kon­
ferencji najwięcej .węgla do­
starczyły kopalnie ze zjednoczeń 
dąbrowskiego i zabrzańskiego 
oraz załogi, które od początku 
br. pracują eksperymentalnie, w 
czterobrygadowym systemie pra­
cy.

Pracownicy odlewni żeliwa I 
Zakładów Mechanicznych -Ur­
sus” postanowili przepracować 
społecznie do końca br. 10 tys. 
roboczogodzin przy produkcji 
odlewów, szczególnie potrzeb­
nych fabryce. Załoga piotrkow­
skich Zakładów Sprzętu Domo­
wego i Turystycznego „Predom- 
-Prespol” wyprodukuje dodatko­
wą ilość przyczep, młynków do 
kawy, robotów itp., a praoow- 
nicy Zakładów Włókien Che­
micznych „Chemitex-Wistom” w 
Tomaszowie Mazowieckim do­
starczą dodatkowo wyroby war­
tości około 30 min złotych.

Fabryka Sprzętu Okrętowego 
„Meblomor” w Czarnkowie (woj. 
pilskie) wyprodukuje w br. do­
datkową ilość mebli do wypo­
sażenia statków. Zakłady Płyt 
Pilśniowych w tej samej miej­
scowości przekażą do handlu i 
przemysłu meblarskiego zwięk­
szoną ilość płyt twardych i la­
kierowanych.

W wielu zakładach pracy za­
ciągnięto warty produkcyjne. Do 
czynu produkcyjnego stanęło m. 
in. ponad 100 brygad pracy so­
cjalistycznej w Zakładach Urzą­
dzeń Przemysłowych w Nysie. 
W ponad 50 przedsiębiorstwach 
woj. gdańskiego załogi, które za­
ciągnęły warty produkcyjne, 
podjęły dodatkowe zadania pro­
dukcyjne.

Coraz więcej łódzkich -włók­
niarzy podejmuje rzucone w 
przeddzień rozpoczęcia II Kra­
jowej Konferencji PZPR hasło 
przodujących robotników Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
im. Marchlewskiego: „ Kto da 
lepsze wyroby niż my”. Założe­
niem tego współzawodnictwa 
jest podniesienie jakości i atrak­
cyjności wvrobôw rynkowych.

Obrady konferencji spotkały 
się z wielkim zainteresowaniem 
mieszkańców wsi. Wielu indy­
widualnych rolników podejmuje 
zobowiązania. I tak np. rolnik 

ją możliwości dalszego wszech­
stronnego rozwoju kraju, pod­
noszenia jakości pracy i war 
runków życia ludzi pracy, u- 
macniania jedności narodu w 
budowie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Projekty 
rezolucji Komisja Rezolucji І 
Wniosków zatwierdziła na 
swoim plenarnym posiedzeniu i 
wnosi o przyjęcie ich przez П 
Krajową Konferencję PZPR 
oraz przedstawienie ich do za­
twierdzenia К Plenum КС 
PZPR.

Uczestnicy obrad w głosowa­
niu jednomyślnie orzyjęli tek­
sty rezolucji. (Teksty rezolucji 
przekazujemy na str. 3).

Nastąpiła przerwa w obra­
dach, w czasie której zebrało 
się X Plenum КС PZPR.

Po wznowieniu obrad głos 
zabrał Edward Gierek, który 
poinformował, że X Plenum 
КС PZPR zatwierdziło uchwa­
lone przez Konferencję rezo­
lucje. Konferencja — powie­
dział E. Gierek — potwierdzi­
ła pozytywną ocenę dotych­
czasowej realizacji Uchwały 
VII Zjazdu PZPR; oznacza to, 
że droga, po której idziemy, 
jest słuszna. (Tekst przemó­
wienia E. Gierka przekazuje­
my na str. 1 i 2).

Rozległy się okrzyki na cześć 
PZPR i jej Komitetu Central­
nego, owacyjnie podchwyciła je 
cała sala.

Obrady II Krajowej Konfe­
rencji partyjnej zakończyły się 
odśpiewaniem Międzynarodów­
ki. (PAP) «
Meldunki z huty 
„Katowice” 
i „Głogów II”

Jedną z przerw w obradach 
II Krajowej Konferencji PZPR

Władysław Stadnicki z gminnej 
wsi Szczeniec (woj. krakowskie), 
który specjalizuje się w odcho­
wie warchlaków, postanowił do­
datkowo wyhodować 100 tucz­
ników. W Lipkach Wielkich 
(woj. gorzowskie) powstał mło­
dzieżowy zespół hodowlany, 
który będzie budował oborę dla 
100 sztuk bydła. Liczne zobo­
wiązania dotyczące intensyfika­
cji produkcji żywca podjęli rol­
nicy wielu wsi środkowego Nad- 
odrza.

Z niesłabnącym zainteresowa­
niem śledzili przebieg II Krajo­
wej Konferencji Partyjnej żoł­
nierze Ludowego Wojska Pol­
skiego. Dają oni wyraz swego 
poparcia dla programu partii 
wysokimi wynikami w służbie, 
szkoleniu i pracy sj»łecznej. 
Wiele jednostek wojskowych po­
mogło budowlanym w przyspie­
szeniu oddania do użytku blo­
ków mieszkaniowych.

W drugim dniu konferencji 
wstąpiło do PZPR wielu no­
wych kandydatów. W hucie 
„Zygmunt” w Bytomiu, w nowo 
uruchomionym wydziale budowy 
maszyn hutniczych, odbyła się 
10 tan. uroczystość wręczenia 
legitymacji członkowskich i 
kandydackich PZPR 25 przo­
downikom pracy. 20 młodych 
hutników otrzymało legitymacje 
ZSMP. W Białymstoku w ciągu 
ostatnich dwóch dni legitymacje 
kandydackie i członkowskie 
wręczono ponad 200 osobom, w 
Tarnowie wręczono 60 legityma­
cji partyjnych pracownikom 
tamtejszych zakładów pracy i 
instytucji. (PAP)
Listy, telegramy 
i meldunki młodzieży

(P) Obrady II Kratowej Kon­
ferencji PZPR skupiają uwagę 
całego polskiego społeczeństwa. 
Świadectwem tego są m. in. 
wpływające do prezydium kon­
ferencji telegramy, listy i depe­
sze z pozdrowieniami i życze­
niami, a także tysiące meldun­
ków o czynach produkcyjnych 
i społecznych. Nadawcą wie­
lu meldunków jest młodzież 

Polskie pieśni
patriotyczne i rewolucyjne 
Płyta „Tonpressu"

(P) Wytwórnia płytowa „Ton- 
press” Krajowej Agencji Wy­
dawniczej wydala z okazji II 
Krajowej Konferencji PZPR 
specjalny album pn. „Polskie 
pieśni patriotyczne i rewolu­
cyjne”.

Album składający się ж czte. 
rech stereofonicznych płyt, obej­
muje kilkanaście utworów, za­
równo dawnych jak i współ­
czesnych. Są to takie pieśni, jak 
„Czerwony sztandar”, „Warsza­
wianka 1905 roku”, „Gdy naród 
do boju”, „Mazur kajdaniarski”, 
„Marsz Gwardii Ludowej”. 
„Oka”. „Dziś do ciebie przyjść 
nie mogę”.

Płyta otrzymała staranną o. 
prawę graficzną. (PAP) 

wypełniło spotkanie I sekreta­
rza КС PZPR — Edwarda Gier­
ka z przedstawicielami wieloty­
sięcznych załóg huty „Katowi­
ce” i „Głogowa П”. Była to 
Łrzede wszystkim okazja do 

szpośredniego złożenia kierow­
nictwu partii — na ręce Edwar­
da Gierka — meldunku o wzo­
rowym wykonaniu trudnych za­
dań produkcyjnych i budowla­
nych.

Hutnicy kombinatu metalur­
gicznego „Katowice” złożyli 
meldunek, że piec nr 2 wypro­
dukował już od 30 grudnia ub. 
r. do 10 stycznia 30 tys. ton su­
rówki, z której uzyskano 35 tys. 
ton stali. W imieniu hutników 
i budowlanych huty „Katowice” 
meldunek ten, wraz z symboli­
cznym kęsem pierwszej partii 
surówki z pieca nr 2 złożył Jó­
zef Ryba.

W imieniu budowlanych i 
hutników „Głogowa II” o po­
myślnym dokonaniu pierwszego 
spustu miedzi z pieca zawiesi­
nowego zameldował elektronik 
Stanisław Wasiluk. Oznacza to 
rozpoczęcie orodukcji miedzi 
według nowej w naszym hutni­
ctwie i niezwykle ekonomicznej 
technologii wytopu tego meta­
lu. Wraz z meldunkiem wręczo­
no I sekretarzowi КС PZPR 
sztabki miedzi z pierwszego spu­
stu z pieca zawiesinowego w 
„Głogowie II”.

W bezpośredniej rozmowie i 
przedstawicielami załóg dwóch 
nowoczesnych gigantów prze­
mysłowych Edward Gierek prze­
kazał im serdeczne podziękowa­
nia, życzenia 1 pozdrowienia dla 
wszystkich ludzi dobrej roboty, 
którzy przyczynili się do wyko­
nania ambitnych zadań. Budow­
lani i hutnicy „Katowic” i „Gło­
gowa II” zapewnili kierownict­
wo partii, że tak jak dotych­
czas, tak i w przeszłości z ho­
norem, pomyślnie wykonają 
najtrudniejsze postawione przed 
nimi zadania. (PAP)

różnych środowisk, która reali­
zacją czynów produkcyjnych i 
społecznych służących porząd­
kowaniu miast, wsi i osiedli, 
wzmożoną nauką — manifes­
tuje swoją ścisłą więź ж partią 
i jej programem.

Młodzież pracująca w Fabry 
ее Łożysk Tocznych w Kraśni­
ku (woj. lubelskie) wykona do­
datkową produkcję wartości 0,5 
min zł, a grupa członków ZSMP 
tego zakładu oddała honorowo 
5 litrów krwi dla Szpitala — 
Pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka. ZSMP-owcy z jelczań- 
skich zakładów samochodowych 
wykonali dodatkowo 23 auto­
kary marki „Jelcz”. Ich kole­
dzy z Zakładu Remontowego 
Maszyn Budowlanych w Ciecha­
nowie zaciągnęli w dniach II 
Krajowej Konferencji PZPR 
warty produkcyjne. Członkowie 
ZSMP w Nowym Targu prze­
pracowali dodatkowo 3 tys. ro­
boczogodzin, wykonując ponad­
planowo wyroby poszukiwane 
na rynku. Młodzież w Kętrzy­
nie (woj. olsztyńskie) pracowa­
ła społecznie przy upiększaniu 
miasta i budowie obiektów re­
kreacyjnych.

Wysoką aktywność społeczną 
i zawodową wykazują młodzi 
mieszkańcy wsi. Członkowie ko­
la ZSMP w PGR Garbno (woj. 
olsztyńskie) wykonają dodatko­
wo dwie przyczepy do przewo­
zu dzieci do szkoły. Młodzi pra­
cownicy PGR Smokowo, rów­
nież woj. olsztyńskie, postano­
wili rekultywować 156 ha nie­
użytków rolnych. (PAP)

Nasz
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
notce, lêcme roczniki młodzieży, 
dobrze wykształconej podjęły 
procę, rozwiązywano konsek­
wentnie kolejna problemy ao- 
ejalne. Efektów nie pomniej­
szają trudności, s którymi ma- 
my do czynienia w ostatnich 
latach.

Drugi nurt — to postukiwa­
nie odpowiedzi no pytanie, eo 
trzeba zrobić, aby zrealizować 
w pełni stojące przed nami za­
dania, w jaki sposób urucho­
mić rezerwy tkwiące w na­
szym potencjale gospodarczym, 
jak zdynamizować w jeszcze 
większym stopniu siły nanego 
społeczeństwa, jakie warunki 
tworzyć, by nadal rosła po­
wszechna społeczna aktywność 
i zaangażowanie.

Nie ma dziedziny, w której 
nie moglibyśmy osiągać wię­
cej niż obecnie. Jak wielkie, 
w części tylko wykorzystane, 
możliwości ma chociażby nasz 
przemysł, zwłaszcza że w os­
tatnich latach został on bar­
dzo rozbudowany, unowocześ­
niony.

W dyskusji niejednokrotnie 
stwierdzono, że mamy prawo i 
obowiązek żądać, by szczegól­
nie te nowe zakłady dawały 
więcej niż obecnie, by przyno­
siły większą korzyść.

Jednakże sama nowoczesna 
technika nie przynosi w pełni 
pożądanych efektów. Zdarza 
się, że nowoczesne zakłady u. 
trzymują wysokie zatrudnienie 
według starych wzorów. Te 
stare nawyki, tendencje trzeba 

i swalcsać, trzeba torować drogę

Uczyńmy wspólnie wszystko 
aby umacniać jedność Poloków 
w realizacji programu VII Zjazdu

(C) Dokończenie ze str. 1 
dziedzinie gospodarki, w każdym zakła­
dzie przemysłowym, czy gospodarstwie 
rolnym, w każdej instytucji możliwości 
poprawy efektywności gospodarowania. 
Chodzi o to, aby zdecydowanie podnieść 
jakość towarów i usług. Jest to niezbęd­
ne, aby podnieść jakość warunków ży­
cia. Stawiamy to zadanie przed wszyst­
kimi członkami naszej partii, zwracamy 
się o wsparcie jego realizacji do człon­
ków sojuszniczych stronnictw i bezpar­
tyjnych ludzi pracy, zwracamy się do 
każdego, komu leży na sercu rozwój 
Ojczyzny i pomyślność narodu.

Niewzruszonym fundamentem rozwo­
ju Polski Ludowej jest przyjaźń, sojusz 
i współpraca ze Związkiem Radzieckim 
i całą wspólnotą państw socjalistycz­
nych.

Polska nadal wnosić będzie odpowia­
dający swym możliwościom wkład w re­
alizację jednolitej, pokojowej polityki 
państw socjalistycznych.

Towarzyszki i towarzysze!
Komitet Centralny na X posiedzeniu 

zatwierdził rezolucję i dokumenty Kon­
ferencji. Będą one wytyczały kierunki 
działania naszej partii w okresie dzielą­
cym nas od VIII Zjazdu. Podkreślaliście, 
towarzysze, niejednokrotnie, że czekają 
nas zadania ambitne i niełatwe. Przebieg 
naszej Konferencji daje podstawy do 
głębokiego przekonania, że wykonamy 
je pomyślnie.

Partia nasza ma liczny, wypróbowa­
ny i ofiarny aktyw. Ludzi, którzy nie 
dzielą czasu na przeznaczony dla kraju 
i przeznaczony dla siebie, którzy słu­
żą sprawie całym swoim sercem,. rozu­
mem, całym swoim życiem. Z trybuny 
П Krajowej Konferencji Partyjnej 
zwracam się do wszystkich aktywistów 
i działaczy naszej partii — zwracam się 
do wszystkich komunistów. Dziękuję 
wam, drodzy towarzysze, za wasz co­
dzienny trud, za waszą ofiarność, wy­
siłek i zaangażowanie. Liczymy na was 
nadal i wiemy, że jak zawsze nie za­
wiedziecie.

Towarzysze delegaci!
Pozwólcie, że w imieniu wszystkich 

uczestników Konferencji «podziękuję 
dziennikarzom prasy, radia i telewizji 
za rzeczową informację dla społeczeń­
stwa o przebiegu i wynikach Konferen­
cji.

Chciałbym również serdecznie podzię­
kować obsłudze technicznej i wszystkim 
tym towarzyszom, których praca przy­
czyniła się do sprawnych obrad Konfe­
rencji.

Konferencja wypełniła swoje zada­
nia. Omówiliśmy aktualne problemy

kraju i partii, przyjęliśmy dokumenty 
wytyczające główne kierunki działania 
w pracy partyjnej i państwowej, w po­
lityce międzynarodowej. W dorobku 
Konferencji zawiera «się program, z któ­
rym nasza partia pójdzie do wyborów 
do rad narodowych szczebla podstawo­
wego. Będziemy proponować, by stał 
się on platformą wyborczą Frontu Jed­
ności Narodu. Program ten jest jasny, 
konkretny i uczciwy, jak cel, który nam 
przyświeca. W jego realizacji jest miej­
sce dla każdego patrioty.

Zwracam się z tego miejsca do mi­
lionów robotników i chłopów, do ludzi 
nauki, techniki i kultury, do działa­
czy państwowych i społecznych, do 
młodzieży i kobiet polskich.

Drodzy rodacy!
Idziemy niezłomnie drogą, którą za­

początkowały przed siedmiu laty de­
cyzje VII i VIII Plenum Komitetu Cen­
tralnego, i która została potwierdzona 
przez uchwały VI i VII Zjazdu partii. 
Dokonaliśmy przeobrażeń naszego kra­
ju na nie spotykaną w przeszłości skalę, 
podjęliśmy dzieło na miarę historyczną. 
Kontynuacja tego dzieła, sprostanie 
powszechnym potrzebom, oczekiwa­
niom i nadziejom wymaga jeszcze 
ogromnego wysiłku. Zadania najbliż­
szych trzech lat wymagać będą kon­
sekwentnego działania władz i społe­
czeństwa, wytrwałości i dyscypliny, ini­
cjatywy i zaangażowania nas wszyst­
kich. Niech zawsze i wszędzie towarzy­
szy nam poczucie odpowiedzialności za 
Ojczyznę, przekonanie, źe pracując dla 
kraju pracujemy dla siebie; Od nas sa­
mych, od naszej codziennej pracy za­
leży pomyślność całego narodu.

W imieniu П Krajowej Konferencji 
zwracam się do wszystkich członków 
naszej partii.

Drogie towarzyszki 
i towarzysze!

Na nas spoczywa szczególna odpowie­
dzialność. Naszym najwyższym prawem 
i przywilejem jest dawać przykład w 
pracy dla kraju. Przodować w wykony­
waniu zadań produkcyjnych i w akty­
wności społecznej, w krzewieniu postę­
pu i zwalczaniu nieprawości. Urzeczy­
wistniać socjalistyczne zasady i normy 
postępowania w każdym miejscu i w 
każdej sytuacji. Uczyńmy wspólnie 
wszystko, aby umacniać jedność Pola­
ków w realizacji programu VII Zjazdu, 
programu rozwoju socjalistycznej Oj­
czyzny.

Ogłaszam obrady II Krajowej Kon­
ferencji Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej za zamknięte.

najwyższy obowiązek
nowemu w my (leniu, w działa- 
•w.

Podobnie witlkii rezerwy 
kryją się w rolnictwie. W to­
ku dyskusji przypomniano, że 
w okresie powojennym plony 4 
zbóż w Polsce zostały podwojo­
ne, jednakże możliwości, już 
sprawdzone doświadczalnie, są 
znacznie większe. A od zboża 
zaczyna tię w rolnictwie jeśli 
nie wszystko, to bardzo wiele 
na czele z hodowlą.

Głównym zadaniem stojącym 
przed całym naszym krajem, 
przed aparatem wytwórczym, 
przed całym społeczeństwem i 
przed każdym obywatelem jest 
weęc zdecydowane podniesienie 
efektywności gospodarowania — 
ta obiektywna prawda została 
na Konferencji podkreślona z 
całą mocą.

Ten sam przemysł, to samo 
РТ2У tych samych 

środkach, tych samych materia- 
łach i surowcach, mogą dawać 
znacznie większą i lepszą pro­
dukcję niż obecnie. Świadczą 
o tym porównania z innymi 
krajami, a także różnych za­
kładów czy rejonów rolniczych 
w . Dobra organizacja,
Kultura pracy, rzetelność, su. 
miennoić — to elementy, któ­
rych nie mierzy się w zlotów, 
kach czy tonach, ale które 
przynoszą bardzo wymierne 
rezultaty.

Łatwiej chyba zbudować no- 
woezesną fabrykę niż później 
sprawnie nią kierować, dobrze 
organizować zaopatrzenie i 
produkcję, lapetmić wysoką 
jakość tej produkcji, wycho­
wać załogę w wysokiej kultu. 

rze pracy. Wiele się w tej 
dziedzinie robi, są zakłady, 
które stały się prawdziwą szko- 
la zawodowego i obywatelskie­
go wychowania. Aktyw partyj­
ny i związkowy ma jednak na­
dal tu wiele do arobienia.

Człowieka, jego postawę, for­
muje nie tylko praca, miejsce za­
trudnienia — choć jest to czyn­
nik o wyjątkowo wielkim zna­
czeniu. Chodzi o to, by człowiek 
rozwijał się wszechstronnie, by 
miał możliwości szerokiej społe­
cznej aktywności. Dlatego tak 
wiele miejsca w czasie Konfe­
rencji — poza problemami gos­
podarczymi — poświęcono poli- 
tyczno-wychowawczej roli partii, 
działaniu samorządów różnego 
rodzaju, funkcjonowaniu admi­
nistracji, wyborom do rad naro­
dowych, ich znaczeniu, proble­
mom oświaty, wychowania mło­
dzieży. A także watce z odzie­
dziczonymi schorzeniami społe­
cznymi. Tylko człowiek rozu­
miejący laehodzące zjawiska, 
zaangażowany, będzie miał peł­
ną jasność naszych wspólnych 
celów, które są również je­
go osobistymi celami, i będzie 
skutecznie działał na rzecz ich 
realizacji.

П Konferencja potwierdziła 
priorytety, ustalone na V i V! 

po«iedxeniach КС 
PZPR, a zgodne ze strategią 
wypracowaną na VI i VII Zjaz­
dach: konieczność szczególnej 
koncentracji na rozwiązywaniu 
problemów zaopatrzenia rynku 
i produkcji na eksport, zwiększa­
nia produkcji rolnej, budownic­
twa mieszkaniowego. Wskazała 

też, jak tym priorytetom zapew- 
wniać skuteczność przez szeroką 
działalność gospodarczą, organi­
zacyjną i polityczno-wychowaw- 
czą.

Jednocześnie Konferencja stad­
ła się okazją do wybiegnięcia 
myślami naprzód, poza rok 1980. 
Rozwiązujemy bowiem nie tyl­
ko bieżące problemy, budujemy 
nie tylko na dziś. Odpowiedzial­
ność za losy naszego kraju każę 
już teraz budować fundamenty 
przyszłości, tworzyć podstawy 
przyszłego rozwoju. Już dziś 
trzeba zdecydować się na kie­
runki rozbudowy bazy surowco­
wej, paliwowej, kierunki naSżęj 
specjalizacji w produkcji prze­
mysłowej i rolnej itd.

Rosną nasze możliwości — i 
nasze obowiązki, aby te możli­
wości jak najlepiej spożytkować.

Będziemy o tym pamiętali, 
przetwarzając w czyn wskaza­
nia П Krajowej Konferencji 
Partyjnej. Wskazania Edwarda 
Gierka, który mówił na zakoń­
czenie Konferencji m. in.: „Wiel­
ki kapitał intelektualny, moral­
ny i materialny, tak wszech­
stronnie wzbogacony w latach 
siedemdziesiątych, trzeba z jak 
największym pożytkiem wyko­
rzystać dla dobra obecnego i 
przyszłych pokoleń. Jest to 
nasz najwyższy obowiązek wo­
bec narodu, któremu partia na­
sza przewodzi — wobec samych 
siebie. Aby go wypełnić, musi- 
my podnieść sprawność naszego 
działania na wszystkich odcin­
kach, przede wszystkim 'w sfe­
rze gospodarczo-produkcyjnej.”

E.W.
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П Krajowa Konferencja PZPR, 
w wyniku bogatej i wszech­
stronnej dyskusji stwierdza, że 
referat Biura Politycznego Ko­
mitetu Centralnego, wygłoszony 
Brzez I sekretarza КС tow.

dwarda Gierka zawiera pra­
widłową ocenę dotychczasowej 
realizacji uchwał VII Zjazdu i 
określa zadania odpowiadające 
aktualnym potrzebom rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju 
oraz sprzyjające dalszemu u- 
mocnieniu partii. Konferencja 
uznaje referat za obowiązującą 
wytyczną dla działalności całej 
partii i organów państwowych 
oraz za podstawę platformy wy­
borczej w nadchodzących wy­
borach do rad narodowych stop­
nia podstawowego.

П Krajowa Konferencja PZPR 
stwierdza, że mimo wielu nie­
sprzyjających czynników zew­
nętrznych i wewnętrznych pod­
stawowe zadania wytyczone 
przez VII Zjazd wykonywane 
są pomyślnie. Tempo rozwoju 
kraju jest wysokie, następuje 
systematyczna poprawa warun­
ków życia narodu. Szczególnego 
podkreślenia wymaga realiza­
cja założeń w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego, wzrostu 
płac, rozszerzenia zakresu świad­
czeń państwa na rzecz obywa­
teli. Nowe uwarunkowania ’ roz­
wojowe spowodowały koniecz­
ność przegrupowania sił i środ­
ków na rzecz tych dziedzin 
gospodarki narodowej, których 
rozwój bezpośrednio wpływa na 
poziom życia społeczeństwa. Te­
mu celowi dobrze służy reali­
zacja uchwał V, VI, VIII i IX 
Plenum Komitetu Centralnego.

II Krajowa Konferencja PZPR 
w całej rozciągłości aprobuje 
politykę zmierzającą do pełnej 
realizacji uchwał VII Zjazdu 
w nowej, trudniejszej sytuacji 
i wyraża uznanie Komitetowi 
Centralnemu, jego Biuru Poli­
tycznemu i osobiście I sekreta­
rzowi КС tow. Edwardowi Gier- 
kowi za konsekwentne i twór­
cze działanie na rzecz dalszego 
rozwoju kraju, poprawy jakości 
pracy i warunków życia naro­
du, a także rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za 
podejmowanie działań realiąg- 
cyjnych w tej dziedzinie.

Konferencja uważa, że podję­
ty manewr gospodarczy trzeba 
konsekwentni^ wdrażać W ży­
cie, rozwijać1 działania dla pod­
noszenia efektywności gospoda­
rowania, pobńdzać i rozszerzać 
inicjatywy ludzi pracy. Umac­
niać demokrację socjalistyczną. 
Na tych zadaniach należy kon­
centrować uwagę naczelnych or­
ganów władzy państwowej. W 
tym kierunku należy doskonalić 
pracę rządu oraz całej admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej.

II Krajowa Konferencja Par­
tyjna stwierdza, że w okresie 
jaki upłynął od VII Zjazdu, po­
głębiła się ideowa jedność na­
szej partii, umocniła się jej 
kierownicza rola w życiu spo­
łeczno-politycznym i gospodar­
czym, wzrosły jej szeregi, zwię­
kszyła się zdolność skutecznego 
działania. Partia zacieśniła swą 
więź z klasą robotniczą, z 
wszystkimi ludźmi pracy, z ca­
łym społeczeństwem. Pogłębiła 
się patriotyczna jedność nasze­
go narodu wokół nrogramu i 
polityki partii, znajdująca wy­
raz w coraz lepszej i bardziej 
wydajnej pracy załóg robotni­
czych, rolników, inteligencji, w 
nowych osiągnięciach ludzi nau­
ki i twórców kultury.

W oparciu o wspólne dążenia 
I cele, w pracy dla dobra Oj­
czyzny zespalają się wszystkie 
siły społeczne wchodzące w 
składy Frontu Jedności Narodu. 
Zacieśnia się współdziałanie na­
szej partii ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i Stron­
nictwem Demokratycznym, w 
dziele budowy socjalistycznej 
Polski coraz aktywniej uczest­
niczą bezpartyjni obywatele.

Krajowa Konferencja Partyj­
na wyraża podziękowanie i uz­
nanie wszystkim ludziom pra­
cy—partyjnym i bezpartyjnym, 
którzy nie szczędząc sił, ofiar­
nie i rzetelnie wykonują swoje 
zawodowe i obywatelskie powin­
ności.

Nadrzędnym celem polityki 
partii jest dalsze podnoszenie 
rziomu życia ludzi pracy miast 

wsi, wykonanie zadań wyty­
czonych przez VII Zjazd.

II Krajowa Konferencja PZPR 
zwraca się do wszystkich człon­
ków partii, organizacji i instan­
cji partyjnych, do członków 
bratnich stronnictw politycz­
nych i’ bezpartyjnych, do załóg 
zakładów pracy, przedsię­
biorstw, zjednoczeń, instytucji i

Rezolucja II Krajowej Konferencji PZPR
w sprawie wyników prac partyjno-rządowych zespołów 
problemowych powołanych przez IV Plenum КС PZPR

II Krajowa Konferencja 
PZPR zapoznała się ze spra­
wozdaniami przedłożonymi przez 
■partyjno-rządowe zespoły pro­
blemowe powołane z inicjaty­
wy I sekretarza КС towarzysza 
Edwarda Gierka przez Komitet 
Centralny na IV Plenum КС 
w 1976 roku.

Konferencja stwierdza, że zes­
poły:

• dla opracowania zasad po­
lityki cen na podstawowe ar­
tykuły żywnościowe;

urzędów, do robotników, rolni­
ków i inteligencji, do młodzieży 
i kobiet — o wzmożenie wysił­
ków na rzecz pełnej realizacji 
programu VII Zjazdu.

Wielkie znaczenie przywiązu­
jemy do poprawy zaopatrzenia 
rynku. Zwracamy się do robot­
ników i techników, inżynierów 
i ekonomistów, o wykorzystanie 
wszystkich rezerw dla zwięk­
szenia produkcji wyrobów od­
powiadających roenącym jakoś­
ciowym i asortymentowym wy­
maganiom ludności. Chodzi 
zwłaszcza o rozwijanie ponad­
planowej produkcji towarów 
rynkowych z zaoszczędzonych 
surowców I materiałów oraz 
polepszanie zaopatrzenia koope­
racyjnego dla rozwoju produk­
cji rynkowej i eksportowej. 
Duże możliwości zwiększenia i 
wzbogacenia dostaw na rynek 
tkwią w pełniejszym wykorzy­
staniu surowców lokalnych i 
wtórnych. Zwracamy się do te­
renowych organów administracji 
i jednostek gospodarczych, spół­
dzielczości pracy i rzemiosła o 
jak najlepsze spożytkowanie 
tych zasobów. Ważnym zada­
niem pracowników handlu jest 
skuteczniejsze oddziaływanie na 
producentów w kierunku lep­
szego dostosowywania produkcji 
do potrzeb klientów, podwyższe­
nie sprawności i kultury obsłu­
gi, doskonalenie funkcjonowa­
nia sklepów i całej sieci sprze­
daży. Wydatnego postępu nale­
ży dokonać w dziedzinie rozwo­
ju usług.

Sprawą o pierwszoplanowym 
znaczeniu dla poprawy warun­
ków życia społeczeństwa jest 
konsekwentna realizacja długo­
falowego programu wyżywienia 
narodu. Zwracamy się do rolni­
ków o przyspieszenie wzrostu 
produkcji rolnej i lepsze wyko­
rzystanie ziemi oraz innych 
środków produkcji. Szczególną 
wagę przywiązujemy do dalsze­
go rozwoju hodowli. W tym ce­
lu niezbędne jest zwiększenie 
produkcji pasz i bardziej racjo­
nalne wykorzystywanie zasobów 
paszowych. Duże znaczenie przy­
wiązujemy do intensyfikacji 
przetwórstwa płodów rolnych, w 
celu uzyskania z nich produk­
tów spożywczych o wysokiej ja­
kości. W ubiegłym siedmioleciu 
stworzone zostały nowe, znacz­
nie bardziej sprzyjające warun­
ki do rozwoju produkcji we 
Wszystkich sektórach rolnictwa; 
Należy nadal powiększać dosta­
wy maszyn, nawozów i innych 
środków produkcji dla rolnic­
twa. Zwracamy się do pracow­
ników przemysłów wytwarzają­
cych te środki o wykorzystanie 
wszelkich rezerw wzrostu pro­
dukcji i poprawy jakości.

Wielkie zadanie stawiamy 
przed załogami budowlanymi, od 
których przede wszystkim zale­
ży realizacja priorytetowego ce­
lu, jakim jest rozwój budownic­
twa mieszkaniowego. Zwracamy 
się do pracowników przedsię­
biorstw budowlanych i biur 
projektowych o pełną realizację 
zadań ilościowych i Jakościo­
wych, o lepsze wykorzystanie 
materiałów i sprzętu, o większą 
funkcjonalność mieszkań i este­
tykę osiedli mieszkaniowych. W 
ostatecznym rachunku Wasza 
praca zadecyduje o tym, Ile pol­
skich rodzin poprawi swojo wa­
runki mieszkaniowe. Należy 
przyspieszyć również realizację 
programu Inwestycyjnego w 
dziedzinie ochrony zdrowia.

Realizacja zadań produkcyj­
nych w przemyśle, rolnictwie i 
budownictwie oraz sprawne fun­
kcjonowanie gospodarki i życia 
społecznego wymagają dobrej 
pracy transportu i łączności. 
Zwracamy się do pracowników 
komunikacji, gospodarki mor­
skiej i łączności o pełne wyko­
rzystanie taboru i urządzeń tran­
sportowych 
kacyjnej, o 
kości pracy 
ści.

Znacznie 
się gospodarcza pozycja Polski 
w świecie. Jest to trwały ele­
ment strategii partii i ważny 
czynnik rozwoju .kraju. Zwra­
camy się do wszystkich pracow­
ników przemysłu i innych dzie­
dzin gospodarki, do pracowni­
ków handlu zagranicznego o dal­
szy postęp w rozwoju produkcji 
eksportowej i eksportu. Nowo­
czesność naszego przemysłu oraz 
wysoki poziom kwalifikacji kadr 
stanowią o wielkich potencjal­
nych możliwościach zwiększenia 
udziału Polski w międzynarodo­
wym podziale pracy.

Zadaniem powszechnym jest 
podwyższanie efektywności gos­
podarowania, dalsza poprawa ja­
kości pracy. Zwracamy się do

oraz sieci komuni- 
stałe ulepszanie ja- 
transportu i łączno*

wzrosła I umocniła

• dla opracowania programu 
rozwoju produkcji rynkowej;

• do spraw rezerw i możli­
wości rozwoju produkcji rolni­
czej oraz gospodarki żywnościo­
wej;
• dla opracowania programu 

oszczędności w gospodarce;
• dla opracowania wnios­

ków zapewniających realizację 
programu njieszkaniowego, kie­
rując się uchwałami Komi­
tetu Centralnego PZPR przed­
stawiły oceny charakteryzujące 
stan podstawowych, priory teto- 

r

załóg robotniczych o kultywo­
wanie i rozwijanie ruchu dobrej 
roboty, o rzetelne wykonywanie 
obowiązków na każdym stano­
wisku pracy, o oszczędne gospo­
darowanie energią i paliwami, 
surowcami i materiałami. Zwra­
camy się do uczonych polskich 
i twórców techniki, do wyna­
lazców i racjonalizatorów o 
jeszcze większy wkład w dzie­
ło unowocześniania gospodarki, 
w podwyższanie jakości produk­
cji i jej użyteczności. Zwracamy 
się do organizatorów produkcji, 
ekonomistów, pracowników ad­
ministracji gospodarczej o do­
skonalenie planowania i zarzą­
dzania, o kształtowanie warun­
ków sprzyjających gospodarno­
ści i postępowi techniczno-eko­
nomicznemu.

Duże znaczenie przywiązuje­
my do dalszego wyzwalania 
społecznej inicjatywy i aktyw­
ności ludzi pracy na rzecz re­
alizacji programu społeczną- 
-gospodarczego rozwoju kraju. 
Sprzyjać temu powinno rozwi­
janie i doskonalenie działalnoś­
ci samorządu w miejscu 
i zamieszkania. Należy 
niać społeczną kontrolę 
wszystkich dziedzinach 
społeczno-gospodarczego.

Rozwój społeczno-gospodarczy 
wymaga stałego wzrostu świa­
domości społecznej. Zwracamy 
się do organizacji społecznych i 
młodzieżowych, do nauczycieli, 
do dziennikarzy i twórców 
kultury o aktywne krzewienie 
wiedzy, wartości ideowych i 
moralnych na miarę potrzeb 
socjalistycznego społeczeństwa.

Istotne znaczenie dla podnie­
sienia poziomu życia i pra­
widłowego rozwoju społeczeń­
stwa ma praca służby zdrowia 
i całej sfery usług socjalnych. 
Liczymy na to, że pracownicy 
tych ważnych dziedzin dołożą 
sta rań, by wykonać możliwie 
najlepiej swoje odpowiedzialne 
obowiązki.

II Krajowa Konferencja PZPR 
apeluje do ludzi pracy miast 
i wsi o wzmożenie aktywności 
produkcyjnej na wszystkich 
odcinkach gospodarki, o pow­
szechne podjęcie współzawod­
nictwa pracy w celu pełnego 
wyzwolenia twórczych sił na­
szego narodu w wielkim dziele 
budowy siły Polski 
myślności Polaków.

** -

pracy 
umac- 

we 
życia
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II Krajowa Konferencja PZPR 
z zadowoleniem stwierdza, że 
aktywna polityka zagraniczna 
PRL, której kierunek określa 
Komitet Centralny, dobrze służy 
realizacji uchwał VII Zjazdu. W 
okresie minionych dwu lat umo­
cnił się międzynarodowy autory­
tet Polski i rozszerzyła się 
współpraca z innymi krajami, 
wzrósł wkład naszego kraju w 
dzieło budowy trwałego pokoju.

Umocniła się niezłomna przy­
jaźń ze Związkiem Radzieckim, 
rozszerzyła się i wzbogaciła na 
wszystkich płaszczyznach brater­
ska współpraca polsko-radziecka. 
Naród polski wespół z bratnim 
narodem radzieckim i całą po­
stępową ludzkością obchodził 60 
rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. Nasz 
udział w tych obchodach stał się 
nowym dobitnym potwierdze­
niem bliskich stosunków naszych 
partii, państw i narodów.

Umocniła eię również przyjaźń 
1 współpraca Polski z innymi 
bratnimi państwami socjalistycz­
nymi. Dalszemu ożywieniu ule­
gły kontakty z partiami tych 
krajów, rozszerzyła się wszech­
stronna współpraca gospodarcza, 
naukowa i kulturalna.

II Krajowa Konferencja PZPR 
podkreśla szczególną wagę i 
znaczenie dalszego zacieśniania 
jedności wspólnoty państw so­
cjalistycznych, pogłębiania inte­
gracji w ramach RWPG i uma­
cniania polityczno-obronnego so­
juszu Układu Warszawskiego. II 
Krajowa Konferencja PZPR z 
uznaniem i gorącym poparciem 
odnosi się do nowych pokojo­
wych inicjatyw Związku Radzie­
ckiego wysuniętych przez sekre­
tarza generalnego КС KPZR, 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR tow. Le­
onida Breżniewa.

Liczne kontakty PZPR z 
partiami komunistycznymi i 
robotniczymi w Europie i w 
całym świecie służyły umoc­
nieniu jedności naszego ruchu 
w oparciu o zasady proletariac­
kiego internacjonalizmu. So­
lidaryzujemy się z walką ko­
munistów, wszystkich sił po­
stępowych i narodowo-wyzwo­
leńczych przeciwko imperializ­
mowi i neokolonializmowi, o 
niepodległość i sprawiedliwość 
społeczną.

wych dziedzin nasze i gospodar­
ki oraz wnioski wskazujące na 
podstawowe kierunki ich roz­
woju zgodnego ze strategią 
przyjętą na VII Zjeździe PZPR- 

Działalność zespołów stanowi­
ła ważny element kontroli rea­
lizacji uchwał Komitetu Cent­
ralnego, istotny wkład w przy­
gotowanie II Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

П KRAJOWA 
KONFERENCJA PZPR

W ar stawa, styczeń 2978 r.

W rezultacie odprężenia 1 w 
oparciu o zasady, pokojowego 
współistnienia krajów o od­
miennych ustrojach, w okresie 
ostatnich dwu lat Polska roz­
szerzyła swoje stosunki, zwłasz­
cza na płaszczyźnie gospodar­
czej z wieloma krajami nieso- 
cjalistycznymi. Szczególnie do­
niosłe znaczenie miały spotka­
nia i rozmowy przeprowadzone 
przez * 
tow.

I sekretarza КС PZPR 
E. Gierka. Polityka ta 

służy sprawie budowy wza­
jemnego zaufania pomiędzy 
państwami socjalistycznymi i 
kapitalistycznymi, przyczynia 
się do pogłębiania procesu od­
prężenia. Polska będzie nadal 
wnosić godny swoich tradycji 
i swojej pozycji międzynaro­
dowej wkład w dzieło budowy 
trwałego pokoju w Europie i 
na świec ie.

¥
W okresie przygotowań do II 

Krajowej Konferencji PZPR 
oraz w czasie jej obrad zgło­
szono wiele cennych wniosków 
dotyczących różnych dziedzin 
życia społecznego 1 gospodar­
czego.

Wnioski zgłaszane przez 
członków partii i bezpartyjnych 
oraz przez organizacje spo­
łeczne zmierzają do doskonale­
nia procesów rozwojowych, 
tworzenia lepszych warunków 
wykonania zadań.

II Krajowa Konferencja 
PZPR wyraża podziękowanie 
autorom wniosków i zwraca 
się do Komitetu Centralnego o 
wnikliwe ich przeanalizowanie 
i spożytkowanie w dalszych 
pracach nad realizacją uchwał 
VII Zjazdu.

II KRAJOWA
KONFERENCJA PZPR

Warszawa, styczeń 1978 r.

Wvnikl prac partłjne-rzadowttcli zesmlOw prebtemowvcii
(P) Jedna z rezolucji II Kra­

jowej Konferencji PZPR doty­
czy wyników prac partyjno- 
rządowych zespołów игоЫето- 
wych powołanych przez IV Ple­
num KU PZPR. Działalność tych 
zespołów stanowiła ważny ele­
ment kontroli realizacji uchwał 
КС i istotny wkład w przygo­
towanie П Krajowej Konferefi- 
cji PZPR.

Obszerne sprawozdania ze 
swych prac, wręczone uczestni­
kom konferencji, zawierają za­
równo wnikliwą ocenę sytuacji 
w poszczególnych dziedzinach 
naszej gospodarki narodowej, 
jak i wypływające stąd kon­
kretne wnioski.

I tak — w materiale z prac 
zespołu I powołanego dla opra­
cowania zasad polityki cen na 
podstawowe artykuły żywnoś­
ciowe wskazuje się, iż utrzy­
manie (zgodnie z decyzjami Biu­
ra Politycznego КС i rządu z 
1971 r. i z lat następnych) tych 
cen na nie zmienionym poziomie 
wywarło dodatni wpływ na 
kształtowanie się realnych do­
chodów naszego społeczeństwa. 
Prowadzenie polityki stabilnych 
cen tych artykułów, stanowią­
cej ważny instrument realizacji 
społecznych celów programu 
partii, wymagało jednak ogrom­
nego wysiłku gospodarki naro­
dowej, który obecnie musi być 
jeszcze większy, ponieważ je­
steśmy w toku przezwyciężania 
trudności wywołanych cztero­
letnimi nieurodzajami w rolni­
ctwie i pogorszeniem warunków 
w handlu z krajami kapitali­
stycznymi.

Zespół, kierując się uchwałą 
VII Zjazdu oraz postanowienia­
mi posiedzeń plenarnych Komi­
tetu Centralnego, wytyczający­
mi sposoby realizacji uchwał 
VII Zjazdu, zwrócił uwagę na 
konieczność uwzględniania w 
problematyce cen podstawowych 
artykułów żywnościowych wszy­
stkich aspektów politycznych, 
społecznych i gospodarczych. W 
swych wnioskach zespół uznał 
za konieczne, aby odpowiednie 
organa rządowe kontynuowały 
i pogłębiały prace nad tym bar­
dzo złożonym i trudnym pro­
blemem w ścisłym powiązaniu 
z całokształtem warunków eko­
nomicznych, społecznych i poli­
tycznych, oddziałujących na ich 
kształtowanie. Wychodzi się 
przy tym z założenia, że naczel­
nym celem polityki społeczno- 
gospodarczej partii jest zapew­
nienie stałej poprawy warun­
ków życia narodu. Podstawo­
wym czynnikiem osiągania te­
go celu jest zwiększanie real­
nych dochodów ludności w tem­
pie założonym w uchwale VII 
Zjazdu. Obecnie wymaga to 
znacznie silniejszego wiązania 
wzrostu płac i dochodów lud­
ności z poprawą jakości pracy 
i efektywności gospodarowania.

Szczególną uwagę należy po­
święcić rozwijaniu produkcji 
standardowych towarów rynko­
wych stanowiących przedmiot 
powszechnego zapotrzebowania. 
Jeszcze większego znaczenia na­
biera więc realizacja planów 
produkcji rynkowej, zapewnie­
nie rytmiczności i dyscypliny 
asortymentowej dostaw, opera­
tywne dostosowywanie produkcji 
do potrzeb rynku. Niezbędne 
jest rozwijanie wszelkich ini­
cjatyw służących wykorzystaniu 
różnorodnych rezerw dla szyb­
szego zwiększania produkcji ryn­
kowej. Kluczowym kierunkiem 
działań jest konsekwentna rea­
lizacja zadań wzrostu produk­
cji rolnej oraz ulepszanie i po­
głębianie przetwórstwa surow­
ców rolnych.

Ważny czynnik kształtowania 
wzrostu płac i dochodów real­
nych oraz równowagi pieniężno- 
rynkowej stanowi polityka dęta-

w sprawie wyborów
W dniu 5 lutego br. odbędą 

się wybory radnych gminnych, 
miejskich, dzielnicowych oraz 
wspólnych dla miast i gmin 
rad narodowych. Będą to pier­
wsze po reformie administra­
cyjnej wybory do rad narodo­
wych stopnia podstawowego. W 
ich wyniku społeczeństwo wy­
łoni nowy skład terenowych 
organów władzy państwowej.

W przededniu tego doniosłe­
go wydarzenia politycznego II 
Krajowa Konferencja PZPR 
zwraca się do wszystkich Polek 
i Polaków skupionych we Fron­
cie Jedności Narodu o przyję­
cie jej postanowień jako poli­
tycznej platformy wyborczej.

Konferencja określiła warun­
ki i zadania dalszej konsekwen­
tnej realizacji programu VI i 
VII Zjazdu PZPR. Jest to pro­
gram dynamicznego rozwoju 
społeczno-gospodarczego Polski, 
budowania pomyślności wszyst­
kich jej obywateli. W wyniku 
dotychczasowej realizacji tego 
programu nastąpiła znaczna po­
prawa warunków życia społe­
czeństwa. Wzrosła i umocniła 
się pozycja socjalistycznej Pol­
ski na arenie międzynarodowej. 
Jest to program, który odpo­
wiada aspiracjom naszego na­
rodu i przez naród został zaa­
probowany w wyborach do Sej­
mu PRL i wojewódzkich rad 
narodowych w 1976 r.

Realizując ten program bę­
dziemy dalej urzeczywistniać 
idee demokracji socjalistycznej 
i sprawiedliwości społecznej, do­
skonalić socjalistyczne stosunki 
międzyludzkie, podnosić jakość 
pracy i warunków życia nasze­
go społeczeństwa. Budując roz­
winięte społeczeństwo socjalisty­
czne konsekwentnie i zdecydo­
wanie zmierzamy w kierunku 
dalszego rozkwitu naszej ojczy­
zny — Polski Ludowej.

Rady narodowe, które zostaną 
wyłonione w wyniku wyborów, 
będą organizatorem społecznego 
wysiłku na rzecz dalszej reali- 

licznych cen towarów i usług 
— podkreśla się we wnioskach. 
Ceny powinny być w silniej­
szym stopniu powiązane z 
kształtowaniem się kosztów pro­
dukcji. Obecnie rozpiętość mię­
dzy kosztami wytwarzania i dy­
strybucji podstawowych arty­
kułów żywnościowych a Ich ce­
nami . dętalicznymi jest bardzo • 
duża. Obok konieczności dużych 
dopłat z budżetu państwa, któ­
re obciążają każdego pracujące­
go Polaka, pociąga to za sobą 
wiele innych negatywnych zja­
wisk. Wysokość kosztów pro­
dukcji zależy zarówno od cen 
paliw, surowców, materiałów i 
innych środków obrotowych, jak 
i od efektywności procesów wy­
twarzania. Ta z kolei zależy od 
stopnia wykorzystywania mająt­
ku trwałego, racjonalnej gospo­
darki materiałowej i wydajnoś­
ci pracy. Tak więc walka o po­
prawę efektywności produkcji 
poprzez lepsze wykorzystywanie 
materiałów i surowców, maszyn 
i urządzeń, podnoszenie wydaj­
ności pracy stanowi zasadniczy 
warunek umożliwiający prowa­
dzenie polityki cen pozwalającej 
na względną stabilizację kosz­
tów utrzymania.

Zespół uznał, że konieczne są 
działania na rzecz stopniowego 
przesuwania popytu z artyku­
łów żywnościowych na przemy­
słowe artykuły konsumpcyjne. 
Dzięki temu relacje cen mięjdzy 
tymi grupami artykułów oraz 
między poszczególnymi artyku­
łami żywnościowymi będą ule­
gać doskonaleniu w kierunku 
sprzyjającym poprawie efek­
tywności gospodarowania, umac. 
nianiu równowagi rynkowej 
oraz racjonalizacji struktury 
spożycia. Aby przyrost siły na­
bywczej ludności w większym 
niż dotychczas stopniu kierował 
się na artykuły nieżywnościowe 
i usługi, trzeba rozszerzać ich 
podaż, podnosić jakość i nowo­
czesność.

Jednocześnie we wnioskach z 
pracy zespołu mówi się, że w myśl 
uchwały IX Plenum КС, dy­
scyplina kształtowania cen pp- 
wrnna być wyraźnie wzmocnio­
na. Wymaga to doskonalenia za­
sad Î metod ustalania cen, po­
głębienia analizy kosztów pro­
dukcji, zdecydowanego przeciw­
stawiania się próbom nie uza­
sadnionego podnoszenia cen 
przez organizacje gospodarcze.

W systemie funkcjonowania 
naczelnych organów administra­
cji państwowej wzmocniona zo­
stanie ranga Państwowej Ko­
misji Cen. Zwiększone będą jej 
uprawnienia koordynacyjne w 
dziedzinie ustalania cen oraz u- 
prawnienia do kontroli procesu 
ustalania cen przez jednostki 
gospodarcze i egzekwowania od 
nich zasad prawidłowego kształ­
towania cen.

Istotną rolę w tej dziedzinie 
będzie spełniać Komitet do 
spraw Rynku Wewnętrznego 
przy Radzie Ministrów, mający 
za zadanie koordynować działa­
nia w dziedzinie rozwoju pro­
dukcji rynkowej, ulepszania pra- 
ęy handlu i szeroko pojętej och­
rony interesów konsumentów. 
Na zakończenie stwierdza się, 
że celowe jest kontynuowanie 
prac nad. tą tematyka przez od­
powiednie organa rządowe, w 
kierunkach, trybie 1 formach, 
które określi Prezydium Rządu.

Z oceny dokonanej przez II 
zespół, powołany dla opracowa­
nia programu rozwoju produk­
cji rynkowej wynika, że zało­
żenia obecnego planu 5-letniego, 
a zwłaszcza planu na 1978 r. 
stwarzają realne możliwości ła­
godzenia, a następnie stopniowe­
go likwidowania trudności zao­
patrzeniowych do 1980 r. W od­
niesieniu do wyrobów bardziej

/

do rad narodowycłi stopni podstawowego
zacji programu społeczno - gos­
podarczego rozwoju kraju. Wy­
nika to z ich szczególnej roli w 
systemie organizacji państwa so­
cjalistycznego. W historycznym 
procesie budownictwa socjalis­
tycznego w naszym kraju rady 
narodowe stały się trwałą 
sprawdzoną w praktyce 1 ugrun­
towaną w konstytucji formą u- 
rzeczywistniania idei ludowladz- 
twa.

• Przeprowadzona w latach 1972 
—1975 reforma terenowych or­
ganów władzy i administracji 
państwowej stworzyła warunki 
dla dalszego umacniania rad na­
rodowych jako przedstawiciel­
skich organów terenowej wła­
dzy państwowej oraz dla roz­
szerzania udziału ludzi pracy w 
jej sprawowaniu. Realizacja re­
formy potwierdziła słuszność 
przyjętych rozwiązań, umożli­
wiła bardziej sprawne funk­
cjonowanie systemu organiza­
cji społeczeństwa i państwa 
socjalistycznego. Nowy podział 
administracyjny kraju, utwo­
rzenie gmin, umocnienie tereno­
wych organów władzy i admini­
stracji państwowej przyczyniły 
się do wyzwolenia licznych ini­
cjatyw społecznych, wzrostu go­
spodarności, rozwiązania wielu 
palących problemów poszczegól­
nych środowisk i regionów, wy­
tyczenia realnych programów 
ich dalszego społeczno-gospo­
darczego rozwoju.

Zwiększenie kompetencji tere­
nowych organów władzy i ad­
ministracji państwowej służy 
bardziej harmonijnemu łączeniu 
zadań wynikających z ogólno­
narodowego programu rozwoju 
społeczno - gospodarczego z lo­
kalnymi potrzebami i możliwo­
ściami. Stworzono korzystniej­
sze warunki dla wypełnienia 
przez rady narodowe ich funkcji 
uchwałodawczych, inspirujących 
i kontrolnych w stosunku do te­
renowych organów administra­
cji państwowej. Rady narodowe 
jako organy przedstawicielskie 

złożonych i wymagających dłuż­
szego czasu dla zwiększenia ich 
produkcji — wydatniejsza po­
prawa powinna nastąpić w po­
czątku następnego 5-lecia.

Wkraczamy w stadium ma­
sowej orodukcji wielu przemy­
słowych dóbr konsumpcyjnych 

stwierdza m.in. sprawozda­
nie’zespołu. Poziom tej produk­
cji w niektórych przypadkach 
nie zaspokaja jeszcze potrzeb 
bieżących, ale stwarza podstawę 
stopniowego ich pokrycia w 
najbliższych latach. Sprzyjać 
temu powinno powołanie — 
zgodnie z zaleceniem IX Ple­
num КС PZPR — Komitetu 
d/s Rynku Wewnętrznego przy 
Radzie Ministrów, którego za­
daniem jest m-in- inspirowanie, 
koordynowanie, nadzorowanie i 
wspomaganie- poczynań w sfe­
rze poprawy zaopatrzenia ludno­
ści i jakości obsługi handlowej. 
Sprawozdanie stwierdza, że 
obecna polityka gospodarcza 
przyniosła już rezultaty w po­
staci szybszego wzrostu dostaw 
towarów na rynek niż fundu­
szu nabywczego ludności. Kon­
sekwentne kontynuowanie tej 
polityki w okresie następnych 
lat powinno umożliwić stopnio­
we zaspokojenie popytu i w e- 
fekcie doprowadzić do pełnej 
równowagi rynkowej.

Realizacja wilii poprawy za­
opatrzenia rynku w najbliż­
szych latach zależy jednak w 
nie mniejszej, a może nawet w 
większej mierze, od wszystkich 
ogniw wykonawczych, od in- 
apiratorskiej i kierowniczej roli 
ministerstw, organów terenowej 
władzy państwowej, związków 
spółdzielczych, organizacji spo­
łecznych i samorządowych. De­
cydujące znaczenie — pod­
kreśla się we wnioskach — bę­
dzie miał wysiłek klasy robot­
niczej i rolników, inżynierów i 
techników, ich zaangażowanie i 
zrozumienie, że tylko wydajną 
pracą, efektywnym wykorzys­
taniem środków produkcji, a 
zwłaszcza krajowych i lokal­
nych surowców, wysoką, szero­
ko rozumianą dyscypliną społe­
czną, można zbudować trwałe 
podstawy dobrobytu społecznego.

Zespół III poświęcił swoje pra­
ce ujawnieniu rezerw i możli­
wości rozwoju produkcji rolni­
czej oraz gospodarki żywnoś­
ciowej. Jest to jedno z podsta­
wowych zadań społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju. Spra­
wozdanie tego zespołu szczegó­
łowo omawia takie problemy, 
jak rozwój produkcji zbóż i 
pasz, jak sposoby odbudowy 
pogłowia zwierząt i określenie 
dróg dalszego rozwoju produk­
cji zwierzęcej, jak kwestie za­
opatrzenia rolnictwa w środki 
produkcji, a także inwestycji i 
usług na rzecz wsi i produkcji 
rolniczej. Sprawozdanie zawie­
ra również wnioski dotyczące 
rozwoju specjalizacji i koopera­
cji oraz postępu w gospodarce 
uspołecznionej rolnictwa, zaj­
muje się przetwórstwem pło­
dów rolnych i rozwojem prze­
mysłu rolno-spożywczego, a 
także problemami rozwoju oś­
wiaty rolniczej, nauki, kadr o- 
raz doskonalenia pracy służb 
rolnych i zarządzania rolnic­
twem. Realizacja wysuniętych 
wniosków powinna przyczynić 
się do wyraźnej poprawy i 
przyspieszenia rozwoju rolnic­
twa i przemysłu spożywczego 
już w najbliższych latach.

Zespół IV — dla opracowania 
programu oszczędności w gos­
podarce — przeanalizował tak 
ważne zagadnienia naszej eko­
nomiki, jak gospodarowanie za­
sobami pracy, gospodarka pa­
liwami, surowcami i materia­
łami, działalność inwestycyjna, 
polityka finansowa państwa o- 

mają coraz większy wpływ na 
rozwiązywanie podstawowych 
problemów życiowych ludzi pra­
cy w gminach i miastach. W 
działalności rad narodowych u- 
rzeczywistnia się w praktyce 
zasada współdziałania partii ze 
stronnictwami sojuszniczymi, 
współpraca partyjnych i bezpar­
tyjnych, wszystkich patriotycz­
nych sil społecznych.

Wybory do rad narodowych 
będą ważnym wydarzeniem po­
litycznym w życiu kraju, świa­
dectwem stałego umacniania 
socjalistycznej demokracji , oraz 
realizacji praw i powinności o- 
bywatelskich.

II Krajowa Konferencja 
PZPR zobowiązuje instancje i 
organizacje partyjne, wszyst­
kich członków PZPR do aktyw­
nego uczestnictwa w kampanii 
społeczno-politycznej wyborów 
do rad narodowych oraz głoso­
wania na kandydatów FJN. 
Niech w jej toku zacieśnia się 
współpraca członków partii z 
członkami stronnictw politycz­
nych oraz bezpartyjnymi we 
Froncie Jedności Narodu.

Uczyńmy wszystko, aby kam­
pania wyborcza przebiegała w 
atmosferze wysokiej aktywnoś­
ci produkcyjnej | politycznej 
całego społeczeństwa, obywa­
telskiej i gospodarskiej troski o 
sprawy naszych miast i wei, 
naszej Ojczyzny.

II Krajowa Konferencja PZPR 
wyraża przekonanie, że maso­
wy udział społeczeństwa w wy­
borach będzie manifestacją peł­
nego poparcia dla polityki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, realizowanej wspól­
nie ze Zjednoczonym Stronnict­
wem Ludowym, Stronnictwem 
Demokratycznym i wszystkimi 
siłami skupionymi we Froncie 
Jedności Narodu, dla progra­
mu budowania pomyślności 
wszystkich Polek i Polaków.

II KRAJOWA 
KONFERENCJA PZPR 

Warszawa, styczeń 1978 r.

raz funkcjonowanie organów 
administracji państwowej i go­
spodarczej. W sprawozdaniu 
stwierdza się тЛп., że mimo 
pogorszenia się warunków we­
wnętrznych i zewnętrznych, ce­
le społeczne w obecnym planie 
5-letnim zostały utrzymane na 
poziomie ustalonym przez VII 
Zjazd, a niektóre z nich, (np. 
budownictwo mieszkaniowe) — 
podwyższone. Był to wynik a- 
nalizy możliwości, sił i czynni­
ków społecznych rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego Polski w 
konkretnych warunkach usta­
lonych na VII Zjeździe, przy 
znacznie trudniejszych warun­
kach obiektywnych, wymagało 
to istotnego przegrupowania sił i 
środków oraz odpowiedniego u- 
stalenia zakładanych prioryte­
tów polityki gospodarczej.

W ostatnich latach w świa­
towej i krajowej sytuacji gos­
podarczej nastąpiły jednak dal­
sze istotne zmiany. Trzeba by­
ło przede wszystkim uwzględ­
nić znaczne zmniejszenia przy­
rostu zasobów pracy i związaną 
z tym konieczność zwiększenia 
wydajności pracy jako podsta­
wowego czynnika wzrostu gos­
podarczego najbliższych lat. 
Niezbędne stało się także poło­
żenie nacisku na intensyfikację 
eksportu, wynikającą z ko­
nieczności poprawy bilansu 
płatniczego państwa. Chcąc — 
podobnie jak w latach 1971— 
1975 — zapewnić stały wzrost 
stopy życiowej społeczeństwa, 
trzeba było zdecydować się na 
ograniczenie nakładów inwesty­
cyjnych i utrzymanie ich w 
kolejnych latach pięciolecia 
1976—1980 w zasadzie na po­
ziomie osiągniętym w 1975 r.

Z analizy nowych uwarunko­
wań wynikało, że dla pełnej 
realizacji celów społecznych ko­
nieczna bluzie zdecydowana 
poprawą efektywności gospoda­
rowania, lepsze wykorzystanie 
wszelkich czynników produkcji. 
Stosownie do tego zespół sfor­
mułował wnioski i określił środ­
ki, przy pomocy których moż­
na osiągnąć cele społeczno-gos­
podarcze wytyczone na VII 
Zjeździe PZPR.

W sprawozdaniu zespołu V, 
powołanego dla opracowahia 
wniosków zapewniających rea­
lizację programu mieszkaniowe­
go, uwypukla się znaczenie roz­
poczętego przegrupowania sił i 
środków, zmierzających do wy­
budowania w bieżącym 5-leciu 
1.575 tys. mieszkań. Jeśli cho­
dzi o następne 5-lecie, to real­
ne możliwości budownictwa — 
jak wynika ze sprawozdania — 
szacuje się na ok. 2,1 min 
mieszkań. Należałoby jednak 
dążyć do powiększenia rozmia­
rów budownictwa mieszkanio­
wego. Konieczne jest więc już 
w latach 1978—1980 położenie 
szczególnego nacisku na wzrost 
bazy wytwórczej budownictwa 
mieszkaniowego. Równocześnie
— zgodnie z uchwałą VII Zjaz­
du — należy zapewnić w bieżą­
cym pięcioleciu 2,5-krotny 
wzrost nakładów na uzbrojenie 
terenów (w stosunku do minio­
nego planu 5-letniego). Istnieje 
też potrzeba skorygowania pla­
nów rozwojowych w dziedzinie 
materiałów wykończeniowych.

Zespół podkreśla, że w dal­
szym ciągu należy stwarzać wa­
runki dla rozwoju budownictwa 
indywidualnego, oraz zwięk­
szenia zakresu remontów i mo­
dernizacji istniejących zasobów.

Duży nacisk należy położyć 
na poprawę jakości, obniżenie 
materiałochłonności oraz pod­
niesienie efektywności wyko­
rzystania nakładów na budow­
nictwo mieszkaniowe. W całości 
działań gospodarczych na wszy­
stkich szczeblach zarządzania
— stwierdza się na zakończenie 
sprawozdania — powinien . być 
zapewniony faktyczny priorytet 
dla budownictwa mieszkanio­
wego, (PAP)
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Przemówienie prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza
Toworxystki i to warzy siei

Referat Biur* Politycznego, 
wygłoszony przez towarzysza 
Edwarda Gierka jest doniosłym 
dokumentem programowym na­
szej partii. Zawiera on wszech­
stronną ocenę dwóch lat reali­

Problemy efektywności 
gospodarowania

Dobre w sumie wyniki mi­
nionych dwóch lat, wypełnione 
twórczą pracą partii i całego 
narodu, zyskują jeszcze silniej­
szą wymowę w konfrontacji z 
niekorzystnymi okolicznościami i 
trudnościami, jakim przychodzi 
nam stawiać czoła. Podstawowe 
źródła tych trudności mają cha­
rakter obiektywny. Niemała jed­
nak ich część ma subiektywny 
charakter, wynika z nienadąża­
nia wielu ogniw gospodarki x 
administracji za potrzebami ży­
cia, z niedostatecznego i nie­
równomiernego postępu w efek­
tywności gospodarowania i w ja­
kości pracy.

Ustaliliśmy zasady manewru 
gospodarczego, który ma zapew­
nić osiągnięcie podstawowych 
celów bieżącego pięciolecia. Za­
początkowanie tego manewru 
było niełatwe. Wymagało po­
ważnych, często niepopularnych 
zmian zadań w toku realizacji 
planów i budżetów na lata 1976 
i 1977.

Pierwsze rezultaty manewru, 
które ocenialiśmy na IX Ple­
num, świadczą, że podjęte decy­
zje były słuszne i nieodzowne. 
Dokonane zmiany były jednak 
niepełne i nie zawsze dostatecz­
ne w stosunku do narastających 
konieczności. W planie na rok 
bieżący dokonaliśmy pogłębienia 
manewru, umacniając jednocześ­
nie dyscyplinę i kontrolę reali­
zacji planu.

Towarzysz* delegaci!
Chciałbym zatrzymać waszą 

uwagę na kilku tylko, węzło­
wych problemach, związanych 
zwłaszcza z efektywnością na­
szego gospodarowania.

Zacznę od racjonalnego wyko­
rzystania zasobów pracy, któ­
rych przyrost ma obecnie ten­
dencję malejącą. W 1976 r. wy­
niósł cci 270 tys. osób, ale w 
roku 1980 ohniży się do 160 tys. 
osób. Już teraz w niektórych 
dziedzinach i regionach, zwłasz­
cza w wielkich aglomeracjach, 
odczuwa się brak pracowników.

Wieś, która dotychczas była 
źródłem dużych zasobów pracy, 
dziś sama wymaga zasilenia ka­
drami. Musimy więc zahamować 
odpływ ludzi ze wsi i zapew­
nić, aby w obecnym 5-leciu pod­
jęło pracę w rolnictwie około 
500 tys. kwalifikowanych pra­
cowników różnych specjalności.

Wydatnie zwiększamy zatrud­
nienie w usługach i rzemiośle, 
a także w handlu i ochronie 
zdrowia.

W sferze produkcji material­
nej — poza rolnictwem i usłu­
gami — niemal cały przyrost 
produkcji należy osiągnąć w 
drodze wzrostu wydajności pra­
cy. Preferencje w polityce za­
trudnienia obejmą górnictwo, 
hutnictwo j transport.

Czas dzisiejszy wymaga dale­
ko idącej racjonalizacji gospo­
darowania zasobami pracy. Cho­
dzi głównie o właściwe wyko­
rzystanie pracowników już za­
trudnionych, a także o prze­
mieszczanie pracowników z 
obiektów czynnych do nowo uru­
chamianych, czemu powinno 
sprzyjać zwiększanie inwestycji 
modernizacyjnych.

Rząd zatwierdził w ub. roku 
14 resortowych programów in­
westycji modernizacyjnych na 
Lata 1977—1980 w 24OÓ zakładach 
przemysłowych. Udział tych in­
westycji w ogólnych nakładach 
inwestycyjnych zwiększy się w 
przemyśle do około 30 proc. 
Dzięki temu powinniśmy osiąg­
nąć w bieżącym pięcioleciu, 
przy minimalnym wzroście za­
trudnienia, ponad 400 mid zl 
przyrostu produkcji w skali ro­
cznej. Trzeba zrobić wszystko,

Energia, paliwa, surowce i materiały
Towarzyszki i towarzysze!

Mimo znacznego postępu go­
spodarkę naszą charakteryzuje 
r.adal wysoka materiałochłon­
ność i importochłonność. Jeśli 
przyjąć wartość produktu glo­
balnego za 100. to udział w niej 
energii, paliw, surowców i ma­
teriałów wynosi obecnie ok. 51 
proc. Z kolei, udział importu w 
krajowym zużyciu energii, paliw, 
surowców i materiałów sięga 17 
proc. Szybsza poprawa w tej 
dziedzinie umożliwi zarówno 
wzrost produkcji, jak i wzrost 
akumulacji.

To prawda, że Polska jest kra­
jem zasobnym w surowce. 
Zwiększanie ich wydobycia jest 
jednak szczególnie kapitało­
chłonne. Coraz trudniej także jest 
nam zwiększać import paliw, 
surowców i materiałów’ ze 
względu na ich rosnące ceny. 
Produkcja jednak musi rosnąć 
Dlatego nakazem chwili jest 
maksymalna oszczędność energii, 
paliw, surowców i materiałów. 

zacji uchwały ѴП Zjazdu, 
uogólnia wnioski płynące z do­
świadczeń tego owocnego, choć 
niełatwego okresu i wytycza 
zadania, których wykonanie jest 
warunkiem urzeczywistnienia 
programu partii na obecne pię­
ciolecie.

aby zadanie to zostało wyko­
nane.

Dalsza racjonalizacja i zmniej­
szanie zatrudnienia wymaga wy­
korzystania niemałych jeszcze 
rezerw czasu pracy oraz prze­
zwyciężenia niedomagań w or­
ganizacji i dyscyplinie pracy. 
Szczególnie dotkliwe straty po­
woduje absencja.

Racjonalizacji i zmniejszeniu 
zatrudnienia oraz wzrostowi wy­
dajności pracy sprzyja rosnący 
poziom kwalifikacji pracowni­
czych. Pod względem poziomu 
wykształcenia i rtruktury kwa­
lifikacyjnej pracowników Polska 
dorównuje najwyżej rozwinię­
tym krajom europejskim. W 1977 
r. na 1000 zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej przypa­
dały 543 osoby z wykształceniem 
ponadpodstawowym, z tego z 
wyższym — 67 osób i ze średnim
— 244 osoby.

Ważną przesłankę wzrostu 
wydajności pracy tworzy wypo­
sażenie gospodarki w coraz bar­
dziej nowoczesne maszyny i 
technologie. W latach 1976—1977 
techniczne uzbrojenie pracy 
zwiększyło się o 26 proc, na 1 
zatrudnionego. Jednakże relacje 
między wzrostem uzbrojenia 
pracy a wzrostem jej wydaj­
ności są jeszcze niezadowala­
jące. Dotyczy to niestety tak­
że zakładów nowo zbudo­
wanych i gruntownie zmo­
dernizowanych, w których 
wprowadziliśmy nowe technolo­
gie i wyposażenie techniczne ni­
czym nie ustępujące najwyższe­
mu poziomowi światowemu. Ma­
my więc wszelkie pódsiawy i 
obowiązek żądać od tych przed­
siębiorstw znacznie wyższych 
jakościowo efektów produkcyj­
nych i ekonomicznych.

Barierą na drodze szybkiego 
racjonalizowania zatrudnienia i 
wzrostu wydajności są niewła­
ściwe normy pracy, które często 
nie odpowiadają aktualnym wa­
runkom. Dostosowanie norm 
pracy do nowych warunków 
techniczno-organizacyjnych i 
rosnących kwalifikacji załóg jest 
pilnym zadaniem dyrekcji i sa­
morządów robotniczych w przed­
siębiorstwach i stanowi nie­
odzowną przesłankę wzrostu 
wydajności pracy, sprawiedliwe­
go jej opłacania, ładu i porząd­
ku, sprawiedliwych stosunków 
w zakładach pracy.

Za ważny obowiązek rządu 
uważamy dalszą racjonalizację 
zatrudnienia w administracji go­
spodarczej i państwowej.

Ważnym zadaniem jest tak­
że przezwyciężenie zastarzałych 
poglądów i nawyków części na­
szej kadry kierowniczej w przed­
siębiorstwach i administracji. 
Przez długie lata tworzenie no­
wych miejsc pracy było nieo­
dzownym warunkiem realizacji 
polityki pebiego zatrudnienia. 
Dziś, po zrealizowaniu tej poli­
tyki, na plan pierwszy wysuwa­
my zadanie optymalnego wyko­
rzystania możliwości każdego 
pracownika. Tymczasem nie brak 
jeszcze przykładów, kiedy wpro­
wadzaniu nowej techniki towa­
rzyszy — zamiast zmniejszania
— zwiększanie zatrudnienia, kie­
dy dyrektorzy przedsiębiorstw, 
zakładając niejako niski postęp 
w organizacji pracy i dyscypli­
nie, już w projektach planów 
tworzą swoiste rezerwy zatrud­
nienia, nieuzasadnione warun­
kami i potrzebami produkcji.

Fakty te wskazują, że nowe 
w walce ze starym, napotyka 
wciąż jeszcze duże opory. No­
wemu należy okazać pomoc. 
Jest to problem zarówno ekono­
miczny, jak i moralno-połitycz- 
ny. Jest to najważniejszy na 
dziś i na jutro problem efek­
tywności gospodarowania.

W związku z tym ograniczamy 
już obecnie i limitować będzie­
my znacznie ostrzej w przyszłoś­
ci zużycie energii elektrycz­
nej i paliw oraz zużycie 
surowców i materiałów, szcze­
gólnie stali, metali koloro­
wych, bawełny, drewna i che­
mikaliów. Rozszerzać będziemy 
stosowanie substytutów w 
miejsce drogich i trudno do­
stępnych paliw i surowców 
oraz pozyskiwanie ! wykorzys­
tywanie odpadów, surowców 
wtórnych i materiałów ze 
źródeł lokalnych.

Duże korzyści powinna przy­
nieść wydatna poprawa jakoś­
ci produkowanych w kraju su­
rowców i materiałów, a także 
szersze wykorzystanie osiągnięć 
inżynierii materiałowej, której 
rola nie jest jeszcze należycie 
doceniana. Stale doskonalimy 
rozwiązania systemowe, które 
sprzyjałyby 'postępowi 1 osz­
czędnościom w tej dziedzinie.

Wszystkie resorty zobowiąza­
liśmy do systematycznego ana­

lizowania importochłonności 
produkcji oraz inicjowania w 
jej strukturze korzystnych 
zmian. Znacznie energiczniej 
działamy na rzecz racjonalizacji 
importu kooperacyjnego. Od re­
sortów żądamy pełnego wywią­
zywania się z zobowiązań, do­
trzymywania terminów urucha­
miania oraz ilości i jakości pro­
dukcji części i podzespołów o- 
partych na licencjach nabytych 
za granicą.

Usprawniamy gospodarkę ma­
teriałową, w tym szczególnie 
bilanse materiałowe jako in­
strument dyscyplinujący wy­
korzystanie surowców i ma­
teriałów. Ulepszamy procesy 
planowania i sterowania za­
opatrzeniem materiałowym.

Musimy zdecydowanie popra­
wić gospodarowanie zapasami 
surowców i materiałów oraz 
zaostrzyć wymagania i kontro­
lę w tej dziedzinie.

Inwestycje * Jakość wyrobów * 
Produkcja rynkowa

Towarzysze delegaci!
Przed powzięciem każdej 

decyzji o rozpoczęciu nowej 
inwestycji znacznie wnikliwiej 
analizujemy jej niezbędność 
w świetle wykorzystania ist­
niejących zdolności produk­
cyjnych. Stale doskonalimy 
całokształt procesów inwesty­
cyjnych. Wymaga to rygorys­
tycznego przestrzegania obo­
wiązku koncentracji robót in­
westycyjnych na obiektach 
kończonych i kategorycznego 
przeciwdziałania próbom rozsze­
rzania frontu inwestycji nowo 
rozpoczynanych.’ Z dokonanego 
w tym względzie postępu nie 
możemy być zadowoleni.

Musimy wydatnie ograniczyć 
stan zapasów niezagospodaro­
wanych maszyn i urządzeń in­
westycyjnych, zwłaszcza z im­
portu. Wynika to z opóź­
nień w wykonywaniu zadań 
rzeczowych i z niedostatecznej 
synchronizacji zakupów z prze­
biegiem robót. Zaostrzamy w 
związku z tym kontrolę kon­
traktacji importu « i dostosowa­
nia terminów zakupów do har­
monogramów wykonawstwa in­
westycyjnego.

Towarzyszki i towarzysze I
Rząd podjął wiele działań na 

rzecz poprawy jakości produ­
kowanych wyrobów. Wprowa­
dziliśmy instrumenty ekono­
micznego odziaływania na ja­
kość produkcji. Opracowane 
zostały resortowe programy jej 
poprawy. Wcielamy w życie 
rządowy program poprawy ja­
kości w budownictwie miesz­
kaniowym, przemyśle obuwni­
czym, w produkcji samochodów 
osobowych, wyrobów powszech­
nego użytku, w spółdzielczości 
i rzemiośle.

Proces podnoszenia jakości 
produkcji jest jednak zbyt po­
wolny. Kierownictwa i załogi 
zakładów produkcyjnych muszą 
zapewnić szybszą i bardziej od­
czuwalną poprawę w tej dzie­
dzinie.

Stałego doskonalenia wymaga 
działalność służb kontroli ja­
kości. Polepszamy wyposażenie 
tych służb w aparaturę, na­
rzędzia pomiarowe i u’zorce.

Poprawa jakości jest waż­
nym zadaniem także w proce­
sach inwestycyjnych, począwszy 
od projektowania, poprzez po­
prawę jakości materiałów, 
zwłaszcza wykończeniowych, aż 
do wszystkich faz wykonaw­
stwa.

Konsekwentnie wykorzystamy 
normy dotyczące spraw ja­
kości, zawarte w Kodeksie 
Pracy. Udoskonalenia wymaga 
także system pozamaterialnego 
oddziaływania na poprawę ja­
kości produkcji. W tej dzie­
dzinie kształtuje się już ruch 
społeczny. Niektóre jego formy 
mają już w kraju dobrą trady­
cję i cenne doświadczenia.

Wspólnie z CRZZ otaczamy 
opieką i udzielamy poparcia 
nowym formom współzawod­
nictwa na rzecz poprawy ja­
kości. Cenne jest bowiem każ­
de działanie umacniające po­
czucie współodpowiedzialności 
za jakość produkcji, za dobre 
imię zakładu i załogi.

Sprawę jakości produkcji, 
walkę o jej poprawę traktuje­
my jako pierwszoplanowe za­
danie, którego realizacja poz­
woli lepiej zaspokoić potrzeby 
naszego społeczeństwa, wyjdzie 
naprzeciw społecznym odczu­
ciom i poet ula tom.

Towarzyszki i towarzysze!
Jednym z kluczowych zadań 

podjętego manewru ’ gospodar­
czego jest skuteczniejsze ko- 
ordynowanie rozwoju produkcji 
rynkowej z kształtowaniem się 
siły nabywczej ludności.

Usprawniamy funkcjonowa­
nie wszystkich ogniw uczest­
niczących w realizacji zadań 
poprawy sytuacji rynkowej. W 
planie na rok 1978 zapewniliś­
my zdecydowane preferencje 
dla produkcji rynkowej. Ogól­
na wartość dostaw towarów 
rynkowych będzie w tym ro­
ku o 112 mid ri wyższa niż » 
w roku 1977. Umożliwi to 
złagodzenie wielu napięć. Bę­
dziemy też zdecydowanie ogra­
niczać sprzedaż pozarypkową.

Oszczędzanie paliw i energii, 
surowców i materiałów musi 
towarzyszyć wszystkim poczy­
naniom i działaniom gospo­
darczym, musi być przedmiotem 
codziennej troski resortów i 
wielkich organizacji gospodar­
czych, kadry inżynieryjno- 
-technicznej, mistrzów i bry­
gadzistów, każdego robotnika.

Obowiązek ten dotyczy także 
ludności. Łączne zużycie paliw 
i energii na cele bytowo-so- 
cjalne, które — licząc w milio­
nach ton paliwa umownego — 
w 1975 r. wyniosło 34 min ton, 
osiągnie w 1978 r. ponad 40 
min ton, co oznacza wzrost o ok. 
20 proc. Pokrycie rosnącego za­
potrzebowania nie jest rzeczą 
łatwą, a tak wysoki przyrost 
zużycia w przyszłości nie jest 
realny. Trzeba więc, aby każ­
dy obywatel w imię wspólnego 
dobra pamiętał na co dzień o 
konieczności oszczędzania paliw 
i energii.

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że w 1978 r. nie rozwiążemy 
jeszcze wszystkich problemów 
rynkowych, nie usuniemy wszy­
stkich braków. Musimy jednak 
już w bieżącym roku osiągnąć 
poprawę zaopatrzenia w naj­
częściej nabywane, masowe a- 
sortymenty towarów, których 
produkcję można stosunkowo 

- szybko zwiększyć. Każdy z mi­
nistrów i kierowników urzędów 
centralnych, każdy zarząd zwią­
zku spółdzielczego, każdy wo­
jewoda otrzymał w tej dziedzi­
nie, uwzględnione w planie,' za­
dania i środki. Wywiązywa­
nie się z tych zadań stanowić 
będzie jedno z głównych kry­
teriów oceny ich pracy.

W trosce o rynek wspierać 
będziemy inicjatywy zmierzają­
ce do przekraczania planów 
produkcji rynkowej, jeśli tylko 
pozwoli na to zaopatrzenie ma­
teriałowe. Inicjatywy te nie 
mogą jednak sprowadzać się do 
postulatów i żądań dodatkowe­
go importu zaopatrzeniowo-koo- 
peracyjnego, dodatkowego zatru­
dnienia itp. Podstawą ich reali­
zacji pówinny być: obniżenia 
importochłonności i materiało­
chłonności wyrobów oraz wzrost 
wydajności i jakości pracy.

Przed przemysłem postawi­
liśmy pilne zadanie zwiększenia 
produkcji i dostaw części za­
miennych przeznaczonych na 
rynek.

Duże znaczenie dla rynku i 
ludności mają dostawy towa­
rów i usług przez spółdziel­
czość pracy i rzemiosło. Rząd 
zapewnił warunki i podjął wie­
le decyzji zmierzających do 
zaktywizowania ich działalności 
produkcyjnej i usługowej.

Zdolności produkcyjne rze­
miosła i spółdzielczości pracy 
w 1978 r. sięgają 105 mid ri. 
Ich wyroby, poszukiwane przez 
ludność, trafiają jednak zbyt 
często do jednostek gospodarki 
uspołecznionej zamiast na ry­
nek. Zakłady spółdzielczości 
pracy i zakłady rzemieślnicze 
często bowiem wolą koopero­
wać z gospodarką uspołecznio­
ną niż zajmować się produkcją 
rynkową. Będziemy dążyli do 
zmiany takiego stanu rzeczy.

Poważne zadania, jakie sta­
wiamy przed spółdzielczością 
pracy i rzemiosłem, dotyczą 
także rozwoju usług dla lud­
ności, a szczególnie usług pral­
niczych, motoryzacyjnych, me­
blarsko- tapi cerskich, remonto­
wo-budowlanych, których wciąż 
jeszcze mamy za mało w sto­
sunku do potrzeb. Zbyt wolno 
zwiększa się również liczba za­
kładów rzemieślniczych branży 
spożywczej.

Przyspieszenie rozwoju usług 
to ważne zadanie organizacji 
spółdzielczych i rzemieślniczych 
oraz władz terenowych. Dyspo­
nują one odpowiednimi upraw­
nieniami. jak też możliwościa­
mi podejmowania niewielkch 
i szybko rentujących inwesty­
cji usługowych oraz możliwoś­
ciami poprawy zaopatrzenia 
placówek usługowych w mate­
riały. W celu usprawnienia roz­
woju usług i produkcji rynko­
wej drobnej wytwórczości i 
spółdzielczości pracy stworzo­
no nowe formy organizacyj­
ne, które zapewnią wojewodom 
szerszy wpływ i nadzór nad ty­
mi dziedzinami gospodarki.

Konsekwentnie ulepszamy 
pracę handlu i placówek usłu­
gowych. Postęp już się zazna­
czył, ale zrobić trzeba jeszcze 
o wiele więcej. Wykonując po­
stanowienia IX Plenum КС 
rząd powołał przy Radzie Mi­
nistrów komitet do spraw ryn­
ku, który skupi uwagę na 
sprawach zaopatrzenia ludności, 
ochrony interesów konsumenta i 
kształtowania konsumpcji.

Jesteśmy jednak świadomi, 
że najtrafniejsze nawet decy­
zje podejmowane centralnie nie 
zapewnią koniecznej poprawy 
pracy handlu i usług. Zadecy­
duje o niej przede wszystkim 
właściwe wykorzystywanie sze­
rokich upraumień. jakie przy­
znaliśmy wojewodom, trafność 
decyzji i efektywność działań 
władz wojewódzkich, miejskich 
i gminnych, praca polityczna i 
wychowawcza s pracownikami 

handlu i usług. Zadecyduje o 
tym także szeroki udział spo­
łeczeństwa, szeroki udział ak­
tywu partyjnego, zarówno w 
kontroli wykonywania przez 
przemysł zadań związanych z

Rolnictwo i gospodarka 
żywnościowa

Szanowni towarzysz* 
delegaci!

Kluczowa rola w poprawie 
zaopatrzenia ludności przypada 
programowi wyżywienia naro­
du. Rodzina polska, która u- 
trzymuje się z pracy poza rol­
nictwem, wydaje przeciętnie na 
żywność blisko 45 proc, swoich 
dochodów. Jest to więc szcze­
gólnie ważna i czuła dziedzina 
nie tylko konsumpcji, lecz ca­
łej naszej sytuacji społeczno- 
gospodarczej.

Na rozwój i, modernizację 
rolnictwa, całej gospodarki 
żywnościowej, przeznaczamy o- 
becnie ponad 1/5 ogólnej wiel­
kości nakładów inwestycyjnych. 
W 1978 r. na inwestycje w rol­
nictwie skierujemy, licząc w ce­
nach stałych, przeszło 3 razy 
więcej środków niż średniorocz­
nie w dekadzie 1961—-1970 i o 
46 proc, więcej niż średnio w 
latach 1971—1975.

Rekonstruujemy przemysł 
ciągnikowy oraz rozbudowuje­
my zakłady produkujące ma­
szyny, narzędzia i urządzenia 
dla rolnictwa. W bieżącym 5- 
leciu wydamy na te cele pra­
wie 4 razy więcej środków niż 
w latach 1971—1975. W 1978 r. 
rolnictwo polskie będzie miało 
około pół miliona ciągników, a 
więc przeszło 3 razy więcej niż 
w 1970 r. Dwa razy więcej bę­
dzie również kombajnów zbożo­
wych. Szybko zwiększa się 
liczba kombajnów do zbioru 
ziemniaków i kombajnów do 
zbioru buraków.

Budujemy wiele obiektów, 
które zapewnią rolnictwu 
wzrost dostaw pasz, nawozów 
mineralnych, środków ochrony 
roślin i materiałów budowla­
nych.

W 1978 r. rolnictwo zużyje 
średnio na hektar użytków oko­
ło 210 kg nawozów sztucznych 
w czystym składniku, to jest o 
około 78 proc, więcej niż w 1970 r. 
i o około 16 proc, więcej niż 
w 1975 r.

Wielkiego znaczenia nabiera 
gospodarskie wykorzystanie o- 
gromnych środków przeznaczo­
nych przez państwo na rozwój 
rolnictwa. Jestem przekonany, 
że polscy rolnicy, znani z ofiar­
ności i pracowitości, dołożą sta­
rań, aby środki i rezerwy 
wzrostu produkcji rolnej jak 
najlepiej wykorzystać.

Przykładem rezerw w rolnic­
twie jest ziemniak, stanowiący 
kluczową pozycję w produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. W pro­
dukcji ziemniaków od wielu 
lat nie widać postępu, zarów­
no pod względem wysokości 
plonów, jak też wartości użyt­
kowej i zdrowotności tej rośli­
ny, mimo iż wzrastają dosta­
wy nawozów, środków ochrony 
roślin, maszyn do uprawy i 
zbioru ziemniaków. Należy za­
tem szybko podjąć przedsię­
wzięcia zapewniające widoczny 
postęp w tej dziedzinie.

Wielkie znaczenie mają re­
zerwy na użytkach zielonych, 
w produktywności których na­
stąpił w ostatnich latach zastój. 
Corocznie wydajemy wielkie 
środki na meliorację. Występu­
je tu jednak dość często brak 
elementarnej gospodarności. 
Wiele trzeba jeszcze zrobić, aby 
zapewnić właściwe wykorzysta­
nie i konserwację urządzeń me­
lioracyjnych.

Warunki przyrodnicze i dosta­
tek użytków zielonych prede­
stynują Polskę do rozwoju cho­
wu bydła mlecznego i rzeźne­
go. Tymczasem postępu w ho­
dowli bydła nie widać. W o- 
statnich latach pogłowie krów

Szonowni towwryu* 
delegaci!

Dokonana -w latach 1971— 
1977 rozbudowa i modernizacja 
gospodarki tworzy warunki do 
rozwoju polskiego handlu za­
granicznego, a tym samym do 
zwielokrotnienia korzyści, ja­
kie płyną z uczestnictwa Pols­
ki w międzynarodowym podzia­
le pracy.

^a sprawę najważniejszą 
uważamy zwiększanie aktyw­
ności naszego kraju w rozwo­
ju socjalistycznej integra­
cji gospodarczej krajów RWPG. 
Szczególne znaczenie ma- 

,tu wszechstronne związki 
P™**. a. flssfcym największymi 
najważniejszym partnerem — 
ZwiąĄiem Radzieckim. Dlate- 
Ko .będziemy dynamicznie 
rozwijać powiązania handlowe, 
produkcyjne i techniczne z go­
spodarką Kraju Rad. Dostawy 
towarów a ZSRR mają poważ­
ne znaczenie zarówno dla rea- 
l\°^nego prze2 naa manewru 

4 «Ha roz- 
przy«ło*ci szeregu problemów surowcowych i pali- 

»ybkiChro№’6?nkUj*cych 
szypisi rozwój naszego kraju.

zaopatrzeniem rynku w sensie 
ilości, asortymentu i jakości do­
staw, jak i kontroli działania 
sieci handlu i usług, właściwego 
stosunku do potrzeb, postulatów 
i życzeń nabywców.

nie wzrasta. Wysoki jest sto­
pień ich jalowości. Budownic­
two inwentarskie dla bydła w 
wielu rejonach kraju nie po­
stępuje naprzód. Dlatego podej­
mujemy skuteczne przeciwdzia­
łanie tym niekorzystnym ten­
dencjom.

Duże rezerwy tkwią nadal w 
dziedzinie wykorzystania ziemi 
w każdej wsi, gminie i woje­
wództwie. Wiele mamy też do 
zrobienia w dziedzinie optymal­
nego wykorzystania żyznych 
gleb. Niektóre województwa, 
zajmujące czołowe miejsca pod 
względem żyzności ziemi, ma­
ją bowiem niskie lokaty w 
produkcji z hektara.

Konieczne jest szybkie 
zmniejszenie strat i ubytków 
surowców rolnych oraz zwal­
czanie ich marnotrawstwa. Wy­
maga to przede wszystkim u- 
lepszania technologii i metod 
zbiorów, rozwoju suszarnictwa 
i ‘ chłodnictwa, poprawy kon­
serwowania i przechowywania, 
usprawnienia transportu, a tak­
że lepszej organizacji i kon­
troli kontraktacji, skupu i do­
staw.

W wyniku rozwoju przemysłu 
spożywczego, rynkowe dostawy 
artykułów żywnościowych pro­
dukowanych przez ten prze­
mysł wzrosną w roku bieżącym 
o 8,3 proc. Nie będziemy jed­
nak w stanie osiągnąć bardziej 
odczuwalnej poprawy zaopa­
trzenia w mięso i przetwory 
mięsne. Ich spożycie powinno 
w 1978 r. wzrosnąć o 2,2 proc, 
w porównaniu z 1977 r. Tylko 
na tyle pozwala przewidywane 
zwiększenie skupu żywca.

W obecnym planie 5-letnim 
założono wzrost produkcji żyw­
ca o 600 tys. ton. W 1977 r. 
produkcja ta była jednak — w 
porównaniu z 1975 r. — o 250 
tys. ton niższa. Wykonanie za­
dań 1980 r. wymaga zatem 
zwiększenia produkcji żywca o 
850 tys. ton w ciągu 3 lat. Jest 
to zadanie bardzo trudne.

Podejmujemy ogromny wysi­
łek, aby szybko odbudować l 
rozwinąć pogłowie zwierząt i 
przyspieszyć wzrost produkcji 
żywca. Zwiększamy na ten cel 
dostawy zbóż i pasz. W latach 
1977—1978 sprowadzamy z za­
granicy łącznie ponad 15 min 
ton zbóż 1 pasz za około 2 mid 
dolarów, co oznacza nie noto­
wany dotąd wysiłek całej go­
spodarki na rzecz wyżywienia 
narodu i przezwyciężeni* skut­
ków nieurodzaju. Cały kom­
pleks problemów związanych z 
rozwojem produkcji zwierzęcej 
skupia na «obie stałą uwagę i 
troskę rządu.

Nie ukrywamy braków na 
rynku żywnościowym. Mówimy 
o nich otwarcie. Nie zmieniają 
one jednak — choć tak mocno 
je odczuwamy — faktu, źe spo­
łeczeństwo polskie odżywia się 
dobrze. Z tym większym prze­
konaniem zwracamy się do opi­
nii społecznej o wyrozumiałe 
traktowanie trudności w zaopa­
trzeniu, o współudział w zwal­
czaniu zjawisk spekulacyjnych w 
handlu mięsem, o cierpliwy i 
wytrwały udział w rozwiązywa­
niu problemów gospodarki żyw­
nościowej.

W tym przeświadczeniu 
zwracamy się do załóg wszyst­
kich przedsiębiorstw wytwarza­
jących środki produkcji dla rol­
nictwa. do wszystkich ogniw 
jego obsługi, do rolników ze 
wszystkich sektorów — o wzmo­
żony wysiłek i pełne wykorzy­
stanie rezerw, o zapewnienie 
pomyślnej realizacji programu 
poprawy wyżywienia narodu.

Jednoczeinie możliwość ekspor­
tu szeregu towarów do Związku 
Radzieckiego pozwala Polsce na 
rozwijanie produkcji na dużą 
skalę. Tego rodzaju, oparte na 
wspólnocie ustrojowej i wza­
jemnych korzyściach, stosunki 
Polski zę Związkiem Radziec­
kim dobrze służą rozwojowi 
naszego kraju.

Rozwijamy również handel i 
współpracę gospodarczą z innv- 
mi krajami. Ostatni okres cha­
rakteryzuje się w tej dziedzi­
nie znacznymi trudnościami. 
Pogarszają się warunki wymia­
ny. głównie wskutek obniżenia 
się poziomu cen wielu ekspor­
towanych przez nas towarów. 
Napotykamy też różne barie­
ry i ograniczenia w ekspor­
cie. Poważne problemy stwarza 
obciążenie bilansu płatniczego 
naszego państwa dużym impor­
tem zbóż, pasz oraz mięsa i 
tłuszczów.

Wszystko to zmusza nas do 
szczególnych wysiłków. Cho­
dzi przede wszystkim o 
intensyfikowanie produkcji 
eksportowej i samego eks- 
P°rtu, . elastyczne dostosowy- 

e do wymagań odbior­ców, wytrwałą walkę o ko- 

rzystnlejsze eeny ! polepsza­
nie efektywności wymiany han­
dlowej. Jest to obecnie zadanie 
największej wagi. Niezbędne 
jest również coraz głębsze ra­
cjonalizowanie potrzeb impor­
tu. Jest prawdą, że potrzeby 
importowe w niemałym stop­
niu spowodowane sa zmianami 
strukturalnymi i technologicz­
nymi w naszej gospodarce. Ale 
prawdą jest również, że nadal 
zbyt beztrosko w wielu zakła­
dach i zjednoczeniach obciąża­
my import skutkami niedoma­
gań І słabości wewnętrznych. 
Wszyscy realizatorzy planów 
muszą skrupulatnie popatrzeć na 
te sprawy i ściśle przestrzegać 
dyscypliny eksportu i importu.

Pełne wykonanie planu han­
dlu zagranicznego należy do 
naszych najważniejszych zadań. 
Wymaga to maksymalnego wy­
siłku zarówno wszystkich pro­
ducentów towarów na eksport 
i wszystkich odbiorców dóbr 
importowanych, jak i ogółu 
pracowników handlu zagranicz­
nego, transportu i naszych pla­
cówek zagranicznych.

Zmiany 
i ograniczenia 
wobec planu 

w 1977 r.
Towarzyszki i towarzysze!

Stale doskonalimy funkcjono­
wanie administracji i zwiększa­
my samodzielność organów te­
renowych- Dobiegły końca pra­
ce nad statusem wojewody, 
który rozszerzy i określi jego 
uprawnienia i obowiązki. W 
najbliższym czasie zakończymy 
prace nad statusem naczelnika 
gminy. Dążymy do tego, aby pod 
względem gospodarczym gmina 
Stała się silnym ogniwem w 
produkcji rolnej i drobnym 
przetwórstwie rolno-spożyw­
czym, w różnorodnej działal­
ności opartej na wykorzystaniu 
miejscowych surowców oraz w 
Usługach i turystyce.

Zintensyfikowaliśmy prace 
nad projektem ustawy o socja­
listycznych przedsiębiorstwach i 
organizacjach gospodarczych. 
Poszerzamy zasięg stosowania 
zmodyfikowanego systemu eko­
nomiczno-finansowego w prze­
myśle i wprowadzamy nowy 
system w budownictwie. Two­
rzymy warunki do pobudzeni* 
aktywności i inicjatywy ludzi 
pracy. do zwiększania ich 
współudziału w rządzeniu i go­
spodarowaniu.

Konsekwentne zwiększanie 
samodzielności kojarzymy s 
równoczesnym powszechnym 
wzrostem odpowiedzialności za 
powierzone funkcje j zadania, 
za wykonywane prace i ich ja­
kościowe rezultaty.

Niektórzy towarzysze delega­
ci — w trosce o dobro sprawy 
— wskazywali na bolesność 
pewnych ograniczeń wprowa­
dzonych w 1977 roku -w stosun­
ku do obowiązującego planu. 
Doceniając w pełni intencje to­
warzyszy, pragnę podkreślić, że 
ograniczenia te nie stanowią 
stałej metody działań rządu. 
Wynikły one z określonych ko­
nieczności.

Wymienię dla przykładu trzy 
grupy najdotkliwszych ograni­
czeń dokonanych w toku reali­
zacji planu 1977 roku. Pierwsza 
dotyczy zmniejszenia nakładów 
na inwestycje i kapitalne re­
monty w wysokości około 30 
mid zł, tj. o około 6 proc. Środ­
ki te zostały przesunięte na 
najpilniejsze potrzeby, a w 
szczególności na rzecz budow­
nictwa mieszkaniowego i gos­
podarki komunalnej, na rzecz 
rozwoju przemysłu rynkowego, 
a także na realizację programu 
żywnościowego.

Druga, to ograniczenia w bud­
żecie wydatków na sumę 16 mid 
zł z przesunięciem jej na do- 

do cen de^icznych arty­
kułów żywnościowych w związ­
ku z przekroczeniem planu ich 
dostaw na rynek.

Po trzecie — zredukowaliś­
my import na kwotę około 1 
mid zł dew., zmniejszając mię­
dzy innymi import wyrobów 
hutniczych w wysokości około 
0,5 min ton. Wiązało się to z 
koniecznością zakupu mięsa i 
smalcu - na przełomie roku 
19.6 1977, ą także z ogromny­
mi potrzebami pozyskania środ­
ków dewizowych na zakup zbo- 
ża i pasz z terminem dostawy 
w latach 1977—1978. Jak wiemy, 
było to wywołane wielkim nie­
urodzajem. Musieliśmy wresz­
cie pokryć również straty z ty­
tułu spadku cen eksportowa­
nych przez nas towarów.

Rozumiemy, jak bolesne były 
dla poważnej ilości przedsię­
biorstw te decyzje. Zgadzamy 
się też z tym, że w części być 
może były one nie najtrafniej­
sze. że dla niektórych zakładów 
mogły być nawet drastyczne. 
Korygujemy je w miarę moż­
liwości.

Podejmując . wspomniane o- 
graniczenia kierowaliśmy się 
jednak koniecznością tworzenia 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)
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(DOKOŃCZENIE ZE ВТК. О 
warunków dla wprowadzenia 
w życie manewru gospodarcze­
go, wykonania i przekroczenia 
zadań planu roku 1977, szcze­
gólnie na odcinku wyżywienia, 
jak i zwiększenia ponad plan 
artykułów rynkowych nieżyw- 
nościowych, jak też stworzenia 
przesłanek i możliwości dla 
wykonania planu roku 1978.

Zwracam się więc z prośbą do 
Towarzyszek i towarzyszy delega­
tów carówno o zrozumienie dla 
tych decyzji, jak i poparcie dla 
nich.

Mówiłem o zmianach i ogra­
niczeniach w swej istocie nieu­
niknionych, ale zgadzam się z 
krytyka tych zmian w planach, 
które różne ogniwa administra­
cji dokonywały bez uzasadnie­
nia. W całej pełni uważam 
również za niedopuszczalną 
praktykę pomijania KSR przy 
dokonywaniu zmian w obowią­
zujących planach

Do tej tematyki, tak jak i 
do szeregu innych, węzłowych 
zagadnień rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju — nawią­
zywali towarzysze delegaci w 
jakże bogatej i dojrzałej dys­
kusji. zgłaszając szereg słusz­
nych i ciekawych uwag kry­
tycznych oraz wiele cennych i 
konstruktywnych wniosków. 
Traktujemy to jako waszą par­
tyjną i- polityczną pomoc. Wy­
korzystamy je w działalności 
rządu i jego organów, admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej, zarówno centralnej, jak i 
terenowej.

Krytyka towarzyszy delega­
tów jest tym bardziej słuszna, 
że rok 1978 będzie niełatwy. 
Trzeba więc uruchomić wszyst­
kie formy demokracji socjalis­
tycznej łączące nas nierozerwal­
nie ze społeczeństwem, aby u- 
zyskać jego poparcie, zaangażo­
wanie oraz ofiarny wysiłek.

Towarzysiki i towarzysz» I
Skupiłem uwagę przede wszy­

stkim na tych zadaniach gospo­
darczych, które mają największe 
znaczenie dla podniesienia efek­
tywności gos podarowania, dla 
pełnego wykonania programu 
społeczno-gospodarczego, uchwa­
lonego przez VII Zjazd partii.

Warunki, w jakich to czyni­
my, są znacznie trudniejsze niż 
można było przewidywać wów­
czas, kiedy go opracowywaliś­
my. Uwarunkowań obiektyw­
nych, od nas niezależnych, nie 
jesteśmy w stanie zmienić. Mu- 
simy je brać pod uwagę i odpo­
wiednio modyfikować nasze 
działanie. Przezwyciężenie na­
tomiast ni ©domagań wynikają­
cych z przyczyn subiektywnych 
i poprawa jakości pracy leżą w 
naszej mocy. Na tym wlaśrtie 
skupimy cały wysiłek. - ■

Dysponujemy bezcennym ka­
pitałem patriotycznej woli i spo­
łecznej ambicji klasy robotniczej 
i całego narodu, jego rosnącej 
wiedzy i kwalifikacji, rozumu i 
wytrwałości. Znacznie większy i 
nowocześniejszy jest dziś poten­
cjał wytwórczy Polska. Jesteśmy 
bogatsi o doświadczenia siedmiu 
już ląt przyspieszonego rozwoju. 
Rozwiązywanie naszych proble­
mów ułatwia nam silniejsza po­
zycja i wzmocniony autorytet 
Polski w socjalistycznej wspól­
nocie i w świecie.

Polityka społeczno-ekonomicz­
na partii przynosi niezaprzeczal­
ne rezultaty i mimo trudniej­
szych warunków cele programu 
VII Zjazdu partii mogą być i 
będą zrealizowane! Zależy to od 
ofiarnego wysiłku aktywu na­
szej partii, ogółu jej członków 
i kandydatów, od powszechnego 
czynu ludzi pracy, od skutecz­
nego pokonywania zjawisk par­
tactwa i niedbalstwa, byle jakości 
i przeciętności.

W kraju naszym dominują 
przykłady dobrej roboty, wyso­
kiej gospodarności, inicjatywy i 
nowatorstwa. Twórcami tych 
przykładów — i to decyduje o 
obecnym obliczu i kształcie Pol­
ski — są zarówno członkowie 
naszej partii, jak ,też członkowie 
ZSL, SD oraz bezpartyjni, wszy­
scy, którzy wiedzą do czego dą­
żą i jaką drogą można dojść do 
najbardziej korzystnych efek­
tów dla siebie i dla Polski. Na 
upowszechnianiu takich postaw 
tworzących wzorce współczesne­
go patriotyzmu, na rytmicznej 
realizacji zadań, wynikających 
z programu VII Zjazdu i prze­
prowadzanego manewru gospo­
darczego, koncentrujemy nasze 
działania.

Cenna jest każda inicjatywa, 
każdy czyn i usprawnienie przy­
bliżające rzeczywistość do wizji 
Polski 1980 roku — tej wizji, 
którą mieliśmy przed oczami, 
gdy pod przewodnictwem partii 
i towarzysza Edwarda Gierka 
ną trudnym przełomie lat 1970П1 
rozpoczynaliśmy pracę. Jesteśmy 
pewni, że cel ten osiągniemy.

Elżbieta Kowalska
członek KZ. brygadzistka w 
Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego „Gryfex" w Gryfowie 
Śląskim (woj. jeleniogórskie)

Zakłady „Gryfex” specjalizu­
ją się w produkcji ubrań i spo­
dni chłopięcych, których uszyto 
w ub. r. ok. 2 min szt. Załoga 
nasza troszczy się o to, by wy­
roby te odpowiadały upodoba­
niom odbiorców. Wymaga to du­
żej elastyczności w działaniu i 
dbałości o jakość produkcji. U- 
daje się to nam osiągnąć. Arty­
kuły „Gryfexu’* cieszą się też 
dużym uznaniem w Związku 
Radzieckim, Francji, w RFN i 
Szwajcarii. Nie zmniejszając 
dostaw na rynek krajowy, zwię­
kszyliśmy w ub. r. eksport o 
ponad połowę.

W rozwijanym w zakładzie 
współzawodnictwie pracy szcze­
gólnie aktywnie uczestniczy 
młodzież zrzeszona w kołach 
ZSMP. Jest to metoda pow­
szechnego podnoszenia jakości 

. pracy młodych pracowników. 
Organizacja młodzieżowa podję-

К A
la np. inicjatywę wykorzystania 
resztek tkanin pozostających w 
toku seryjnej produkcji. Z resz­
tek tych uszyliśmy spodenki 
dziecięce o wartości 600 tys. zł.

Obecnie szczególnie ważne za­
danie — to konieczność moder­
nizacji zakładu, w którym pra­
cuje wiele przestarzałych już 
maszyn.

Spośród zadań traktowanych 
jako pierwszoplanowe, szczegól­
nie bliski jest młodym program 
mieszkaniowy. W jego realizacji 
aktywnie uczestniczą pracowni­
cy naszych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, którzy zatrudniani 
są przy wykonywaniu robót wy­
kończeniowych w budynkach 
mieszkaniowych. Dzięki takim 
działaniom w woj. jeleniogór­
skim ubiegłoroczny plan budow­
nictwa mieszkaniowego przekro­
czono o 10 proc.

Zbigniew Gertych
członek egzekutywy KW w 
Skierniewicach, dyr. Instytutu 

Warzywnictwa
Podjęty i realizowany manewr 

społeczno - gospodarczy, zapew­
niający dalszy dynamiczny roz­
wój Polski, zmierza w pierw­
szym rzędzie do coraz lepszego 
pokrycia potrzeb naszego społe­
czeństwa — w czym rolnictwu 
i całej gospodarce żywnościowej 
przypada główna rola. Chciał- 
bym podkreślić stabilność naszej 
polityki rolnej wobec gospodar­
ki chłopskiej, czego kolejnym 
potwierdzeniem jest wejście w 
życie ustawy o emeryturach i 
rentach dla rolników. Stabilność 
tej polityki przyniesie w końco­
wym efekcie stały wzrost pro­
dukcji rolnej.

Nowoczesna nauka 1 praktyka 
są w stanie 'zapewnić wzrost 
produkcji rolnej szybszy od 
przyrostu ludności i zaspokoić 
wzrastające potrzeby żywnościo­
we społeczeństwa. Potwierdzają 
to rn. in. rezultaty prac nau­
kowych oraz efekty uzyskiwa­
ne przez gospodarstwa specjali­
styczne w woj. skierniewickim. 
W ub. roku powstało ich ponad 
1500. Uzyskują one 6-krotnie 
wyższą produkcję mięsa i 4- 
krotnie — mleka niż gospodar­
stw* tradycyjnie prowadzone.

Kierunki dalszej intensyfika­
cji rolnej wynikają też z opra­
cowanych przez naukę nowych 
odmian roślin i nowych techno­
logii produkcji. Trudności ostat­
nich lat w naszym rolnictwie są 
również, możliwe do przezwy-. 
ciężenia dzięki ogromnemu wyr- 
sitkowi wszystkich działów go­
spodarki narodowej — w dzie­
dzinie dostaw przemysłowych 
środków produkcji. Rozumie to 
cale rolnictwo. Rozumiemy tak­
że, że potrzeby w tym zakresie 
są nadal większe niż obecne mo­
żliwości ich zaspokojenia. W 
tej sytuacji szczególnego zna­
czenia nabiera optymalne wyko­
rzystanie tych środków.

We wszystkich przedsięwzię­
ciach, zmierzających do podnie­
sienia efektywności gospodaro­
wania, rolnicy mogą — tak jak 
dotychczas — liczyć na wydat­
ne wsparcie nauki. Jej udział w 
rozwiązywaniu problemów wy­
żywienia narodu jest bezsporny 
i będzie systematycznie wzras­
tał.

Czesław Roszak
członek KW we Włocławku, 
rolnik ze wsi Bicganowo. gm.

Radziejów
My, rolnicy, zdajemy sobie 

sprawę z tego, że współczesna 
gospodarka rolna nie może da­
lej dynamicznie rozwijać się w 
ramach dawnego, tradycyjnego 
modelu gospodarstwa wielokie­
runkowego. w którym trzeba 
ponosić zbyt wielkie nakłady 
na mechanizację i robociznę, nie 
osiągając odpowiednio wysokich 
rezultatów produkcyjnych.

Nakłady w gospodarstwach 
specjalistycznych zwracają eię 
znacznie szybciej niż przy tra­
dycyjnym sposobie gospodaro­
wania, gdyż produkcja towaro­
wa jest tam o wiele wyższa.

W produkcji rolnej istnieją 
duże rezerwy. Będziemy je wy­
korzystywać dla osiągania coraz 
wyższej produkcji.

Możliwości wytwórcze gospo­
darstw rolnych są duże. Ich wy­
korzystanie będzie zależeć rów­
nież od uregulowania wielu 
spraw. Uważamy np., że istnieje 
potrzeba uregulowania przydzia­
łu węgla dla gospodarstw spe­
cjalizujących eię w chowie bydła 
mlecznego i odstawiających po­
nad 18 tys. litrów mleka rocz­
nie. Dopingowałoby to rolników 
do odstawiania bydła rzeźnego 
w najwyższych wagach.

Obowiązujące kryteria zalicza­
nia gospodarstw do specjalisty­
cznych powinny być uzależnione 
od jakości gleb. Obecnie rolni­
cy na glebach słabych mają zna­
cznie trudniejsze zadanie osiąg­
nięcia potrzebnych do specjali­
zacji wskaźników.

Proponujemy też rozważenie 
możliwości ułatwień gospodar­
stwom specjalistycznym w na­
bywaniu ciągników wraz z to­
warzyszącym sprzętem rolni­
czym. Uwzględnienie tych pos­
tulatów pozwoli rolnikom spe­
cjalistom na dalsze podnosze­
nie produkcji towarowej. Tym 
батут przyczynimy się do szyb­
szej poprawy ^zaopatrzenia ryn­
ku w artykuły żywnościowe.^

Gen. broni 
Florian Siwicki 

członek КС, wicemin. ON, 
szef sztabu generalnego WP

Z wielką uwagą wysłucha­
liśmy referatu przywódcy na­

szej partii i narodu Edwarda 
Gierka. Podkreślony tam do­
robek ostatnich lat mógł być 
osiągnięty tylko w warunkach 
pokoju. Kraje wspólnoty socja­
listycznej, przede wszystkim 
Związek Radziecki i w odpo­
wiedniej skali również Polska 
uczyniły jakże wiele dla kon­
struktywnej współpracy mię­
dzynarodowej, dla pokoju. Anty- 
odprężeniowe siły imperializmu 
intensyfikują zbrojenia. Dla­
tego też zdolność i gotowość 
obronna, proporcjonalna do 
konkretnych poczynań militar­
nych NATO, jest z naszej stro­
ny, ze strony państw Układu 
Warszawskiego, stanem wyższej, 
swoiście wymuszonej koniecz­
ności.

My, żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego, rozumiemy 
to jako obowiązek coraz lep­
szej służby i pracy. Staramy 
się go spełniać aktywnym dzia­
łaniem na rzecz dalszego u- 
macniania sił obronych kraju, 
ich niezbędnej nowoczesności. 
Jest to zarazem nasz konkretny 
wkład do sumy koalicyjnego 
wysiłku, do teorii i praktyki 
socjalistycznej doktryny obron­
nej.

Szczególnym symbolem pod­
kreślającym te związki będą 
przypadającą^ w br. jubileusze 
60-lecia bratniej Ąrmii Ra­
dzieckiej oraz 35-fecia Ludo­
wego Wojska Polskiego. Doło­
żymy wszelkich starań, aby 
treść tych rocznic przyniosła 
jak największy pożytek patrio­
tycznej i internacjonalistycznej 
świadomości żołnierzy i całego 
społeczeństwa.

Zadania w dziedzinie obron­
ności państwa oraz jakościo­
wego doskonalenia sił zbroj­
nych PRL, nakreślone uchwałą 
VII Zjazdu PZPR, realizowane 
są z należną tej wielkiej spra­
wie powagą i odpowiedzialnoś­
cią.

• Wyrażona w uchwale. Biura 
Politycznego wysoka ocena sił 
zbrojnych PRL zobowiązuje nas 
do dalszych wzmożonych wy­
siłków. X

Zdzisław Lucińskl
zastępca członka КС, I sek­
retarz KW w Ciechanowie

Od pierwszych dni powstania 
Woj. ciechanowskiego, ukie­
runkowaliśmy inspiratorską i 
kontrolną działalność KW i 
całej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej na ciągłe . rozwijanie , 
aktywności mieszkańców miast 
i wsi 'rta rżecz realizacji za­
dań wynikających dla nas z 
uchwał ostatnich zjazdów 
partii. Stworzyło to atmosferę 
powszechnego, społecznego za­
angażowania, wyzwoliło wiele 
inicjatyw. Uzyskaliśmy * tej 
pracy wymierne i liczące się 
efekty. Wykonaliśmy ubiegło­
roczny plan budownictwa miesz­
kaniowego, uzyskaliśmy 15-pro­
centową dynamikę produkcji 
rynkowej, polepszyły eię re­
lacje ekonomiczne, a cały 
przyrost produkcji sprzedanej 
uzyskaliśmy drogą wzrostu 
wydajności pracy.

W naszych warunkach wielką 
szansę intensyfikacji produkcji 
rolnej stanowi specjalizacja 
gospodarstw. W uh. r. ponad 
1700 rolników uzyskało karty 
gospodarstw specjalistycznych. 
W 1978 r. około 3000 gospo­
darstw podejmie taki kierunek 
działania. Zakładamy, że w 
końcu obecnej pięciolatki 12—15 
proc, ogółu rolników będzie 
mieć karty gospodarstw specja­
listycznych.

W procesie kształtowania i 
rozwoju tych gospodarstw nie­
zmiernie ważny jest jednolity 
front działania wszystkich in­
stytucji i organizacji pracują­
cych na rzecz wsi i rolnictwa. 
Dużo trudności przysparza 
nam jednak niedostatek usług 
i możliwości wdrażania tzw. 
małej mechanizacji.

Wiele mamy do zrobienia u 
siebie, w województwie i gmi­
nach, ale np. sprawie rytmiki 
i terminowości dostaw więcej 
uwagi powinny poświęcić za­
interesowane resorty i inne 
jednostki.

Tadeusz Koryga 
członek egżekutywy KMiG 
w Bieczu, I sekretarz PÓP, 
brygadzista w Przedsiębior­
stwie Poszukiwań Nafty i 
Gazu w Jaśle, woj krośnień­

skie
Zgodnie z decyzjami КС, w 

każdym zakładzie pracy, w 
każdej gminie i wsi dokonano 
ostatnio w naszym wojewódz­
twie wszechstronnej analizy 
możliwości podniesienia jakości 
pracy i gospodarowania, zwięk­
szenia produkcji na rynek i 
eksport. Pozwoliło to wykryć 
wiele rezerw i przystąpić do 
ićh uruchamiania. Pełne wy­
korzystanie tych możliwości 
wymaga jednak dalszej pomocy 
ze strony poszczególnych zjed­
noczeń i resortów.

W minionych 2 latach znacz­
ny postęp dokonał się v kroś- i 
nieńskim rolnictwie. Jako za- j 
sadniczy kierunek przyjęliśmy 
zasadę pełnego wykorzystania 
zasobów paszowych oraz ukie­
runkowania produkcji na roz­
wój hodowli bydła mlecznego, 
opasowego i owiec. Na ten 
cel przeznaczono znaczne na­
kłady, dzięki- czemu wybudo­
wano w województwie w ostat­
nich 2 latach ponad 40 tys. 
stanowisk inwentarskich oraz

założono wiele gospodarstw 
zespołowych j specjalistycz­
nych. Dokonane zmiany pozwo­
liły na przekroczenie planu 
skupu zbóż o 33 proc., ziemnia­
ków o 15 proc., żywca o 5 
proc, i mleka o 21 proc. (

Powołanie komitetów gmin­
nych PZPR przyczyniło się 
do umocnienia i wzrostu sa­
modzielności instancji partyj­
nych stopnia podstawowego. 
Będą one w stanie skuteczniej 
uporać się ze zjawiskami nie­
gospodarności, naruszania dys­
cypliny pracy i płac, złej or­
ganizacji pracy i niedoceniania 
roli rachunku ekonomicznego.

Maria Rieman
członek KW w Nowym Sączu, 

dyr. Ł.O. w Zakopanem
Nasze województwo jest znane 

z bogatych i niepowtarzalnych 
walorów przyrodniczych. To za-

dowy zakładowej bazy socjal­
nej. Niewystarczające możliwości 
wykonawcze budownictwa w na­
szym województwie poważnie 
ograniczają realizację tych 
przedsięwzięć.

W. imieniu ogółu kolejarzy 
ćhcialbym serdecznie podzięko­
wać kierownictwu naszej partii 
za podjęcie wspólnie z towarzy­
szami radzieckimi tak ważnej 
dla przyszłości kolei decyzji o 
budowie linii hutniczo-siarko­
wej, stanowiącej wyższy etap 
współpracy kolei polskich i ra­
dzieckich. Ułatwi to wykonywa­
nie zadań naszej kolei oraz re­
jonom przeładunkowym.

Do kwestii o istotnym znacze­
niu należy również realizacja 
programu rozwoju technicznego 
transportu kolejowego, a zwła­
szcza elektryfikacja. Obecne 
trudności wynikają też z niena­
dążania za istniejącymi potrze-

cji konstrukcji wyrobów i tech­
nologii produkcji. Konieczny 
jest jednak dalszy postęp w za­
kresie oszczędności materiałów.

Naszym najpoważniejszym o- 
siągnięciem jest skonstruowanie 
nowej turbiny o mocy 360 MW. 
Jednostka ta odznacza się wyż­
szą sprawnością, a jej zastoso­
wanie pozwoli na znaczne 
oszczędności w zużyciu paliwa. 
Mimo wysokiego tempa rozwo­
ju, energetyka nie nadąża jed­
nak za jeszcze szybszym roz­
wojem przemysłu, rolnictwa i 
rosnącym zapotrzebowaniem 
ludności na energię elektryczną. 
Wskazuje to na potrzebę przy­
spieszenia rozbudowy tej gałę­
zi przemysłu.

Dla wyposażenia nowych e- 
lektrowni w maszyny i urzą­
dzenia niezbędne jest zapro­
gramowanie ich dostaw z prze-

Fot. CAF — Kwiatkowski(P) Na »ali obrad
decydowało, że podstawową 
funkcją regionu jest zapewnienie 
optymalnych warunków wypo­
czynku i regeneracji sił ludziom 
prący całego kraju..

Przedmiotem naszej stałej tro- - 
ski jest podnoszenie poziomu 
kwalifikacji zawodowych i m> 
ralno-politycznych kadr zatrud­
nionych w turystyce, bowiem od 
nich w pierwszym rzędzie zale­
ży jakość i efektywność wypo­
czynku. Mamy w naszym regio­
nie jeszcze sporo rezerw. Sięg­
nęliśmy po nie. Pozyskaliśmy 
np. w ostatnioh latach ponad 
36 tys. miejsc w kwaterach pry­
watnych. Istnieją szanse bezin­
westycyjnego uzyskania dalszych 
kilkudziesięciu tysięcy miejsc. 
Jest to bardzo ważne, gdyż na 
nowo budowane obiekty trzeba 
by wydatkować wiele miliardów 
złotych, angażując znaczny po­
tencjał budownictwa.

Inną, nie w pełni wykorzysta­
ną, rezerwą są możliwości kwa­
terunkowe i żywieniowe wielu 
setek domów wypoczynkowych 
— zakładowych i branżowych. 
Podejmujemy wspólnie z dyspo­
nentami tych ośrodków działa­
nia, zmierzające do szerszego 
korzystania — w społecznym in­
teresie — z tego potencjału.

W warunkach znacznego wzro­
stu ruchu turystycznego, istot­
nym problemem staje się ochro­
na środowiska naturalnego. 
Przeznaczamy w naszym woje­
wództwie ogromne środki na 
budowę takich urządzeń, jak 
oczyszczalnie ścieków, kolekto­
ry, kanalizacja, ujęcia wody. 
Ogrom potrzeb w tej dziedzinie 
przekracza jednak możliwości 
samych władz terenowych. Na 
rozwiązanie w ośrodkach wcza- 
eowo-uzdrowiskowych oczekują 
jeszcze takie sprawy, jak wpro­
wadzenie systemów ogrzewczych 
zapewniających czystość powie­
trza oraz ochrona wód.

Stanisław Stawecki
robotnik przeładunkowy ze j 
stacji Małaszewicze, woj. bial- I 

skopodlaskie
Rosnące zadania przewozowe 

wynikające z rozwoju kraju, jak 
również wzrastającej wymiany 
towarowej, wymagają rozwiąza­
nia wielu problemów decydują­
cych o sprawności pracy kolei. 
Dotyczą one zarówno wykorzy­
stania istniejących jeszcze re­
zerw wewnętrznych, jak i wie­
lu spraw leżących poza na­
szym zasięgiem, wpływających 
jednak na rytmikę i poziom na­
szej pracy. Do tych zagadnień 
należy przede wszystkim skrom­
ny jeszcze stopień mechanizacji 
prac przeładunkowych, angażu­
jących obecnie poważną liczbę 
ludzi. A program mechanizacji 
tych robót przebiega za wolno 
w stosunku do potrzeb.

Istnieje tej konieczność stabi­
lizacji załogi — poprzez stwo­
rzenie odpowiednich warunków 
pracy 1 polepszenie warunków 
socjalno-bytowych. Jest to prze­
de wszystkim problem budow­
nictwa mieszkaniowego i rozbu-

bami naszego zaplecza remonto­
wo-budowlanego, Л także wy- 
mag| zmiany.

Henryk Kordon . 
członek egzekutywy KW, 1 
sekretarz KM w Gorzowie 

Wlkp
Sukcesy jakie odniosła nasza 

partia w realizacji polityki przy­
spieszonego rozwoju kraju, spre­
cyzowanej przez VII Zjazd 
PZPR, rozbudziły aspiracje Pola­
ków. W mieście i woj. gorzow­
skim zrodziło się wiele cennych 
inicjatyw. Z zaoszczędzonych 
materiałów i surowców oraz w 
rezultacie lepszego wykorzysta­
nia zdolności produkcyjnych u- 
zyskano dodatkową produkcję 
rynkową o wartości ponad 80 
min zł. W wyniku zaangażowa­
nia ogniw partyjnych i admini­
stracji, właściwie zorganizowa­
nej pomocy zakładów przemy­
słowych systematycznie przekra­
czane są zadania w budownic­
twie mieszkaniowym. Wiele u- 
wagi poświęca się również po­
prawie usług komunalnych.

W gospodarce miasta i woje­
wództwa tkwią jeszcze nadal o- 
gromne rezerwy, których wyko­
rzystanie jest naszym obowiąz­
kiem. Chodzi m. in. o poprawę 
organizacji pracy, efektywniej­
sze wykorzystanie maszyn i urzą­
dzeń. Równie ważną sprawą jest 
zwalczanie przejawów marno­
trawstwa zurowców i materia­
łów. Duże możliwości szybkiego 
wzrostu produkcji tkwią w in­
tensyfikowaniu modernizacji ist­
niejących zakładów przemysło­
wych. Np. przez modernizację 
pięciu fabryk mebli, kosztem 750 
min zł można uzyskać produk­
cję rynkową o wartości 1,3 mid 
zł rocznie.

Dotychczasowa realizacja za­
dań społeczno-gospodarczych, 
zdobyte doświadczenia są przy­
kładem w jaki sposób organiza­
cje partyjne mogą skutecznie 
rozwijać aktywność społeczno- 
polityczną ludzi pracy, umac­
niać jedność społeczeństwa, 
kształtować postawy patriotycz­
ne, ugnmtowywać rolę partii w 
procesie kształtowania w na­
szym kraju rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego.

Eugeniusz Bialic
członek КС, fermier», bryga­
dzistą w Zakładach Mecha­
nicznych „Zamech” w Elblągu

W ostatnich Latach na roz­
wój bazy paliwowo-energetycz­
nej kraju oraz przemysłu ma­
szyn i urządzeń energetycznych 
przeznaczono znaczne środki. 
Pozwoliło to m. in. na moder­
nizację wielu zakładów prze­
mysłowych, w tym również el­
bląskiego „Zamechu”. M. in. w 
efekcie tych przedsięwzięć, w 
okresie minionych 7 lat mogli­
śmy w naszym zakładzie wy­
produkować turbiny o łącznej 
mocy ok. 11 tys. MW, w tym 
sporo na eksport.

W realizacji zadań wiele u- 
wagj poświęcamy problemom 
podniesienia efektywności gos­
podarowania. Naszym sukcesem 
jest znaczna obniżka pracochłon­
ności produkcji, co było możli­
we głównie dzięki moderniza-

mysłu krajowego x co najmniej 
5-letnim wyprzedzeniem.

W działalności partyjnej za 
Jedno z głównych zadań uwa­
żamy konieczność umocnienia 
przekonania o dużej roli, "zńa- 
czeniu i odpowiedzialności 
wielkoprzemysłowej klasy ro­
botniczej. Nowy etap rozwoju 
kraju wymaga także rozwija­
nia pracy samorządu robotni­
czego i doskonalenia jego funk­
cji wychowawczych.

członek egzekutywy KG, na­
czelnik gminy Mokrsko, woj. 

sieradzkie
Organa władzy i administracji 

szczebla podstawowego stały się 
faktycznymi gospodarzami swo­
jego terenu, organizatorami ży­
cia społecznego i gospodarczego, 
jednostkami bardziej operatyw­
nymi w realizacji zadań.

Wiele można jeszcze uspraw­
nić, pełniej angażując społeczną 
inicjatywę. Zawarta w referacie 
I sekretarza КС tow. Edwarda 
Gierka propozycja o powołaniu 
komitetów kontroli społecznej 
przy radach narodowych poważ­
nie przyczyni się do usprawnie­
nia pracy administracji i popra­
wi skuteczność jej współdziała­
nia z organami samorządu chłop­
skiego i spółdzielczości wiej­
skiej.

Postawiliśmy sobie konkretny 
cel podniesienia rangi planu spo­
łeczno-gospodarczego gminy, a 
przede wszystkim umocnienia 
dyscypliny jego realizacji. Każ­
da instytucja gospodarcza dzia­
łająca na szczeblu gminy, ma 
konkretnie określone zadania, 
czas, a niekiedy i sposób ich re­
alizacji. O ile z instytucjami go­
spodarczymi, pracującymi na 
rzecz rolnictwa w gminie, nie 
ma większych trudności w sko­
ordynowaniu wspólnych działań, 
to z instytucjami ponadwoje- 
wódzkimi jest wiele kłopotów.

Od 3 lat opracowujemy plan 
zadań produkcyjnych dla każdej 
wsi i konsultujemy go z rolni­
kami. Staramy się, aby każde­
mu gospodarstwu zapewnić środ­
ki produkcji. Wymaga to jed­
nak terminowej dostawy przy­
dzielonych nam środków dla nie­
zbędnych zabiegów agrotechnic­
znych.

Następny problem, który znaj­
duje się w centrum naszej u- 
wagi — to racjonalne zagospo­
darowanie ziemi. Cieszy nas 
fakt, że młodzi rolnicy wykazu­
ją większe chęci przejmowania 
gospodarstw po swoich rodzi, 
each, że zwiększa się zaintere­
sowanie rolników także nowym 
budownictwem inwentarskim.

Władysław Kruk
I sekretarz KW w Lublinie

Obecna polityka partii cieszy 
się powszechnym poparciem lu­
dzi pracy naszych miast i wsi. 
Uzyskane rezultaty stanowią u- 
zasadniony powód do satysfak­
cji, której nie pomniejszają 
kłopoty i trudności, jakich nie 
szczędzi nam codzienne życie. 
Staramy się je przezwyciężać 
podejmując wiele konkretnych 
działań. Drogą wiodącą do o-

siągnięcia celu «— zwiększenia 
dostaw na zaopatrzenie rynku, 
rozwoju rolnictwa, poprawy 
warunków mieszkaniowych itp4 
jest stałe podnoszenie efektyw­
ności gospodarowania. Skutecz­
ność naszych działań zalezy 
także od umiejętnej pracy 3 
ludźmi, rozbudzania w nich za­
angażowanego stosunku do pra­
cy, do obowiązków zawodo­
wych i społecznych.

Chodzi nam też o przełamy» 
wanie postaw obiektywizujących 
określone negatywne zjawiska, 
traktujących przejściowe trud­
ności jako swoisty parawan 
braku inwencji i inicjatywy. 
Nie wszędzie i nie wszyscy dzia­
łacze w pełni uświadamiają so­
bie potrzebę przegrupowania 
sił i środków w gospodarce. 
Dotyczy to także niektórych 
jednostek zarządzających przed­
siębiorstwami, które z uporem 
godnym lepszej .sprawy intere­
sują się głównie ilościowym 
wykonaniem zadań, nie doce­
niając spraw jakości i przy­
datności produkowanych wyro­
bów.

Przeważają Jednak postawy 
właściwe. Można mnożyć przy­
kłady cennych inicjatyw po­
nadplanowego zwiększania pro- • 
dukcji rynkowej opartej na wy­
korzystaniu lokalnych rezerw 
miejscowych surowców i ma­
teriałów odpadowych.

Wczoraj przekazaliśmy pier­
wszą bryle węgla wydobytą w 
Zagłębiu Lubelskim. W imie­
niu wszystkich ludzi pracy 
Lubelszczyzny chciałbym jak 
najgoręcej podziękować braci 
górniczej i ludziom pracy Ślą­
ska i Zagłębia za okazywaną 
pomoc. Uczynimy wszystko, by 
tę wielką szansę, jaką stwarza 
Lubelszczyżnie budowa zagłę­
bia węglowego, maksymalnie 
wykorzystać.

Józef Zawada
członek КС, górnik w kopalni 
miedzi „Polkowice” woj. leg­

nickie
W wielkim ogólnonarodowym 

dorobku mają swój znaczący 
wkład mieszkańcy Legnickiego 
Zagłębia Miedziowego. M.in. w 
ostatnich dwóch latach osiąg­
nęliśmy wysokie tempo wzros­
tu produkcji przemysłowej. W 
wiodącej dziedzinie gospodarki 
województwa — przemyśle mie­
dziowym — główną uwagę 
koncentrujemy na . twoneniu 
warunków dla pełnej realizacji 
zadań, przewidujących w roku 
1980 produkcję miedzi elektro­
litycznej w ilości 425 tys. ton. 

r W tym m.in. celu, unowocześ­
niono już wiele procesów tech­
nicznych i technologicznych*

Dla przemysłu miedziowego 
szczególnie ważnym obiektem 
budowanym w ostatnim czasie 
jest huta miedzi Głogów П. 
Mogę obecnie zameldować П 
Krajowej Konferencji, iż w 
dniu wczorajszym w zakładzie 
tym wyprodukowaliśmy pierw­
szą tonę miedzi.

Dobre efekty uzyskaliśmy 
również w innych dziedzinach 
gospodarki województwa — w 
tym zwłaszcza w rolnictwie. 
' Znacznym dorobkiem minio­
nych 2 lat jest także wypraco­
wanie nowych form moralnego 
satysfakcjonowania ludzi dob­
rej roboty, dzięki czemu podwo­
iła się liczba osób biorących u- 
dział we współzawodnictwie 
pracy.

Zadania, które nas czekają, są 
trudne i odpowiedzialne. Dla 
zwiększenia wydobycia rud 
miedzi konieczne jest przede 
wszystkim ’ pełne zapewnienie 
przyrostu mocy przerobowych 
w kopalniach oraz terminowe 
dostawy maszyn, urządzeń i 
części zamiennych. W pracy 
partyjnej więcej uwagi poświę­
cimy umacnianiu i aktywizo­
waniu podstawowych organiza­
cji partyjnych, m. in. w kierun­
ku rozwinięcia działalności kon­
trolnej.

Jerzy Karczmarski 
członek egzekutywy KW, I 
sekretarz KM w Ostrołęce
Z chwilą reorganizacji admi­

nistracji terenowej przed ostro­
łęcką organizacją partyjną sta­
nęły zadania wynikające z o- 
trzymania przez to miasto ran­
gi wojewódzkiej. Przemianom 
w urbanistyce towarzyszyła 
modernizacja zakładów przemy­
słowych, dzięki czemu znacz­
nie zwiększona została ich pro­
dukcja. Duże nadzieje wiąże 
się z powstałym w br. kombi­
natem budownictwa ogólnego 
oraz modernizacją znajdującej 
się już w rozruchu fabryki do­
mów. W wyniku unowocześnie­
nia tej wytwórni jej produkcja 
wzrośnie z 2 tys. do 6 tys- izb 
rocznie.

Wiele jednak jest jeszcze 
trudnych problemów. Np. zbyt 
słabo wyposażone i rozwinięte 
przedsiębiorstwa gospodarki i 
budownictwa komunalnego nie 
mogą podjąć się realizacji wie­
lu ważnych zadań. Wydaje się 
więc celowe rozpatrzenie wnio­
sku o powołaniu szczegól­
nie w miastach wojewódzkich, 
przedsiębiorstw inżynierii miej­
skiej, które zajęłyby się roz­
wiązywaniem niektórych pil­
nych problemów.

Obrady II Krajowej Konfe­
rencji PZPR, wnioski przedsta­
wione w referacie Biura Poli­
tycznego. określają kierunki 
naszej dalszej pracy. Cechować 
ją musi ofensywność, konsek­
wencja, inspiracja i kontrola. 
(CIĄG DALSZY NA STR. 6)
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CIĄG DALSZY ZE STR. S
Problemy te będziemy podej­
mować. Ich rozwiązanie zależy 
od nas, od zaangażowania i u- 
miejętności ludzkich, od właś­
ciwego stosunku wszystkich lu­
dzi pracy nie tylko do spraw 
najbliższych lecz i perspekty­
wicznych. Czynny, aktywny u- 
dział w realizacji zadań gospo­
darczych — to najwyższy dziś 
nakaz i. najpilniejsze zadanie 
każdej organizacji partyjnej, 
każdego członka PZPR.

Józef Bareckl
członek КС, redaktor naczelny 

„Trybuny Ludu”
W działalności propagandowej 

naszej partii szczególne znacze­
nie mają środki masowego prze­
kazu: prasa, radio i telewizja. 
Ich rola wzrosła szczególnie po 
VII Zjeździe, a zwłaszcza po 
V Plenum, gdy przed całą pro­
pagandą stanęło zadanie głęb­
szego wyjaśniania złożonych 
problemów naszego rozwoju i 
mobilizacji społeczeństwa • do 
pracy nad przezwyciężaniem po­
wstałych trudności. Prowadzić 
właściwy dialog ze społeczeń­
stwem — to znaczy przede 

. wszystkim pomagać partii w po­
głębianiu jego wiedzy i zrozu­
mieniu procesów, w których 
uczestniczy. Stwarza to potrzebę 
ulepszenia publicystyki, rozsze­
rzania jej zakresu tematycznego, 
podnoszenia poziomu argumen­
tacji, jak i zwiększania zakresu 
informacji. Polityka naszej partii 
widzi we właściwym poinformo­
waniu społeczeństwa jeden z 
głównych warunków rozwoju 
demokracji socjalistycznej, gwa­
rantujących pełną możliwość 
współuczestnictwa ludzi pracy w 
zarządzaniu państwem

Nie zawsze jednak prasa mo­
że wywiązać się z tego obowiąz­
ku, gdyż zbyt często jeszcze 
dziennikarze natrafiają na trud­
ności w dotarciu do źródeł in­
formacji, do potrzebnych mate­
riałów. Charakterystyczne, że 
dotyczy to najczęściej nie na­
czelnych instancji partii i pań­
stwa, lecz niektórych central­
nych urzędów, jednostek tereno­
wych, kierownictw wielu insty­
tucji i zakładów.

Dlatego przywiązujemy tak 
wielką wagę do pełnego wciele­
nia w życie wniosków, wynika­
jących z uchwały Biura Poli­
tycznego i do stworzenia insty­
tucjonalnych. popartych odpo­
wiednimi aktami prawnymi za­
sad, zobowiązujących wszystkie 
ogniwa zarządzania i admini­
stracji do rzetelnego informowa­
nia prasy o sprawach żywotnie 
Interesujących społeczeństwo, zaś 
prasę — do ięszcze,większej od­
powiedzialności za słowo dru­
kowane.

Mieczysław Furmanek 
członek KW w Zamościa, rol­
nik ze wsi Teodorówlca, gm. 

Frampol
Jestem głęboko przekonany, że 

ciepłe słowa skierowane przez 
towarzysza Edwarda Gierka na 
naszej konferencji pod adresem 
rolników spotkają się z żywym 
przyjęciem na wsi.

Słuszność polityki partii nie 
wymaga udowadniania. Potwier­
dza ją coraz lepsze życie ludzi 
na wsi, coraz lepsze wyniki na- I 
KZego rolniczego trudu. Te efek­
ty pozwalają nam myśleć real- | 
nie o tym, żeby w najbliższych 
latach zbierać coraz wyższe plo­
ny, a w produkcji zwierzęcej 
zwiększyć stan pogłowia trzody i 
bydła.

Niepokoimy się jednak, że roz­
wój produkcji może spowodo­
wać pewne dodatkowe trudnoś­
ci w skupie i przetwórstwie na­
rastającej masy surowców rol­
nych.

W woj. zamojskim, poza za­
kładami przemysłu tłuszczowego 
oraz zakładami mięsnymi, które 
modernizujemy, przemysł rolno- 
spożywczy nie jest w stanie 
sprawnie skupić i przerobić w 
całości produktów dostarczanych 
przez rolników. Oczywiście nie 
wszystkie płody rolne trzeba 
przetwarzać na miejscu. Ale nie 
jest dobrze, jeśli już obecnie 
zboże, mleko, buraki cukrowe, 
owoce i warzywa musimy wy­
wozić z województwa nieprze­
tworzone, a z kolei gotowe prze­
twory przywozić.

Mamy spore rezerwy i spore 
możliwości w każdej gminie, 
wsi, gospodarstwie. Ogromne 
możliwości widzimy w przyspie­
szonym tempie specjalizacji go­
spodarstw.

Prawda, że nie brakuje nam 
kłopotów. Jednak problemy, któ­
re musimy teraz rozwiązywać, 
także świadczą o rozmachu, ja­
kiego nabrało żvcie w naszym 
kraju po VI i VII Zjeździe na­
szej partii.

Włodzimierz Lejczak
członek Centralnej Komisji 
Rewizyjnej, minister górnic­

twa
Przemysł węgla kamiennego 

pomyślnie realizuje określone u- 
chwałą ѴП Zjazdu zadania, prze­
kraczając założony na lata 1976 
— 1977 poziom wydobycia o 2,4 
min ton. Mamy wysokie tempo 
przyrostu wydobycia — średnio 
o 7,3 min ton rocznie.

W następnych latach musimy 
je utrzymać — tak, aby w 1980 
Г. dostarczyć krajowi co naj­
mniej 207 min ton węgla. Kon­
centrujemy posiadane środki te­
chniczne i inwestycyjne głównie 
na rozbudowie i modernizacji 
istniejących kopalń, systematy­
cznie skracając czas tworzenia 
nowych mocy wydobywczych.

Obecnie 98-procentowe wydo­
bycia węgla kamiennego pocho­
dzą z woj. katowickiego. W 
przyszłości odciąży je Lubelskie 
Zagłębie Węglowe, którego bu­
downiczowie w szybie pierw­
szym dotarli już do pokładów

D Y
węgla, a niedługo nastąpi to 
również w szybie drugim.

Pomyślna realizacja zadań 
produkcyjnych górnictwa wę­
glowego uzależniona jest od po­
stępu techniczno-organizacyjne­
go i dalszego rozwoju komplek­
sowej mechanizacji. Szczególnie 
przydatne okazały się zmechani­
zowane obudowy osłonowe, któ­
rych produkcję podjęliśmy w ub. 
r., korzystając z pomocy Związ­
ku Radzieckiego. Nadal też in­
tensywnie będziemy rozwijać 
działalność służącą podnoszeniu 
poziomu bezpieczeństwa pracy i 
poprawie warunków socjalnych 
i bytowych załóg górniczych i 
ich rodzin. W tej dziedzinie je­
szcze więcej uwagi należy po­
święcić zwłaszcza budownictwu 
mieszkaniowemu na terenie 
Górnośląskiego Okręgu Przemy­
słowego.

Równolegle z realizacją za­
dań wydobywczych stoi przed 
nami konieczność zintensyfiko­
wania prac nad przetwórstwem 
węgla. Jest to szczególnie ważne 
ze względu na rysujący się defi­
cyt gazu ziemnego.

Jan Zdrojewski
I sekretarz KG w Smołdzinie 

woj. słupskie
W woj. słupskim o kilkanaś­

cie procent przekroczyliśmy w 
1977 r. planowaną wielkość pro­
dukcji przemysłowej, z nawiąz­
ką wykonaliśmy również wszy­
stkie planowe zadania w rolni­
ctwie. Rzecz jednak w tym, czy 
to, co do tej pory zrobiliśmy, 
było rzeczywiście na miarę na­
szych możliwości, czy tylko na 
miarę planu. W regionie naszym 
zrodził się śmiały program zdy­
namizowania w ciągu 5 lat ho­
dowli bydła o 50 proc. Chcemy 
ten program zrealizować przy 
minimalnym sięganiu do pań­
stwowej kiesy po dodatkowe 
środki inwestycyjne.

To właśnie efektem takiego 
podejścia do spraw jest także 
nowe spojrzenie na kooperację 
międzysektorową w rolnictwie. 
Z państwowych przedsiębiorstw 
rolnych musimy uczynić instru­
ment produkcyjny aktywizacji 
indywidualnego rolnictwa.

Obserwujemy proces starzenia 
się wsi, liczba gospodarstw in­
dywidualnych w regionie zmniej­
szyła się w dwóch latach o pra­
wie 4 tys. W pobliżu tych gos­
podarstw można znaleźć wolne 
ręce do pracy; ręce niezdolne 
już może do samodzielnego zor­
ganizowania procesu produkcyj­
nego. ale potrafiące wziąć w nim 
udział przy pomocy państwowe­
go przedsiębiorstwa rolnego. Po 
szerokich rozmowach jakie prze­
prowadziliśmy z aktywem wiej­
skim i kadrą PGR doszliśmy do 
wniosku, że nasz program wy­
datnego rozwoju produkcji by­
dła musi uwzględniać dwa czyn­
niki : inwestycyjny na miarę 
możliwości państwa i bezinwe­
stycyjny, oparty na posiadanych 
rezerwach stanowisk oraz naszej 
własnej pomysłowości ich wyko­
rzystania.

Występujące napięcia rynkowe 
będzie można zlikwidować tym 
szybciej, im lepiej wykorzysta­
my wszystkie możliwości zwięk­
szenia produkcji żywności.

Stanisław Drozdowski
członek Centralnej Komisji 
Rewizyjnej, dyr. kopalni wę­
gla brunatnego w Bełchatowie, 

woj. piotrkowskie
Dynamiczny rozwój woj. 

Diotrkowskiego — to efekt wy­
sokich nakładów inwestycyj­
nych skierowanych na nasz te­
ren. Realizujemy największą 
polską inwestycję górniczo-e­
nergetyczną w Bełchatowie — 
kopalnie węgla brunatnego, któ­
ra wydobywać będzie 40 min 
ton rocznie i elektrownię o’ mo­
cy ponad 5 tys. megawatów. 
Wydobycie węgla z odkrywki 
Bełchatów będzie równe wydo­
byciu wszystkich krajowych 
kopalń węgla brunatnego w 
minionym roku, a produkcja 
bełchatowskiej elektrowni prze­
kroczy 25 proc, całej krajowej 
produkcji energii z 1975 r.

Pragnę zameldować, że pier­
wszy górniczy układ technolo­
giczny uruchomiliśmy 24 dni 
przed terminem, a nasza zało­
ga przekroczyła ubiegłoroczny 
plan zbierania nadkładu o blis­
ko 4 min m sześć.

Nie wszyscy uczestnicy in­
westycji przestrzegają priory­
tetu nadanego tej budowie. Bo­
rykamy się z nieterminowymi 
dostawami maszyn i urządzeń, 
sprzętu technologicznego i śród-

s
ków transportu. Niedostateczny 
potencjał budownictwa ogólnego 
stwarza napięcia w budowie 
mieszkań i obiektów im towa­
rzyszących.

Rok bieżący będzie miał de­
cydujące znaczenie dla urucho­
mienia w określonym czasie 
górniczo-energetycznego zespo­
łu Bełchatów. Musimy w pełni 
i efektywnie wykorzystać te­
goroczne nakłady, które sięgają 
13 mid zł. Zmontowaliśmy w 
minionym roku dwie olbrzymie 
podstawowe maszyny: koparkę 
i zwałowarkę, w tym roku bę­
dziemy montowali 7 podob­
nych. Wzrasta tempo robót przy 
elektrowni; rozpoczniemy mon­
taż pierwszego kotła i wzno­
szenie budynku głównego. Do 
realizacji tych robót budowla­
ni powinni się dobrze przygo­
tować.

Jan Jankowski
członek egzekutywy KW, I se­

kretarz KM w Pile
Pilska organizacja partyjna 

może zameldować na II Krajo­
wej Konferencji o pełnym wy­
konaniu w ub. r. wszystkich za­
dań społeczno - gospodarczych 
i o dodatkowej produkcji war­
tości 1,5 mid zł. Równocześ­
nie rozwinęliśmy wszechstronne 
działania na rzecz podniesienia 
ładu, porządku i estetyki na­
szych wsi. miast i osiedli, włą­
czając w ten proces wszystkich 
mieszkańców i zakłady pracy.

W minionych latach szczegól­
ną uwagę poświęciliśmy rozwo­
jowi rolnictwa, w którym doko­
nują się poważne zmiany. Do­
bre wyniki w produkcji roślin­
nej i zwierzęcej, jak również 
zaangażowana postawa rolników 
naszego województwa pozwoli­
ły na pełne wykonanie i prze­
kroczenie zadań skupu. Obecnie 
tworzymy warunki dla szybkie­
go wzrostu hodowli bydła, sta­
wiając sobie za cel zwiększenie 
w 1989 r. obsady bydła z 63 do 
75 sztuk na 100 ha użytków rol­
nych. Możliwości nasze są jed­
nak jeszcze większe. Będziemy 
je wykorzystywać.

W nadchodzących latach du­
ży nacisk położymy na dalszy 
wzrost produkcji rynkowej i 
zdecydowaną "^nrawę jej jako­
ści. Szacujęr. iż do roku 1980 
może ona w szym wojewódz­
twie wzrosnąć o ponad 20 proc. 
Zadecyduje óR tym m. in. szyb­
sza modernizacja zakładów 
przemysłowych.

Więcej uwagi należy również 
poświęcić problemom doskona­
lenia procesu inwestycyjnego 1 
dalszego wzrostu potencjału bu­
dowlanego. Potencjał ten musi 
być dostosowany do potrzeb i 
zadań wynikających z planu roz­
woju województwa. Dotyczy to 
zwłaszcza przedsiębiorstw bu­
dowlanych, prowadzących roboty 
inżynieryjne i specjalistyczne.

Zbigniew Michałek
ezlonek egzekutywy KMiG w 
Głubczycach, dyr. Kombinatu 

Rolnego, woj. opolskie
Postęp w naszym przedsię­

biorstwie związany jest całko­
wicie z warunkami jakie stwo­
rzono PGR-om po VI Zjeździe 
partii. Dzięki przejęciu i zagos­
podarowaniu około 4 tys. ha 
gruntów oraz innym przedsię­
wzięciom powiększyliśmy w os­
tatnich 7 latach pogłowie zwie­
rząt w przedsiębiorstwie około 
2,5-krotnie. Znacznie wzrosła 
również jego produktywność.

Dla naszego kombinatu — po­
dobnie jak w całym rolnictwie 
— nadszedł czas szczególnej 
troski o podniesienie jakości 
gospodarowania, o wzrost wy­
dajności z każdego hektara oraz 
w produkcji hodowlanej. Ozna­
cza to m.in. konieczność traf­
niejszego skoordynowania roz­
woju poszczególnych dziedzin 
produkcji, właściwego sharmo- 
nizowania procesów inwesty­
cyjnych w przedsiębiorstwie z 
dalszym powiększaniem area­
łów gruntów i unowocześnie­
niem organizacji pracy.

Umiemy już uzyskiwać wy­
soką produkcję roślinną. Niwe­
czymy jednak sporą część efek­
tów wskutek przestarzałych me­
tod konserwacji, zwłaszcza roś­
lin pastewnych. Dlatego nasta­
wiamy się na najtańszą meto­
dę właściwego zagospodarowa­
nia tych płodów, tzn. na pro­
dukcję kiszonek. Opracowaliś­
my odpowiednią technologię 
produkcji pasz własnych dzię­
ki czemu kilkakrotnie zmniej­
szone zostały straty występują­
ce przy zagospodarowywaniu 
tej karmy. Dzięki upowszech-

Inieniu tego systemu moglibyś­
my zmniejszyć w naszym kom­
binacie powierzchnię przezna­
czoną pod zasiew roślin pastew­
nych i w konsekwencji tego 
zwiększyć dodatkowo produk­
cje zboża o 4 tys. ton.

W celu dalszego doskonale­
nia gospodarki paszowej po­
trzeba jeszcze więcej dobrych, 
wysoko wydajnych i niezawod­
nych maszyn. Chcemy także 
wypracować taki system orga­
nizacji i zarządzania w PGR, 
który zapewni jak najlepsze 
wykorzystanie możliwości i lo­
kalnych warunków rozwoju pro­
dukcji rolnej.

Barbara Pancerowicz
robotnica, I sekretarz POP 

w Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego ,,Zenit" 

w Łodzi
Cenimy sobie bardzo stałe po­

lepszanie warunków pracy, roz­
szerzanie opieki socjalnej nad 
dziećmi i młodzieżą oraz kobie­
tami pracującymi. Decyzje w 
tych sprawach miały wielkie 
znaczenie dla każdej polskiej 
rodziny. My robotnicy z uwagą 
śledzimy każdy przejaw życia 
naszego kraju. Z uznaniem od­
nosimy się do wysiłków i za­
dań podejmowanych przez par­
tię. Dążyć będziemmy do tego.

Fot. CAF — Rosiak
(P) Delegaci z woj. gorzowskiego w kuluarach podczas krótkiej przerwy w obradach.

aby nasz produkt był produk­
tem dobrym, trwałym, estetycz­
nym.

Wiele kłopotów, które przesz­
kadzają nam w pracy, likwidu­
jemy sami. Są jednak i takie 
problemy, jak braki surowco­
we, kłopoty w codziennych za­
kupach, trudności transportowe, 
zbyt mała liczba placówek opie­
ki nad dziećmi, które szybciej 
powinny rozwiązywać zaintere­
sowane ministerstwa i zjedno­
czenia. Każde usprawnienie w 
tym względzie — to wielka 
sprawa szczególnie dla kobiet 
Musimy jednak mieć świado­
mość, że lepsze zaopatrzenie to 
przede wszystkim dobra robota 
ludzi, tych, którzy produkują w 
przemyśle i rolnictwie, a także 
i tych, którzy sprzedają w skle­
pach.

Nasze państwo stworzyło mło­
dym ludziom dostateczną liczbę 
miejsc pracy, dobre warunki 
startu. Do fabryk przychodzi 
coraz więcej młodych. Są wy­
kształceni, mają ambicję, ale 
brakuje im często właściwych 
nawyków w codziennej robocie.

To bardzo ważne — szanować 
pracę, mieć do niej rzetelny, 
odpowiedzialny stosunek. Wyda- 
je się, że niedostatecznie uczy­
my tego młodych, że na co 
dzień do tej właśnie sprawy 
przywiązujemy zbyt mało u- 
wagi.

Edward Świsulski
dyr. Wrocławskiego 

Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2

W woj. wrocławskim wyko­
naliśmy w pełni zadania doty­
czące szczególnie ważnych in­
westycji przemysłowych, łącz­
nie z programem obejmującym

s
kompleks żywnościowy. Nieste­
ty, nie udało nam się osiągnąć 
zadowalających wyników w bu­
downictwie mieszkaniowym. 
Wiele rodzin otrzyma mieszka­
nia z opóźnieniem. Stało się tak 
mimo znacznej pomocy udziela­
nej budownictwu mieszkanio­
wemu przez przedsiębiorstwa 
budownictwa przemysłowego i 
przez brygady zakładów pracy.

W tej sytuacji właśnie na bu­
downictwie mieszkań skoncen­
trujemy w tym roku nasz wy­
siłek. Najbardziej dają nam się 
we znaki brak terenów uzbro­
jonych, nierytmiczne dostawy 
materiałów oraz niedostatecznie 
rozwinięty potencjał wykonaw­
czy budownictwa. Dostrzegamy 
również nasze własne słabości. 
Jedną z nich są tzw. poślizgi, 
przedłużające rok budowlany. 
Nie chodzi tu tylko o przesu­
nięcia rachunkowe, ale o zna­
cznie głębsze konsekwencje w 
postaci rozluźnienia dyscypliny 
inwestycyjnej. Przyjęte w tym 
roku przez rząd ustalenia doty­
czące zaliczania do planów 1977 
r. budynków w pełni wykończo­
nych tylko do 15 stycznia br. 
powinny być istotnym czynni­
kiem dyscyplinującym prace 
budowlane.

Zobowiązaliśmy się nie tylko 
do wykonania zadań bieżącego 
roku, ale także do ich przekro­
czenia w klimacie, jaki powstał 
wokół snraw mieszkzmoyych.

będziemy również inspirować 
ruch zobowiązań i to nie tylko 
wśród zatrudnionych w budow­
nictwie, lecz także w zakładach 
pracujących na jego rzecz.

Zenon Klejbor 
członek KW w Bydgoszczy, 

rolnik ze wsi Bysław gm. 
Lubiewo

Zdecydowana większość byd­
goskich rolników właściwie po­
jęła zadania wynikające dla 
nich z uchwał VII Zjazdu partii 
i dlatego, mimo znacznych trud­
ności jakie napotkało rolnic­
two w ostatnich latach, w 
produkcji rolnej nasze woje­
wództwo osiągnęło dobre wyni­
ki. Mamy wielu gospodarzy, 
którzy dają bardzo . dużo ze 
swojej ziemi. Są to w większoś­
ci rolnicy — specjaliści. Ich re­
zultaty produkcyjne dowodzą, 
że w całym rolnictwie można 
osiągnąć bardzo wysoką produk­
cję. Chodzi więc o jak najszer­
sze upowszechnienie stosowa­
nych przez przodujących gospo­
darzy metod i form działania.

Jeszcze szybszy postęp w rol­
nictwie w znacznej mierze za­
leży od wydatnego usprawnie­
nia gospodarki ziemią. Sprawom 
tym szczególną uwagę poświę­
cają władze wojewódzkie i 
gminne oraz wiejskie organiza­
cje partyjne. Dzięki temu zie­
mia niedostatecznie wykorzysta­
na szybciej dziś przechodzi w 
ręce użytkowników potrafią­
cych nowocześnie produkować. 
W mojej gminie i całym woje­
wództwie chcemy, aby w naj­
bliższych trzech latach 5-krotnie 
powiększyć liczbę gospodarstw 
specjalistycznych, które mieć 
będą zapewnioną troskliwą o- 
piekę i pomoc w zaopatrzeniu 
w środki produkcji.

Istotnym warunkiem podnie­
sienia poziomu produkcji rolnej 
jest dalsza poprawa zaopatrze­
nia w przemysłowe środki pro­
dukcji. Z drugiej strony trze­
ba jak najracjonalniej te środ­
ki wykorzystać, jak też pełniej 
spożytkować istniejący potencjał 

• gospodarstw.
Ze szczególnym uznaniem wsi 

spotkały Się decyzje partii do­
tyczące wprowadzenia systemu 
emerytalnego dla rolników. Rol­
nicy odpowiedzą na te decyzje 
większą produkcją i lepszym 
ЖЗД?" obywatelskich

Jerzy Buc
; członek egzekutywy Komitetu 

Warszawskiego, dyrektor In­
stytutu Mechaniki Precyzyj­

nej
Problem pełnego zatrudnienia 

został w naszym kraju całko­
wicie rozwiązany. Dziś stajemy 
przed zagadnieniem wręcz od­
miennym. bowiem brak rąk do 
pracy może limitować dalszy, 
dynamiczny rozwój gospodarki

narodowej. W tych warunkach 
nie ma innej drogi — obok nie­
ustannego usprawniania organi­
zacji — jak ciągłv wzrost wy­
dajności, zwłaszcza w produkcji 
materialnej, która w najwięk­
szym stopniu może podlegać 
mechanizacii i automatyzacji.

Praca kadry inżynieryjnej w 
biurach konstrukcyjnych i 
technologicznych powinna więc 
dotyczyć głównie modernizacji 
procesów produkcyjnych. War­
szawska organizacja partyjna 
patronuje szerokiemu wprowa­
dzaniu do przemysłu nowoczes­
nych i wysokowydajnych ma­
szyn. Szczególną opieką otacza­
my przedsięwzięcia zmierzające 
do efektywniejszego wykorzys­
tania już istniejących urządzeń, 
np. przez zestawianie obrabia­
rek w gniazda i linie przy rów­
noczesnej ich automatyzacji.

Narodziła się nowa warszaw­
ska specjalność — roboty prze­
mysłowe, które pozwalają na 
automatyzację w dowolnym u- 
kładzie z innymi obrabiarkami 
i urządzeniami różnego rodzaju 
prac. Jeden taki robot może za­
stąpić pracę kilku lub kilku­
dziesięciu ludzi. Zaprojektowa­
ne i wykonane w warszawskich 
placówkach badawczych prze­
mysłu maszynowego, rozpoczy­
nają one już pracę w zakła­
dach-

Mamy w Polsce na tyle no- 
w-czesny przemysł urzr.dzeń 

technologicznych, że może on 
skutecznie nie tylko unowo­
cześniać naszą gospodarkę, ale 
także zarabiać dewizy. Uważa­
my jednak, że w poszczególnych 
resortach i branżach należy 
skuteczniej i konsekwentniej 
przegrupowywać i koncentro­
wać środki na poważną moder­
nizację procesów technologicz­
nych.

Wiktor Adamus
członek KM, dyr. Zakładów 
Chemicznych w Oświęcimiu, 

woj. bielskie
Wyniki ekonomiczno-produk- 

cyjne osiągnięte w 1977 r. po­
twierdzają trafność przyjętych 
kierunków działania, świadczą 
o prawidłowej partyjnej ocenie 
możliwości istniejących w 
przemyśle woj. bielskiego. Do­
wodzi tego np. fakt, iż w ub. r. 
wartość ponadplanowej pro­
dukcji wyniosła 1.336 min zł 
i została w 70 -proc, przezna­
czona na rynek. Wzrost ten w 
ponad 97 proc. był efektem 
wzrostu wydajności pracy.

Gospodarkę województwa 
charakteryzuje w ostatnich la­
tach narastanie intensywnych 
czynników rozwoju. Hasło „sta­
re mury — nowe maszy­
ny” nabiera szczególnego zna­
czenia. Zawarte jest w nim 
dążenie do mechanizacji i 
automatyzacji, poprawy wa­
runków pracy, ochrony środo­
wiska, a co najważniejsze — 
do zachęcania ludzi przemysłu 
do nowoczesnego myślenia.

Wiele wysiłku w naszym za­
kładzie wkładamy w poszuki­
wanie dróg ograniczenia im­
portu niektórych surowców i 
środków pomocniczych. Np. 
uruchomienie w ub. r. produkcji 
tzw« stabilizatora tworzyw 
sztucznych przyczyniło się do 
eliminacji kosztownego im­
portu. Prace nad innymi te­
matami trwają.

Jesteśmy świadomi, że powo­
dzenie manewru gospodarczego 
zależne jest w dużym stopniu 
od właściwego rozwijania sił 
wytwórczych, wzrostu społecz­
nej wydajności pracy i od 
większej efektywności gospo­
darowania. Spełnienie powyż­
szych warunków zależy w 
znacznej mierze od racjonalnej 
gospodarki zasobami siły robo­
czej. Mamy ku temu sprzyja­
jące warunki. Wzrostu spo­
łecznej wydajności pracy szu­
kamy także poprzez racjonalne 
stosowanie bodźców material­
nych i pozamaterialnych.

Stanisław Królik 
członek КС, przewodniczący 
Zarządu Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej „Nowy Świat”, 

woj. kaliskie
Sprawy wsi w naszym kraju 

były, są І będą jeszcze długo 
ł przedmiotem żywego zaintere­

sowania całego społeczeństwa. 
My, spółdzielcy i cały ruch 
spółdzielczości rolniczej już od 
1971 r. odczuwamy wyraźnie 
nowy klimat, jaki stworzony 
został decyzjami partii. Za­
pewniły nam one materialne i 
organizacyjne warunki dal­
szego rozwoju, szybkiego zwięk­
szenia produkcji i stopniowej 
poprawy warunków życia ro­
dzin spółdzielczych.

Między VI а VII Zjazdem 
spółdzielnie znacznie okrzepły 
organizacyjnie, podnosząc na 
wyższy poziom produkcję i 
rozwiązując wiele palących 
problemów inwestycyjnych. Na­
stąpił odczuwalny wzrost do­
staw ciągników i maszyn spec­
jalistycznych i innych środków 
do produkcji rolnej. Ta współ­
odpowiedzialność przemysłu i 
rolnictwa za rozwój produkcji 
żywności — stanowi treść so­
juszu robotniczo-chłopskiego.

Również po VII Zjeździe ko­
rzystamy z dogodnych warun­
ków wszechstronnego rozwoju 
rolniczej spółdzielczości pro­
dukcyjnej. W ciągu minionych 
2 lat obserwujemy jakościowo 
nowy stosunek rolników indy­
widualnych do rolniczej spół­
dzielczości produkcyjnej. Wielu 
dobrze gospodarujących chło­
pów, zwłaszcza młodych, wy­
chowanych w naszych szkołach 
rolniczych dobrze rozumie, że 
podnoszenie produkcyjności i 
dochodów zapewnić im może 
zbiorowa 1 kolektywna gos­
podarka. Ci właśnie młodzi 
rolnicy założyli w latach 1976 
i 1977 aż 34 nowe spółdzielnie 
produkcyjne, których mamy 
już obecnie w woj. kaliskim 
63. Aktualnie pracujemy nad 
zorganizowaniem następnych 
gospodarstw zespołowych tak, 
aby w każdej gminie w naj­
bliższym okresie działała co 
najmniej jedna RSP. Postuluję 
też, aby śmielej i szybciej wy­
pracować nowe statuty dla 
prostych form gospodarowania 
zespołowego.

Zdzisław Burda
członek KMiG, dyr. Zakła­
dów Mleczarskich w Miecho­

wie, woj. kieleckie
W całym kompleksie gospo­

darki żywnościowej wysoka 
ranga nadana została w woj. 
kieleckim przemysłowi rolno- 
-spożywczemu. Po 1970 r. u- 
zyskano w mleczarstwie Kie­
lecczyzny wzrost mocy prze­
robowej w skali rocznej z 90 
milionów litrów mleka do 268 
milionów litrów. Wybudowano 
od podstaw 4 nowoczesne za­
kłady mleczarskie. Skup mleka 
w ciągu ostatnich 2 lat wzrósł 
o 28 proc., a plan 1977 r. prze­
kroczony został o 22 min lit­
rów. Mimo to nie zdołaliśmy 
zaspokoić potrzeb na przetwory 
mleczne,' chociaż w roku ubieg­
łym dostawy na rynek zwięk­
szyły się o ok. 10 proc. Nie 
zaopatrujemy w pełni rynku 
w sery miękkie i twarde, mle­
ko w proszku, napoje mleczne.

Dzieje się tak dlatego, że 
wybudowaliśmy nowe mleczar­
nie, ale bez możliwości pełnego 
przetwarzania mleka na pro­
dukty rynkowe, uszlachetnione 
odpowiednio do wymagań kon­
sumenta. Konieczne jest rozbu­
dowanie posiadanych mocy pro­
dukcyjnych mleczarstwa — z 
myślą o pełnym zaopatrzeniu 
rynku.

Dlatego uwi/żamy zasadę, 
jaką przyjęło kierownictwo na­
szej partii: przeznaczenia
zwiększonych nakładów in­
westycyjnych na kompleksowe 
rozwiązywanie produkcji І 
pełnego zaopatrzenia rynku
— za bardzo słuszną.

Prowadzimy wiele różnych 
form współpracy z rolnikami
— od dostaw pasz poczynając, 
poprzez pomoc zootechniczną i 
organizację bazy paszowej, aż 
do codziennego odbioru mleka 
bezpośrednio od producentów.

Ryszard Karger
członek KZ, dyr. naczelny 
Polskiej Żeglugi Morskiej w 

Szczecinie
Pomorze Zachodnie odgrywa 

ważną rolę w realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych w na­
szym kraju. Gospodarka mors­
ka Pomorza Zachodniego daje 
krajowi połowę ryb morskich. 
Pod banderą PZM pływa po­
nad 70 proc, tonażu Polskiej 
Marynarki Handlowej. Mimo 
trudnych warunków nasza flo­
ta rybacka złowiła w ub. r. pra­
wie 700 tys. ton ryb. Rybacy 
z zadowoleniem przyjęli wiado­
mość o uchwaleniu przez Sejm 
polskiej strefy rybołówstwa 
morskiego i szelfu kontynen­
talnego PRL.

Wzrastające obroty polskiego 
handlu zagranicznego wytycza­
ją nam określone zadania. W 
naszym eksporcie aż 50 proc, 
towarów wysyłanych jest dro­
gą morską.

PŻM w Szczecinie opracowa­
ła szczegółowy nowy program 
rozwoju floty trampowej w la­
tach 1978—80 podyktowany ak­
tualnymi i perspektywicznymi 
potrzebami gospodarki narodo­
wej. Przewiduje on koniecz­
ność wprowadzenia do eksploa­
tacji dalszych 60 statków o 
łącznym tonażu ok. 1 min 
DWT o wysokich parametrach 
techniczno-eksploatacyjnych i 
socjalnych.

Rozumna Dolityka partii two­
rzy klimat sprzyjający poszu­
kiwaniu nowych, oryginalnych i 
nieszablonowych rozwiązań, za­
chęca do inicjatyw i podejmo­
wania rozsądnego ryzyka. Po­
zytywnie oceniamy decyzję o 
dalszym usprawnieniu pracy 
portów morskich. Wiąźemy z 
tym duże nadzieje.

Zdecydowane i poprawy wy­
maga obsługa transportowa zes­
połów portowych. Wspólnie z 
kolejarzami i marynarzami żeg- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 7)
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ługi śródlądowej będziemy po­
szukiwać skuteczniejszych niż 
dziś rozwiązań. Podobnie czy­
nić będziemy w zakresie re­
montów statków. W działalnoś­
ci służącej rozwojowi floty to­
warzyszy nam troska o syste­
matyczne podnoszenie poziomu 
ideowo-politycznego marynarzy 
i rybaków.

Aleksander Włodarczyk 
ślusarz, członek KM, I sek­
retarz POP w Zakładach 

Porcelany Stołowej w 
Wałbrzychu

Budowa w Wałbrzychu no­
wego zakładu porcelany sto­
łowej oraz modernizacja istnie­
jących zakładów stworzyła nam 
warunki do lepszej pracy. 
Wywarło to zasadniczy wpływ 
na osiągnięte eiekty produk­
cyjne i stanowi równocześnie 
gwarancję realizacji zadań, 
które przed nami stoją.

Podjęliśmy działania zmie­
rzające do maksymalnego wy­
korzystania lokalnych surow­
ców, co pozwoli na zmniejszenie 
importu. Rozpoczęliśmy rów-

D Y
nież produkcję farb ceramicz­
nych (sprowadzanych dotych­
czas z zagranicy) w oparciu o 
własną technologię.

Jesteśmy świadomi, że nasze 
możliwości nie zostały w pełni 
wykorzystane. Dokonaliśmy 
przeglądu wszystkich odcinków 
gospodarowania. Umożliwiło to 
nam przyjęcie najbardziej op­
tymalnych wskaźników na 1978 
r. dążąc do ilościowego wzrostu 
produkcji i poprawy jej ja­
kości — a zwiększy się ona 
w br. o ponad 21 proc. — za­
mierzamy kontynuować wy­
mianę przestarzałych maszyn 
i urządzeń.

Wychodząc naprzeciw spo­
łecznym potrzebom, rozszerza­
my asortyment wyrobów ryn­
kowych, zwracamy baczną u- 
wagę na podnoszenie ich 
jakości i nowoczesności. W
tym celu podejmujemy wiele 
przedsięwzięć organizacyjnych: 
szerzej wprowadzamy system 
sterowania jakością w proce­
sie produkcji, likwidując np.

s
anonimowość pracowników 
wykonujących poszczególne 
czynności technologiczne. W 
większym stopniu wiążemy 
system premiowania z jakoś­
cią pracy. Organizując spo­
łeczny przegląd nowych wzo­
rów naszych wyrobów w opar­
ciu o szeroką opinię przyszłych 
użytkowników i fachowców z 
handlu, nagradzamy najlepsze 
rozwiązania i kierujemy je do 
seryjnej produkcji. Tworzymy 
ponadto centralną wzorcownię 
wyrobów wszystkich zakładów 
naszej branży, gdyż chcemy 
produkowany asortyment dos­
tosować lepiej do wymagań 
rynku i klienta.

Marian Konieczny 
członek Komitetu Krakow­
skiego, rektor ASP w Kra­

kowie
Środowisko, w którym żyję 

i pracuję, jest świadome wiel­

kiego dorobku tysiącletniej 
kultury naszego narodu. W 
naszym kraju zawody artys­
tyczne wydżwignięto do rangi 
zawodów otoczonych najwyż­
szym szacunkiem społecznym. 
Ogromna większość polskich 
artystów traktuje ten fakt 
jako podstawę zobowiązania i 
wielkiej odpowiedzialności za 
sytuację sztuki i za jej obec­
ność w codziennym życiu 
kraju. Są oni świadomi, że 
pozycję Polski, jej wewnętrz­
ną siłę budować musimy na­
dal z wielką energią.

Za każdym sukcesem 33 
lat socjalistycznego budow­
nictwa stała i stoi programowa 
śmiałość partii. Każdy z nas 
wie, że najważniejszym zada­
niem jest to, abyśmy jako 
naród byli zdolni sprostać 
wyzwaniu ekonomicznemu i 
politycznemu, wobec którego 
stanęliśmy w świecie uznają­
cym wartość współpracy, ale 
w warunkach ostrego, bez­
pardonowego współzawodnle-

s
twa. Jeśli ktoś w nasaych 
środowiskach mówi inaczej, 
ten się myli.

Środowisko plastyczne rozu­
mie swoje zadania. Wnosi do 
naszego życia coraz większe 
wartości estetyczne. Jest to 
wyraz naszego głębokiego 
związku z polityką kulturalną 
partii. My, artyści, nie tylko 
ją popieramy, ale sam! ją 
współtworzymy, a więc jesteś­
my za nią współodpowiedzial­
ni. Poszukujemy zatem nowych 
form nie tylko w naszej sztu­
ce, ale i w sposobach rozwi­
jania aktywności artystycznej. 
W krakowskim środowisku o- 
wocna dyskusja o problemach 
kultury socjalistycznej toczy 
się w klubie partyjnych twór­
ców i działaczy kultury „Kuź­
nica**. Dalszego rozwoju kul­
tury nie powinniśmy i nie 
możemy odkładać na jutro. 
Maksymalnie trzeba m.in. wy­
korzystać wszystkie istniejące 
placówki kulturalne i możli-
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wości rewaloryzacji i ochrony 
zabytków.

W socjalistycznej Polsce ar­
tyści czują się potrzebni oj­
czyźnie, tak jak wszyscy ludzie 
prący. Wiele otrzymaliśmy od 
społeczeństwa i jest naszym 
największym marzeniem, by 
wiele mu dać.

Tadeusz Fiszbach
członek КС, I sekretarz KW 

w Gdańsku
Wartość majątku trwałego o- 

siągnęła w regionie gdańskim 
blisko 200 mid zł, co daje na- 
szemu województwu trzecie pod 
tym względem miejsce w kra- 
iu. Województwo to dysponu­
je wielkim potencjałem, który 
umożliwia wnoszenie jeszcze 
większego wkładu do ogólno­
krajowego dorobku. Jest to za­
razem potencjał wysoce zobo­
wiązujący. choć nie pozbawiony 
wewnętrznych słabości; doś­

wiadczenie i zaangażowanie ze* 
społów pracowniczych pozwala 
w niemałym stopniu łagodzić 
napięcia w poszczególnych og­
niwach lądowo-morskiego łań­
cucha transportu towarów i us­
ług. Uważamy, ta w następst­
wie dalszej modernizacji por­
tów i floty liniowej oraz umoc­
nienia zdobytych pozycji żeg­
lugowych — możemy przyspo­
rzyć krajowi jeszcze większych 
kwot dewizowych.

Z troską odnosimy się do nie­
wystarczających rezultatów bu­
downictwa mieszkaniowego^ 
Jest to odczuwalne tym dotkli­
wiej. że przyrost ludności w 
naszym regionie jest bardzo 
duży. Mamy społeczeństwo 
młode.

Wywodzą się stąd eo praw­
da korzystne cechy: aktyw­
ność życiowa. nowoczesność 
działania itp., ale także — z 
drugiej strony — pragnienie 
szybszego osiągania celów poli­
tyki społecznej. W naszym 
działaniu partyjnym zespół 
spraw wynikający z tych prze­
słanek musi zajmować szcze­
gólnie ważna pozycję. (PAP)

Jan Heigelman
zastępca członka KW w Olsz­
tynie, dyr. Kętrzyńskiego Zjed­
noczenia Rolniczo-Przemysło­

wego
Woj. olsztyńskie, którego głó­

wnym kierunkiem rozwoju jest 
gospodarka żywnościowa, wyko­
nało wszystkie przewidziane pla­
nem 1977 roku zadania rolnic­
twa i skupu. Silnym ogniwem 
gospodarki żywnościowej jest re­
jon działania Kętrzyńskiego Zje­
dnoczenia • Rolniczo-Przemysło­
wego, obejmujący 106 tys. ha u- 
żytków rolnych. Na tym obsza­
rze agrokompleks Kętrzyn sta­
ra się jednoczyć wysiłki wszyst­
kich producentów żywności, 
PGR, rolników " indywidual­
nych, zakładów przemysłu spo­
żywczego, przedsiębiorstw usłu­
gowych.

W okresie 4-Ietniej działalno­
ści zwiększyliśmy produkcję rol­
ną ponad dwukrotnie, blisko 
dwukrotnie także wzrosła wy­
dajność pracy; przystąpiliśmy do 
budowy agromlast przyszłości.

Rezultatem współdziałania a- 
grokompleksu z rolnikami indy­
widualnymi jest wzrost wartoś­
ci usług świadczonych rolnikom 
(z 8 min zł w 1974 r. do 20 min 
zł w roku 1977). Tylko w ub. 
roku w ramach kooperacji wy­
produkowano dodatkowo 700 ton 
żywca i prawie 4 min litrów 
mleka.

Naszym zdaniem, konieczne 
Jest zlikwidowanie barier bran» 
iowych, które nie pozwalają je­
szcze właściwie gospodarować 
zasobami.

Z upoważnienia naszego akty­
wu mogę zameldować, że agro­
kompleks Kętrzyn podejmuje się 
do 1980 r. zdynamizować hodo­
wlę bydła i jeszcze raz podwoić 
produkcję żywca wieprzowego. 
Podobne ambicje mają wszyscy 
olsztyńscy rolnicy; tak właśnie 
rozumiejąc swój patriotyczny 
wkład w dzieło wyżywienia na­
rodu.

Leon Kotarba
zastępca członka КС, I sekre­

tarz KW w Rzeszowie
W oparciu o uchwały IX 

Plenum КС dokonaliśmy wnik­
liwej analizy istniejących w 
województwie możli wości dal­
szego wzrostu produkcji rynko­
wej i eksportowej, produkcji 
rolnej, rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego i usług, lepsze­
go funkcjonowania handlu. 
Dysponujemy nowoczesnym i 
stale modernizowanym poten­
cjałem wytwórczym, zwłaszcza 
w wiodących w regionie zak­
ładach przemysłu lotniczego. 
Chodzi o to, aby w pełni ten 
potencjał wykorzystać. W br. 
wprowadzimy na rynek ponad 
150 nowych i zmodernizowa­
nych wyrobów. Wzrosła wy­
dajność pracy, jednak i tutaj 
istnieją znaczne jeszcze moż­
liwości.

Konieczne jest większe 
wsparcie dla społecznie uza­
sadnionych inicjatyw. Od 2 lat 
zakłady pracy biorą udział' w 
wykańczaniu mieszkań, jednak 
czynnikiem decydującym o za­
spokajaniu potrzeb ponad 20 
tys. rodzin czekających na 
mieszkania Jest zwiększenie 
zdolności produkcyjnych fabryk 
domów. Takie możliwości ist­
nieją.

Z wszechstronnej analizy wy­
nika, że nasze rolnictwo może 
wnieść większy wkład w gospo­
darkę żywnościową kraju. Wa­
runki te stworzyła polityka 
rolna partii. Zahamowana zos­
tała tendencja spadku pogłowia. 
Zakładamy stopniowe zwiększe­
nie hodowli zwierząt tak, by 
w 1980 roku uzyskać 103 sztuki 
bydła i 130 szt. trzody chlew­
nej na 100 ha użytków rolnych 
oraz potroić obecny poziom 
skupu zbóż. Stawiamy na roz­
wój gospodarstw specjalistycz- 
rych. Mamy ich obecnie ponad 

000, a w 1980 r. powinno ich 
być trzykrotnie więcej.

Realizujemy zadania w dob­
rym klimacie politycznym. 
Wzrosła ofensywność ideowo- 
polityczna członków partii, ich 
zaangażowanie.

Krzysztof ; 
Trębaczkiewlcz 

zastępca członka КС, prze­
wodniczący Rady Głównej 

FSZMP
Młodzi widzą w programie 

partii szansę spełnienia życio­
wych potrzeb i pokoleniowych 
ambicji. To właśnie ten program 
zagwarantował pełne zatrudnię-
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nie milionom młodych ludzi, u- 
czynił młodość podmiotem w 
procesach przeobrażających nasz 
kraj. Dziś nasze społeczeństwo, 
a w tym i młode pokolenie ma 
nowe ambicje i potrzeby. Jedy­
na droga do ich zaspokojenia 
prowadzi przez lepszą, wydaj­
niejszą pracę. Pragniemy więc 
dać nowy impuls współzawod­
nictwu młodzieży w batalii o 
wyższą jakość pracy, o nowo­
czesność produkcji. Współuczest­
niczymy w zwalczaniu przeja­
wów niegospodarności i marno­
trawstwa.

Szczególne znaczenie przywią­
zujemy do dalszej poprawy sy­
tuacji społecznej 1 ekonomicz­
nej młodej rodziny. Chodzi tu 
o zapewnienie mieszkań mło­
dym rodzinom, o sprawne funk­
cjonowanie systemu opieki nad 
dzieckiem i młodą matką, o no­
we podejście do systemu kredy­
towania młodych małżeństw itp.

Wyższa jakość pracy oznacza 
wyższe obowiązki dla każdego 
bez wyjątku pracownika. Z 
krytyką młodzieży spotykają 
się przejawy ukrywania braków, 
pogoni tylko za liczbowymi 
wskaźnikami, a także ucieczki 
od osobistej odpowiedzialno­
ści. Kształtując socjalistycz­
ną świadomość i moralność 
wśród młodzieży staramy się 
wpajać przekonanie o nad­
rzędności celów i zadań o- 
gólnospołecznych, utrwalać praw­
dę, że samorządność i partner­
stwo oznaczają zarazem współ­
odpowiedzialność za skutki po­
dejmowanych decyzji.

Trwa i nasila się obecnie kon­
frontacja ideologiczna obu sy­
stemów współczesnego świata. 
Staramy się w naszej działal­
ności ideowo-politycznej uodpor­
niać młodych na wrogie wpływy 
i obce nam dążenia, przeciwsta­
wiać burżuazyjnym wzorcom so­
cjalistyczne poglądy i ideały, 
socjalistyczną obyczajowość i 
styl życia.

związana jest z Bałtykiem. Pra­
cowitość i zaangażowanie ryba­
ków, marynarzy i portowców 
sprawiły, że istnieje tu poten­
cjał liczący się w gospodarce 
województwa. Powołane przed 
niespełna 2 laty przedsiębiorst­
wo Polska Żegluga Bałtycka po­
ważnie się umocniło, rozwijając 
morskie przewozy pasażerskie, 
Dołowy, przeładunki oraz inne 
usługi. Okazało się ono ważnym 
czynnikiem aktywizującym sła­
bo dotychczas wykorzystywane 
porty.

Bałtyckie rybołówstwo Wy­
brzeża środkowego, mimo nieko­
rzystnej sytuacji w połowach w 
ostatnich 2 latach, poszczycić się 
może znacznymi osiągnięciami. 
Dostarczono na rynek ponad plan 
dodatkowe ilości ryb i przetwo­
rów o łącznej wartości 8 min 
zł. Nadal jednak rybacy boryka­
ją się z brakiem urządzeń dla 
przetwórstwa ryb.

Kierując się wytycznym! IX 
Plenum КС, ludzie morza woj. 
koszalińskiego odłowią w br. ok. 
55 tys. ton ryb, czyli o 4 tys. 
ton więcej niż w ub. r., a łącz­
na wartość dostaw na cele ryn­
kowe wyniesie ponad pół mi­
liarda złotych.

W minionym roku w rybo­
łówstwie światowym zaszły wiel­
kie zmiany. Z uznaniem przyjęta 
została przez rybaków ustawa 
Sejmu PRL o zabezpieczeniu na­
szych interesów na Bałtyku.

W związku z tegorocznymi za­
daniami należy nadal rozwijać 
potencjał połowowy, w sposób 
odpowiedni dysponować sprzę­
tem i urządzeniami. Środowisko 
rybaków z uznaniem przyjęło 
decyzje kierownictwa partii i 
rządu o dodatkowym, ponadpla­
nowym powiększeniu bałtyckiej 
floty połowowej o dalsze nowo­
czesne kutry.

Władysław Juszklewlcz 
zastępca członka KC> I sekre­

tarz KW w Białymstoku

cy, Turku І Kłodawie. Szczegól­
ne ożywienie budownictwa na­
stąpiło po VII Zjeździe.

Jednak realizacja budownictwa 
mieszkaniowego przebiegała do­
tychczas w oparciu o jedyną, 
wysłużoną poligonową wytwór­
nię elementów wielkopłytowych. 
W listopadzie ub. roku, na rok 
przed planowanym terminem 
dokonaliśmy rozruchu pierwszej 
w woj. konińskim fabryki do­
mów o zdolności wytwarzania • 
tys. izb rocznie. Pozwoli to na 
wyprodukowanie w br. o 2 tys. 
izb mieszkalnych więcej.

W ciągu ostatnich 2 lat wy 
pracowaliśmy metody dobrej ro­
boty pozwalające na skrócenie 
planowanego czasu budowy wie­
lu ważnych obiektów. Osiągnę­
liśmy te rezultaty dzięki rzetel­
nej. systematycznej pracy І do­
brej organizacji wszystkich u- 
czestników procesu inwestycyj­
nego.

Obok osiągnięć i sukcesów wi­
dzimy jednak nie wykorzystane 
dotąd rezerwy. Ujawnił je prze­
gląd placów budowy, dokonany 
przez zesDoły społecznego akty­
wu. Chodzi głównie o uspraw­
nienie organizacji pracy, gospo­
darki materiałowej oraz o wy­
korzystanie inwencji załóg pra­
cowniczych. Przygotowujemy się 
do wdrażania nowego systemu 
ekonomiczno-finansowego w bu­
downictwie, który preferuje, o- 
bok poprawy gospodarności, ter­
minowe wykonanie zadań rze­
czowych oraz poprawę jakości 
robót.

Zygmunt Najdowskl 
członek КС, I sekretarz KW 

w Toruniu

leży do nich złożona sytuacja su­
rowcowa w dominującym u nas 
przemyśle chemicznym, napięcia 
w kooperacji oraz pozostawiają­
ca dużo do życzenia praca nie­
których ogniw administracji go­
spodarczej. Stąd też w br. zmie­
rzamy przede wszystkim do le­
pszego wykorzystania istnieją­
cych rezerw.

Jednym z głównych kierun­
ków naszej aktywności będzie 
dalszy rozwój produkcji eksnor-' 
towej, która już dzisiaj stanowi 
ponad 30 proc, produkcji fabry­
ki silników elektrycznych.

Szczególną rolę przywiązujemy 
do umocnienia pozycji mistrza, 
do którego obowiązków należy 
zarówno organizowanie produk­
cji. jak i działalność wychowa­
wcza i upowszechnianie wzor­
ców dobrej roboty. Do tych 

trudnych zadań przygotowujemy 
kadrę mistrzowską w ramach 
rozbudowanego systemu szkole­
nia i podnoszenia systemu kwa­
lifikacji i edukacji ekonomicz­
nej.

Jesteśmy świadomi, że realiza­
cja zadań br. zależeć będzie w 
dużej mierze od ofensywności 
działania partii oraz poziomu 
społecznei świadomości, dyscy­
pliny i pracowitości. Podejmie- 
my wszelkie wysiłki na rzecz 
rozbudzania inicjatywy i ambi­
cji załóg naszych zakładów.

Bogdan Glenzanin
I sekretarz Komitetu Środo­
wiskowego Kultury, aktor Te­
atru Polskiego w Szczecinie

w gospodarce surowcami i ma­
teriałami jest jeszcze wiele 
marnotrawstwa, a dyscyplina 
pracy na niektórych odcinkach 
pozostawia dużo do życzenia. 
Nie dość szybko i konsekwent­
nie wprowadzamy nowe mierni­
ki działalności gospodarczej. Po­
tykamy się niekiedy o nieżycio­
we, przestarzałe struktury orga­
nizacyjne, o biurokratyczne ba­
riery, asekuranctwo, partykula­
ryzm. O tych sprawach mówią 
nam robotnicy i aktyw na ze­
braniach. Ta krytyka wypływa 
przede wszystkim z troski o 
dalszy rozwój kraju, ze świado­
mości, że stać nas na więcej.

Obserwujemy również nowe, 
pozytywne zjawisko: krytycznej 
oceny przede wszystkim włas­
nej postawy i własnego zakładu, 
szukania rezerw u siebie.

Woj. kaliskie zajmuje wysoką 
lokatę w towarowej produkcji 
rolniczej. Mamy w’ele gospo­
darstw uzyskujących wysokie u- 
rodzaje, specjalizujących się w 
hodowli. Ale jednocześnie spora 
częłć rolników uzyskuje znacz­
nie niższą produkcję. Tu tkwią 
poważne rezerwy.

Wzrosło zaangażowanie wszy­
stkich środowisk i przekonanie, 
źe kroczymy słuszną drogą, że 
wiele zależy od nas samych, od 

' umiejętność! zmiany sposobu 
myślenia, innego patrzenia na 
nową jakościowo sytuację gos­
podarczą i społeczną własnego 
zakładu, gminy, województwa, 
całego kraju.

30 grudnia 1977 ». dokonany 
został pierwszy spust, a od dnia 
uruchomienia drugi piec huty 
„Katowice” dostarczył już po­
nad 20 tys. ton surówki. Dzięki 
przyspieszeniu terminu urucho­
mienia tego obiektu o 3 mie­
siące, dzięki dobrei pracy wszy­
stkich wydziałów huty będzie­
my mogli wyprodukować w bie­
żącym roku 3,5 min ton su­
rówki, 4 min ton stali, ponad 
3,2 min ton półwyrobów | 850 
tys. ton wyrobów gotowych.

Dla gospodarki kraju ma to 
szczególne znaczenie. Bez pro­
dukcji huty „Katowice” musie- 
libyśmy utrzymać wysoki im­
port stali, obciążając nasz bi­
lans płatniczy olbrzymimi 
kwotami dewizowymi. Zwięk­
szona produkcja stall pozwoli na 
realizację zadań budownictwa 
mieszkaniowego, przemysłu ma­
szynowego, maszyn rolniczych 
Itp. Bez huty „Katowice” nie­
możliwa byłaby także moderni­
zacja naszego hutnictwa, w któ­
rym — dzięki doskonalej kad­
rze — jesteśmy w stanie produ­
kować wyroby uszlachetnione, • 
wysokiej jakości.

O sukcesie w budowie huty — 
przy wielkiej pomocy ZSRR — 
zadecydowały takie czynniki jak 
koncentracja nowoczesnego 
sprzętu, zastosowanie doskonal­
szych metod budowlanych i 
montażowych oraz tempo budo­
wy, które nie miało precedensu 
w dotychczasowel praktyce Tul­
skiego budownictwa przemysło­
wego. Obecnie czeka nas drugi 
etan butfo-.yy, który stawia nie 
mniej trudne zadania. Jesteśmy 
jednak bogatsi o doświadczenia 
pierwszego etapu i to powinno 
teraz procentować.

Porycka
członek egzekutywy KW w 
Siedlcach. I sekretarz POP, 
brygadzistka w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Có­

ra” w Garwolinie
Zakłady nasze — to zakład 

nowy, istniejący od 2 lat. Za­
trudnia 850-osobową załogę. W 
większości są to młode kobiety, 
dla których praca w tym zakła­
dzie iest pierwszym kontaktem 
z nowoczesnym przemysłem, 
uczy dyscypliny produkcyjnej, 
pracy w kolektywie itp.

W drugim półroczu ub.r. uzy­
skaliśmy już wysokie wskaźni­
ki jakości produkcji, dostarcza­
jąc 97 proc- wyrobów w pierw­
szym gatunku. Jest to gwaran­
cja. że wykonamy także tego­
roczne, wyższe zadania.

O poprawę jakości pracy bar­
dzo dbamy w całym woj. sied­
leckim. Ambicją naszych robot­
ników, techników 1 inżynierów 
jest to, aby wszystko co siedle­
ckie znaczyło — dobra. Mamy 
obiektywne warunki 1 możliwo­
ści aby hasło to realizować n* 
co dzień. Załogi naszych przed­
siębiorstw są coraz lepiej przy­
gotowane do wykonywania za­
dań. Mamy coraz więcej nowo­
czesnych zakładów, pięknieją 
nasze miasta 1 wsie. Siłą moto- 
ryczną tego rozwoju 
partia.

W minionym roku 
żę pracowali rolnicy 
leckiego. Efektywnie

jest nasza

ciężko tak- 
woj. sied- 

____ _____________ wykorzys­
tali oni dostarczane przez pań­
stwo maszyny i inne środki pro­
dukcji. Trud rolników wspiera­
ły grupy robotników z zakła­
dów pracy, młodzież i żołnierze. 
Rolnicy naszego województwa 
są wdzięczni partii za kolejne 
ważne decyzje, jakie podjęte 
zostały w trosce o zapewnienie 
dalszego rozwoju rolnictwa i 
poprawę rentowności produk­
cji rolnej. Historyczną decyzję o 
wprowadzeniu emerytur i rent 
nasi rolnicy pragną spłacać rze­
telna pracą I stale wzrastającą 
produkcją rolną, tak bardzo po* 
trzebną całemu krajowi.

Historyczne dokonania nasze­
go narodu w latach 70-tych 
świadczą dobitnie, jak śmiały i 
trafny jest program VI i ѴП 
Zjazdu, jak wielkie są możli­
wości Polaków. Realizując ten 
program wyzwoliliśmy ogrom­
ny potencjał energii ludzkiej i 
stworzyliśmy warunki lepszego 
życia obecnym i przyszłym po­
koleniom. Z tym samym upo­
rem i społeczną ofensywnością 
powinniśmy podążać tą drogą. 
Imponujące tempo rozwoju 
kraju znajduje potwierdzenie i 
u nas — na Białoetocczyźnie.

Wielką wymowę ma fakt, że 
właśnie w minionych 7 latach 
Białostocczyzna po raz pierwszy 
w historii uzyskała wyższą niż 
średnią w kraju dynamikę po­
stępu społeczno-gospodarczego i 
nadal ją utrzymuje. Wartość 
produkcji naszego przemysłu 
jest dzisiaj 3,5 raza większa niż 
w 1970 roku.

Naszą ambicją jest zwiększa­
nie udziału województwa w o- 
siąganiu głównego celu: stałym 
podnoszeniu poziomu życia spo­
łeczeństwa, w tym również w 
rozwiązywaniu problemu żyw­
nościowego. Prawie połowę pro­
dukcji przemysłowej w woje­
wództwie przeznaczamy na ry­
nek, znaczny i rosnący jest tei 
potencjał produkcyjny naszego 
rolnictwa. Stąd nasza szczegól­
na powinność i odpowiedzial­
ność wobec kraju.

Narzuciliśmy w tym 5-leciu 
wysokie tempo wzrostu pro­
dukcji rolnej : globalnej —- o 
33 proc„ a towarowej o 45 
proc. Zgodnie z intencją ma­
newru gospodarczego aż 80 proc, 
ogólnych nakładów inwesty­
cyjnych przeznaczamy na roz­
wój i modernizację przemysłu 
konsumpcyjnego, produkcję 
żywności i na budownictwo 
mieszkaniowe. Mamy na Bialo- 
stocczyżnie klimat dobrej robo­
ty i dlatego będziemy stawiać 
sobie coraz wyższe wymagania.

Sprostanie wymaganiom dnia 
dzisiejszego zmusza , załogi 
przedsiębiorstw, rolników, kad­
rę gospodarczą i państwową do 
maksymalnego wysiłku. Społe­
czeństwo woj. toruńskiego nie­
jednokrotnie dało dowody swej 
pracowitości, rzetelności i pa­
triotyzmu wyrażającego się w 
działaniu na rzecz wspólnego 
dobra. Województwo nasze o- 
siągnęło dobre rezultaty w 
wielu dziedzinach gospodarki. U 
podstaw leży świadomość słusz­
ności celów wytyczonych przez 
VII Zjazd partii, a skonkrety­
zowanych w uchwałach plenar­
nych posiedzeń Komitetu Cen­
tralnego.

W woj. toruńskim poświęca­
my dużo uwagi sprawie stałego 
doskonalenia metod działania 
partyjnego. Dążymy do tego, by 
wszystkie zebrania i rozmowy 
partyjne kończyły się konkret­
nymi ustaleniami dotyczącymi 
tego, co każdy z członków par­
tii zrobi dla rozwiązania oma­
wianych spraw.

Od działaczy gospodarczych 
wymagamy pogłębionego, a nie 
tylko „wskaźnikowego” sposo­
bu pojmowania swych zadań. 
Również oceny poszczególnych 
przedsiębiorstw nie mogą być 
tylko rezultatem odczytywania 
odpowiednich sprawozdań, lecz 
powinny być oparte na pozna­
niu wszystkich aspektów pracy 
tych przedsiębiorstw.

W zakładach pracy naszego 
województwa wiele uwagi po­
święca się zwłaszcza problemom 
hamującym pełne wykorzysta­
nie potencjału gospodarczego. 
Trwa więc m.in. walka o lep­
sze spożytkowanie coraz cen­
niejszego czasu pracy, o oszczę­
dne gospodarowanie surowcami 
i półfabrykatami, o jak najroz­
sądniejsze wykorzystanie kadr. 
Kontynuować będziemy również 
inicjatywy, mające na celu m. 
in. dalsze zwiększenie przez 
przemysł woj. toruńskiego pro­
dukcji towarów przeznaczonych 
na zaopatrzenie rynku.

Jednym z niezbędnych warun­
ków zbudowania rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
jest wysoki poziom rozwoju 
kultury i stałe wzbogacanie jej 
socjalistycznych i patriotycz­
nych treści. Odczuwalne od wie­
lu lat zapotrzebowanie na ksią­
żkę, prasę, teatr, film, muzykę, 
plastykę i coraz pełniejsze zaspo­
kajanie tych potrzeb — przemie­
niło się w trwałe nawyki kultu­
ralne. W tym procesie ważka ro­
la przypadła szkolnictwu wyż­
szemu. Prężne środowisko nau­
kowe i akademickie współtwo­
rzy nowe wartości socjalistycz­
nej kultury. W naszym szcze­
cińskim środowisku studiuje o- 
becnie 16,5 tys. studentów. Czyn­
nikiem istotnym jest również 
regionalny ruch społeczno-kul­
turalny.

W swych działaniach położy­
liśmy nacisk na praęę kultural­
ną wśród załóg wielkoprzemy­
słowej klasy robotniczej, w osie­
dlach mieszkaniowych i na wsi. 
Tu podkreślić pragnę szczególne 
znaczenie realizacji w woj. szcze­
cińskim programu „Sojusz pra­
cy ze sztuką”. Stał się on syste­
matycznym działaniem i sposo­
bem czynnego przeżywania kul­
tury i wzbogacania osobowości 
współczesnego Polaka. Można 
mówić o swoistym sprzężeniu 
zwrotnym między wzrostem wy­
kształcenia, oświaty i aspiracji 
kulturalnych a wynikami pro­
dukcyjnymi.

W pobliżu Szczecina rozbudo­
wuje się ogromny kombinat 
„Police”. Zadaniem naszych 
twórców jest artystyczne udo­
kumentowanie tego dzieła rąk 
i umysłów Polaków. Takie dzia­
łania stanowić będą najlepsze 
świadectwo sojuszu świata ze 
sztuką, świadectwo naszych dni.

Trudno nie zauważyć niero­
zerwalnej współzależności mię­
dzy rangą Szczecina — jako 
znaczącego ośrodka gospodarki 
morskiej i przemysłu oraz ośrod­
ka nauki kultury.

Tadeusz Olszewski
robotnik, członek egzekutywy 
KZ w Zakładach Urządzeń 
Chemicznych i Armatury 

Przemysłowej „Chemar” 
w Kielcach

Ryża
członek KW w Zielonej Górze, 
prezes Wojewódzkiego Związ­

ku Spółdzielni Rolniczych

Jerzy
członek КС, I sekretarz KW 

w Kaliszu

Karpiak

Kazimierz Paczyński
członek KW w Koninie, dyr. 
Przedsiębiorstwa Budowy Ele­
ktrowni i Przemysłu „Energo- 

blok”

zastępca członka КС, mistrz 
w Fabryce Silników Elektrycz­

nych „Tamei” w Tarnowie

ezłonek КС, szyper kutrowy 
w Przedsiębiorstwie Połowów 
i Usług Rybackich „Barka” w 
Kołobrzegu, woj. koszalińskie

W ogólnym dorobku woj. ko­
szalińskiego wzrasta udział ludzi 
morza. Gospodarka całego środ­
kowego Wybrzeża nierozerwalnie

Realizując podjęte na V I IX 
Plenum partii decyzje, dokona­
liśmy przemieszczenia «ił i środ­
ków na rzecz budownictwa mie­
szkaniowego. Konińskie Zagłębie 
Węglowe potrzebuje przede 
wszystkim mieszkań. Dla ludzi 
zatrudnionych w przemyśle zbu­
dowano nowy, 50-tysięczny Ko­
nin. Powstały nowoczesne osie­
dla mieszkaniowe w Kole, Słup-

W ostatnich latach ziemia tar­
nowska rozwija się szczególnie 
intensywnie Powstało wiele no­
wych zakładów oraz zmoderni­
zowano liczne linie produkcyj­
ne i całe ciągi technologiczne. O- 
becnie naszym celem podstawo­
wym jest efektywne i pełne wy­
korzystanie istniejącego poten­
cjału przemysłowego tak, aby 
w pełni zrealizować zadania. 
Wiele w tej dziedzinie jest je­
szcze do zrobienia. Uzyskane re­
zultaty mogłyby być wyższe, a 
ich społeczna wartość bardzie! 
odczuwalna, gdyby zlikwidować 
niektóre zjawiska obniżające e- 
fektywność gospodarowania. Na-

Świadomość, że nasz kraj mu­
si w coraz większym stopniu o- 
pierać swój rozwój na lepszym 
wykorzystaniu posiadanego po­
tencjału stanowi ważne źródło 
inspiracji i inicjatywy załóg 
produkcyjnych, środowisk tech­
nicznych, aktywu.

Możemy zapewnić, że woj. ka­
liskie już w 1979 roku zwiększy 
produkcję przemysłową o 50 
proc, w porównaniu z 1975 ro­
kiem — w zasadzie bez wzrostu 
zatrudnienia. W dyskusjach 
przed II Krajową Konferencją 
podkreślano, że potencjał pro­
dukcyjny nie Jest w pełni wy­
korzystany. Jest wiele unikal­
nych maszyn i urządzeń pracu­
jących tylko na jedną zmianę. 
Postęp w mechanizacji i auto­
matyzacji jest niezadowalający,

W pracy partyjnej największą 
wagę przywiązujemy do rozwo­
ju produkcji eksportowej. W 
ub.r. osiągnęliśmy najwyższy w 
•25-letniej historii zakładu jed­
noroczny przyrost eksportu, któ­
ry stanowi już blisko 40 proc, 
naszej produkcji. Aktywnie, 
często samodzielnie działając na 
rynkach zagranicznych, pozy­
skaliśmy wielu nowych kontra­
hentów. Obecnie mamy już w 
pełni skompletowane zamówie­
nia na br. i prawie w 100 proc, 
na 1979 r. W tym roku eksport 
wzrośnie w naszym zakładzie o 
dalszych 30 proc, osiągając pra­
wie połowę wartości produkcji 
„Chemaru”.

Rozwój eksportu przyspieszył 
w naszym zakładzie wiele pro­
cesów odnowy w sferze organi­
zacji i planowania produkcji, 
gospodarki materiałowej, organi­
zacji sprzedaży. Stał się stymu­
latorem poprawy dyscypliny 
produkcyjnej, polepszenia jakoś­
ci nowych opracowań inżynie­
ryjnych i procesów wytwarza­
nia. Musieliśmy przy tym poko­
nywać wiele trudności, tkwią­
cych zwłaszcza w mentalności 
ludzi.

Naszą ambicją jest by inwe­
storzy krajowi nie czekali na 
dostawy z „Chemaru”. Szczegól­
ną satysfakcję mamy z dostaw 
dla huty „Katowice”, przekazy­
wanych wprost na montaż. Jest 
to sprawa niezwykle ważna, bo­
wiem nieraz nasze urządzenia 
zbyt długo czekają na placach 
budów. Dlatego postawiliśmy so­
bie za zadanie w 1978 r. lepsze 
zbilansowanie możliwości pro­
dukcyjnych zakładu i trafniej­
sze określenie — wspólnie z in­
westorami — terminów dostaw.

Jako producenci urządzeń dla 
Inwestycji krajowych i zagra­
nicznych, niecierpliwie czekamy 
na szybki rozwój polskiego hut­
nictwa. Chodzi o zwiększenie 
dostaw wysoko jakościowych 
materiałów krajowych oraz o u- 
ruchomienie produkcji nowych 
asortymentów, które musimy o- 
becnie sprowadzać z zagranicy, 
co często opóźnia cykle produk­
cyjne i obniża efektywność eks­
portu.

I sekretarz OOP, hutnik 
hucie „Katowice**

W

Budowa huty „Katowice” sta­
ła się ogólnonarodowym sukce­
sem — symbolem polsko-radzie­
ckiego braterstwa. Własn e dziś 
z upoważnienia budowniczych i 
hutników kombinatu mogę za­
meldować II Krajowej Konfe­
rencji PZPR, że w rekordowym 
w skali światowej tempie — 12 
miesięcy — zbudowaliśmy i u- 
ruchomiliśmy drugi wielki piec.

W ogólnym, bogatym dorobku 
naszego kraju. Jaki sumujemy 
na konferencji, ma również u- 
dział woj. zielonogórskie. Prze­
mysł nasz znacznie przekroczył 
zadania produkcyjne, wykonując 
w ubiegłym roku z nadwyżką 
plan produkcji i usług. Dzięki 
mobilizacji załóg przedsiębiorstw 
budowlanych zrealizowaliśmy 
zadania wielorodzinnego budow­
nictwa mieszkaniowego. Prze­
kroczyliśmy planowane wielko­
ści w budownictwie jednoro­
dzinnym. W rolnictwie, mimo 
trudnych warunków klimatycz­
nych, utrwalone zostały pozyty­
wne tendencje w rozwoju hodo­
wli.

Znaczny udział w dorobku 
województwa ma spółdzielczość 
rolnicza „Samopomoc Chłopslta”. 
Rozbudowała ona bazę materia­
łowo-techniczną, unowocześniła 
formy działania, poprawiając po­
ziom obsługi rolnictwa i zaopa­
trzenie ludności w artykuły kon­
sumpcyjne. Na szczególne uzna­
nie zasługuje fakt wzrostu sprze­
daży środków do produkcji rol­
nej, chociaż postęp w tej dzie­
dzinie nadal nie zadowala.

Wprowadziliśmy różne formy 
bezpośrednich kontaktów z rol­
nikami, szczególnie z gospo­
darstw specjalistycznych. Roz­
szerzamy usługi na rzecz gospo­
darstw rolnych, zwłaszcza tran­
sportowe. Bezpośrednio z zagród 
i pól odbieramy już 44 proc, 
zboża, 73 proc, ziemniaków i 36 
proc, ogólnego skupu żywca. Sta­
ramy się lepiej oddziaływać na 
rozwój produkcji rolnej i peł­
niej zaspokaiać rosnące potrzeby 
ludności wiejskiej. Tworzymy 
nowy model handlu wiejskiego, 
polegający na organizowaniu w 
większych ośrodkach centrów 
handlowo-usługowych, a we 
wsiach sieci sklepów z artyku­
łami codziennego użytku. Ten 
model zyskał aprobatę społe­
czeństwa wiejskiego.

sekretarz ZW Ligi Kobiet w 
Chełmie

W realizacji uchwały ѴП Zja­
zdu partii odpowiedzialne za­
dania przypadły organizacjom 
politycznym, społecznym i go­
spodarczym, pracującym bezpo­
średnio w środowisku zamiesz- 
kania. W woj. chełmskim zada­
niom tym została nadana wyso­
ka ranga zarówno w progra­
mach działania organizacji par­
tyjnych. kobiecych i młodzieżo­
wych, jak i samorządów miesz­
kańców i innych ogniw pracują­
cych na rzecz środowiska Praca 
w miejscu zamieszkania przyno­
si coraz większe efekty. Niemały 
w tym udział ma wojewódzką 
organizacja Ligi Kobiet.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)
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W zacieśnianiu więzi między 
ludźmi w miejscu zamieszkania 
pozytywną rolę spełniają czyny 
społeczne, obejmujące porządko­
wanie i upiększanie osiedli. Śre­
dnioroczna wartość czynów spo­
łecznych w przeliczeniu na I 
mieszkańca w woj. chełmskim 
stawia pod tym względem ów 
region na czołowym miejscu w 
Kraju.

Obok udziału aktywu kobie* 
eego w komisjach profilaktyki 
społecznej przy samorządach 
mieszkańców, wojewódzka orga­
nizacja Ligi Kobiet sporo miej­
sca poświęca pracy z tymi dzieć­
mi, o które własne rodziny me 
dbają należycie. W pracy tej 
rozwinęło się współdziałanie z 
organizacjami młodzieżowymi i 
kuratorami społecznymi.

W referacie na III Plenum КС 
PZPR Edward Gierek podkreślił 
szczególnie ważną i odpowie­
dzialną rolę kobiet polskich w 
domu, rodzinie, wychowywaniu 

młodego pokolenia. Aprobata t 
czynne poparcie dla programu 
partii znajdują wyraz we wzro­
ście odpowiedzialności kobiet za 
tworzenie wśród rodzin klimatu 
rzetelnej pracy, troski o nasze 
wspólne dobro. Ściśle współdzia­
łając ze szkołami i organizacja­
mi młodzieżowymi chełmska Li­
ga Kobiet stara się na co dzień 
upowszechniać wiedzę pedagogi­
czną, ugruntowywać światopo­
gląd materialistyczny, uczyć jak 
wychowywać dzieci w duchu pa­
triotyzmu i socjalizmu, poczucia 
odpowiedzialności za dobre imię 
Polski i Polaka.

Zdzisław Malicki
członek egzekutywy KW w 
Tarnobrzegu, dyr. huty JSta* 

Iowa Wola”
W latach 1971—-77 produkcja 

naszego kombinatu wzrosła trzy 
razy. Ugruntowaliśmy naszą po­
zycję jako producenta maszyn

W PIERWSZYM DNIU OBRAD
budowlanych. Razem z innymi 
zakładami tej branży przyczy­
niliśmy się do tego, że maszyny 
budowlane stały się jeszcze je­
dną polską specjalnością ekspor­
tową. Fakt ten napawa całą za­
łogę ogromną satysfakcją. Nic 
bowiem nie może sprawić więk­
szej radości niż uznanie koncep­
cji ustalonej przed laty za tra­
fną, a wieloletniego wysiłku za­
łogi za cenny i pożyteczny dla 
gospodarki narodowej.

Intensywny proces inwestycyj­
ny, nasilony szczególnie w la­
tach siedemdziesiątych, uczynił 
Tarnobrzeskie silnym regionem 
przemysłowym o dużej zdolno­
ści wytwórczej. Wraz z rozwo­
jem naszego zakładu rosły kwa­
lifikacje załogi, znajomość rynku 
zagranicznego, jego surowych 
wymagań i reguł. W stosunku 

do roku 1970 nasz eksport wzro­
śnie w tym roku 10-krotnie. Ma­
szyny, które produkujemy, kupo­
wane są przez ponad 50 krajów, 
zarówno przez kraje socjalisty­
czne jak i wysoko rozwinięte 
państwa kapitalistyczne.

Szybki rozwój przemysłu po- 
zostaje jednak u nas w dużej 
dysproporcji do tempa urbaniza­
cji i rozwoju społecznej infra­
struktury. Odczuwamy duże po­
trzeby w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego. Czynimy duży 
wysiłek na rzecz rozwiązania te­
go problemu. Podjęte w woje­
wództwie przedsięwzięcia — ta­
kie jak modernizacja wytwórni 
prefabrykatów, pozyskanie wła­
snych kruszyw, szeroka pomoc 
zakładów pracy itd. — przyno­
szą postęp, ale niezbędny jest 
szybszy rozwój wykonawstwa 
oraz prefabrykacji. Chodzi o to. 

aby na przełomie lat 1980/81 od­
dawać rocznie 3200 mieszkań, 
przy 1800 obecnie.

Pragnę zameldować konferen­
cji, że wszystkie zakłady pracy 
w woj. tarnobrzeskim wykonały 
zadania produkcyjne minionego 
roku, dając dodatkowo na rynek 
produkcję o wartości 240 min zł. 

Aleksander Bąbczyński 
członek KW w Lublinie, dyr. 
Lubelskiego Zagłębia Węglo­

wego
Dziś mijają 3 lata od histo­

rycznej decyzji Biura Politycz­
nego КС PZPR o rozpoczęciu 
budowy Lubelskiego ■ Zagłębia 
Węglowego. Ta wielka budowa 
zrodziła się z mądrej i daleko­

wzrocznej polityki naszej par­
tii, która uznała pełne wyko­
rzystanie bogactw naturalnych 
za jeden z podstawowych ele­
mentów strategii rozwoju kra­
ju.

Zgrane kolektywy, dyscypli­
na, zaangażowanie, wysiłek i 
ofiarność załóg górniczych spra­
wiły, że w okresie minionych 
3 lat osiągnięto w kopalni pilo- 
tująco-wydobywczej niemałe 
rezultaty. Dotychczas uzyskaliś­
my w I szybie 710 m. w szybie 
II 630 m, w III szybie 30 m. 
Rozpoczęliśmy prace przygoto­
wawcze do głębienia szybu IV. 
Kopalnia pilotująco-wydobyw- 
cza ma osiągnąć pierwsze wy­
dobycie ze ściany w 1980 r., a 
produkcję w wysokości 3,6 min 
ton rocznie — w 1984 r. Do­
trzymanie tego terminu będzie 
wymagało ogromnej mobilizacji 
wszystkich • uczestników pro­
cesu inwestycyjnego.

Na drodze do lubelskiego 
węgla pokonaliśmy największe 

trudności. Jesteśmy bogatsi o do­
świadczenia zdobyte przy budo­
wie pierwszej kopalni.

Ta historyczna budowa stano­
wi dla nas — jej realizatorów, 
a także dla mieszkańców całej 
Polski wschodniej szansę wiel­
kiego awansu, daje satysfakcję 
z osobistego uczestniczenia w 
przemianach na miarę naszej 
epoki. W imieniu budowniczych 
Zagłębia Lubelskiego — tych 
ze śląska i Zagłębia Dąbrów, 
skiego i tych z Lubelszczyzny 
— składam II Krajowej Konfe­
rencji PZPR meldunek: W 
dniach poprzedzających konfe­
rencję górnicy szybowi Przed, 
siębiorstwa Robót Górniczych 
w Mysłowicach wydrążyli szyb 
I do utworów karbońskich i 
dotarli do pierwszego lubel­
skiego węgla. Pozwólcle towa­
rzyszu Edwardzie Gierek, że s 
głęboką satysfakcją złożymy 
na Wasze ręce ten skarb zle. 
mi polskiej — pierwszy węgiel 
z Lubelskiego Zagłębia. (PAP)

Sojuz-27” w przestrzeni kosmicznej
W programie: połączenie ze stacja „Salut-6"
Badania orbitalne z udziałem dwu statków

Zagraniczne echa obrad
П Krajowej Konferencji PZPR

MOSKWA, PRAGA, BERLIN, BUDAPESZT, SOFIA, BU­
KARESZT, BELGRAD, BONN, LONDYN, BRUKSELA, PA­
RYŻ, SZTOKHOLM, HAWANA, RZYM, WASZYNGTON (PAP). 
Obrady II Krajowej Konferencji PZPR wywołały szeroki od­
dźwięk w prasie, radiu i telewizji wszystkich państw euro­
pejskich i szeregu krajów spoza naszego kontynentu.

J. Łuszczek trzeci w Castelrotto

Szczególne zainteresowanie 
towarzyszy konferencji w 
bratnich krajach socjalistycz­
nych, których środki masowe­
go przekazu na bieżąco infor­
mują o przebiegu obrad i za­
mieszczają szczegółowe ko­
mentarze, omawiające głów­
nie referat Biura Polityczne­
go КС PZPR, wygłoszony 
przez Edwarda Gierka.

Wtorkowe serwisy radia i te­
lewizji niektórych krajów so­
cjalistycznych zwróciły uwagę 
również na wystąpienie prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza w drugim dniu obrad 
konferencji.

Szczególnie obszernie infor­
mują o obradach Krajowej 
Konfęrencji PZPR prasa, radio 
i telewizja radziecka. Cytując 
fragmenty referatu Edwarda 
Gierka, organ КС KPZR 
„Prawda” akcentuje we wtorek 
zwłaszcza fragmenty podsumo­
wujące rezultaty rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego naszego 
kraju w ciągu minionych dwóch 
lat, przypominając, że w tym 
właśnie okresie Polska wkro­
czyła w nowy, wyższy etap 
rozwoju. Dziennik omawia rów­
nież wyczerpująco fragmenty 
referatu dotyczące udziału Pol­
ski w międzynarodowym po­
dziale pracy, a zwłaszcza w 
procesach integracyjnych w ra­
mach wspólnoty krajów socja­
listycznych.

„Prawda” poświęca również 
wiele uwagi części referatu za­
wierającej analizę sytuacji mię­
dzynarodowej oraz stwierdze­
niom’ Edwarda Gierka, wyraża­
jącym wolę dalszego umacnia­
nia braterskich stosunków pol­
sko-radzieckich.

Obszerne materiały i komen­
tarze zamieściły również inne 
centralne gazety radzieckie, jak: 
„Sowietskaja Rossija”, „Trud”, 
„Socjalisticzeskaja Industrie”, 
„Sielskaja Żiźn”, „Izwiestia”. 
W radzieckim magazynie tele­
wizyjnym „Wremia” nadano 
również bogatą relację filmo­
wą X obrad konferencji.

Informacje na temat przebie­
gu konferencji zamieszczane są 
również na pierwszych stro­
nach dzienników w pozostałych 
krajach socjalistycznych. Na 
czoło relacji wybijają się zwła­
szcza te fragmenty referatu wy­
głoszonego przez Edwarda Gier, 
ka, w których zilustrowano o- 
siągnięcia PRL w unowocześ­
nianiu kraju, rozwijaniu jego 
podstaw ekonomicznych oraz 
wielką troskę partii o dalszy 
wzrost poziomu życia społeczeń­
stwa, rozwój zdobyczy socjal­
nych, kultury, oświaty i innych 
dziedzin życia.

Tak np. Organ КС SED „Ne- 
ues Deutschland” przypomina­
jąc. że obrady konferencji to­
czą się pod hasłem „Nasza par­

Zaba^AI dla cLieClś Samoloty, lodzie podwodne czołgi ze swastykami oraz plastykowi 
iolnierze w hit'... zwskich mundurach — oto oferta firmy Rawell Plasttus w Buenden w West­
falii dla dzieci w RFN. Fot. саг — ADN

tia służy narodowi — jego do­
bro jest naszym najwyższym ce­
lem”, stwierdza, że w toku kon­
sekwentnej realizacji uchwał 
VII Zjazdu PZPR w ostatnich 
dwóch latach potwierdziła się 
słuszność społeczno-ekonomicz­
nej strategii rozwoju państwa, 
której pierwszoplanowym celem 
jest troska o człowieka oraz 
zaspokajanie jego materialnych 
i duchowych potrzeb. Sprawoz­
dawcy telewizyjni NRD uwy­
puklają fragmenty referatu o- 
mawiające realizację przedsię­
wzięć zmierzających do rozwo­
ju budownictwa mieszkaniowe­
go. świadczeń socjalnych, цо- 
ziomu życia ludności.

Organ КС WSPR, dziennik 
„Nepszabadsag” cytując frag- 
menty referatu Edwarda Gier­
ka, kładzie szczególny akcent 
na zilustrowanie dokonań os­
tatnich lat i pomyślne przezwy­
ciężanie problemów rozwoju 
gospodarczego, wynikających z 
różnych czynników zarówno 
wewnętrznych, jak i zewnętrz­
nych.

Prasa krajów socjalistycznych 
obszernie relacjonuje również 
zamierzenia partii związane z 
dalszym wzrostem stopy życio­
wej narodu i poprawą sytuacji 
rynkowej. W tym kontekście 
podkreśla się szczególną rolę 
efektywności gospodarowania i 
zależność wykonania zadań sto­
jących przed Polską od ścisłej 
współpracy z krajami socjalis­
tycznymi, a przede wszystkim 
z ZSRR.

Organ bułgarskiej partii ko­
munistycznej „Rabotniczesko 
Dęło” oprócz wymienionych za­
gadnień, akcentuje również te 
fragmenty wystąpienia I sekre­
tarza КС PZPR, które dotyczy­
ły umacniania ideowo-politycz- 
nej jedności narodu oraz kie­
rowniczej roli PZPR we wszy­
stkich dziedzinach życia. Ten 
sam dziennik omawiając dys­
kusję nad referatem podkreśla, 
iż stała się ona manifestacją 
jedności narodu i jego więzi z 
partią, a także konkretyzacją 
metod rozwiązywania proble­
mów przedstawionych przez 
Biuro Polityczne КС PZPR.

Przedmiotem zainteresowania 
środków masowego przekazu 
krajów socjalistycznych są rów­
nież fragmenty referatu, doty­
czące działalności Polski na a- 
renie międzynarodowej.

Dzienniki w bratnich krajach 
uwypuklają też rolę konferen­
cji jako niezwykle ważnego 
wydarzenia w życiu narodu. 
Organ RPK, dziennik „Scintela”, 
omawiając pierwszy dzień ob­
rad pisze m.in., że konferencja 
stanowi bodziec do dalszego 
wcielania w życie strategii 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, wyznaczonej przez 
VI i VII Zjazd PZPR. (P)

W

(P) Władimir Dżanibekow i Oleg Makarów przed startem
Fot. CAF — Interphoto

MOSKWA (PAP). Korespondent PAP, Władysław Knycpel 
informuje: Zgodnie z programem badania przestrzeni kos­
micznej 10 stycznia 1978 r. o godz. 15 minut 26 czasu moskiew­
skiego w Związku Radzieckim wystrzelono statek kosmiczny 
„Sojuz-27”, pilotowany przez załogę w składzie: dowódca stat­
ku podpułkownik Władimir Dżanibekow i inżynier pokładowy 
Oleg Makarów.

Program lotu statku „So­
juz-27” przewiduje połączenie 
z pilotowaną stacją orbitalną 
„Salut-6” i przeprowadzenie 
na jej pokładzie wspólnych 
badań i eksperymentów przez 
załogi obu statków kosmicz­
nych.

Tak więc, należy oczekiwać, 
że niebawem „Sojuz-27” przy­
cumuje do stacji „Salut-6”, na 
której już od miesiąca prowa­
dzą bardzo interesujące badania 
naukowe i techniczne kosmo­
nauci Jurij Romanienko i Gie- 
orgij Greczko.

Trzeba bowiem podkreślić, że 
wprowadzona na orbitę 29 
września ub. roku radziecka 
stacja naukowo-badawcza „Sa- 
lut-6” wyposażona jest w dwa 
węzły stykowe, umieszczone po 
przeciwległych stronach labora­

torium kosmicznego. „Sojuz-26”, 
którym dotarli do „Saluta-6” J. 
Romanienko i G. Greczko, po­
łączył się z „Salutem-6” innym 
węzłem stykowym, niż próbo­
wała dokonać tego załoga po­
przedniego statku. Przed nie­
spełna trzema miesiącami zre­
zygnowano z połączenia statku 
transportowego „Sojuz-25” z 
„Salutem-6”. Trzeba było 
sprawdzić, czy węzeł stykowy, 
do którego miał przycumować 
„Sojuz-25” jest sprawny. Zada­
nie to wykonała właśnie załoga 
„Saluta-6”, która tuż po pół­
nocy z 19 na 20 grudnia wyszła 
na otwartą przestrzeń kosmicz­
ną.

Inżynier pokładowy G. Grecz­
ko przesłał wówczas do pod­
moskiewskiego ośrodka kiero­
wania lotami kosmicznymi mel­
dunek, stwierdzający, że pierw­
szy węzeł stykowy jest w do­
skonałym stanie. Należy więc 
oczekiwać, że niebawem przy­
cumuje do niego statek „Sojuz- 
27”. .

Warto tu dodać, że wprowa­
dzenie na stacji „Salut-6” 
dwóch węzłów stykowych jest 
niesłychanie ważną innowacją, 
zwiększającą efektywność wy­
korzystania laboratoriów kos­
micznych tego typu. Dzięki te­
mu można realizować bardziej 
złożone programy badań orbi­
talnych z udziałem już nie jed­
nego, lecz dwóch statków.

Drugi węzeł stykowy ma też 
Inne ważne znaczenie. W razie 
mianowicie ewentualnej awarii 
statku transportowego „Sojuz- 
26”, który obecnie połączony 
jest z „Salutem-6”, możliwe by­
łoby przeprowadzenie operacji 
ratowniczej. Drugi węzeł sty-

Rozmowy ZSRR-USA 
w Genewie

GENEWA (PAP). Zgodnie z 
porozumieniem, we wtorek 
■wznowiono w Genewie rozmo­
wy między delegacjami ZSRR 
i USA na temat problemów 
związanych ze wspólną inicja­
tywą w Komitecie Rozbrojenio­
wym, dotyczącą zakazu broni 
chemicznej. (P)

kowy stwarza też możliwość 
dostarczenia pracującym długi 
czas na orbicie kosmonautom 
dodatkowej aparatury nauko­
wej, żywności, poczty itp. (P)

Sylwetki pilotów 
„Sojuza-27”

MOSKWA (PAP). Dowódca 
statku „Sojuz-Ź7”, Władimir 
Dżanibekow, urodził się w 1942 
r. we wsi Iskandar w rejonie 
bostanłykskim Obwodu Tasz- 
kienckiego (Uzbekistan)). Po u- 
kończeniu w 1965 r. Wyższej 
Wojskowej Szkoły Lotniczej, słu­
żył w siłach Dowietrznych jako 
lotnik-instruktor. Od 1970 r. 
jest członkiem KPZR.

Kosmonautą został w 1970 r. 
Ukończył kurs przygotowawczy 
do lotów, zgodnie z programem 
pilotowanego statku „Sojuz” i 
orbitalnej stacii „Salut”. Przy­
gotowywał się także do wspól­
nego lotu statków „Sojuz- 
„Apollo” jako dowódca statku.

Inżynier pokładowy kosmicz­
nego statku „Sojuz-27", Bohater 
Związku Radzieckiego, lotnik- 
kosmonauta Oleg Makarów, u- 
rodził się w 1933 r.. we wsi U- 
domla w Obwodzie Kaliniń- 
skim. Po ukończeniu w 1957 r. 
moskiewskiej Wyższej Szkoły 
Technicznej im. Baumana, pra­
cował w biurze konstrukcyj­
nym. Inżynier o dużej erudycji 
i wielkiej inicjatywie brał ak­
tywny udział w pracach przy 
budowie statków kosmicznych i 
stacji orbitalnych, od 1961 r. 
jest członkiem KPZR.

Kosmonautą został w 1966 
roku. Ukończył kurs przygoto­
wawczy do lotów na pokła­
dach statków kosmicznych 
„Soiuz” i stacji orbitalnych 
„Salut”. Swój pierwszy lot kos­
miczny O. Makarów odbył we 
wrześniu 1973 r. jako inżynier 
pokładowy statku „Sojuz-12”.

(P)

Powiększenie załogi 
laboratorium 
orbitalnego 
Od stałego korespondenta

JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Moskw». 10 stycznia
(P) W pierwszym komunika­

cie przekazanym o godz. 16.50 
przez radio i telewizję poin­
formowano, że start „Sojuza-27” 
przebiegł pomyślnie, a celem 
nowego eksperymentu jest do­
tarcie „Sojuza-27” do laborato­
rium orbitalnego „Salut-6” i 
dokonanie z nim połączenia.

Jest to wydarzenie, którego 
należało się spodziewać. Minął 
właśnie pierwszy miesiąc pra­
cy na pokładzie „Saluta-6” Ju­
rija Romanienko i Gieorgija 
Greczko. Podczas wyjścia w ot­
wartą przestrzeń kosmiczną do­
konali oni dokładnego przeglą­
du pierwszego węzła stykowego 
stwierdzając, że jest on w każ­
dej chwili gotowy do przyjęcia 
kolejnego statku załogowego 
lub transportowego. Faktycznie 
była to zapowiedź wydarzenia, 
którego jesteśmy teraz świad­
kami.

Podczas dotychczasowych 6e- 
ansów łączności z „Salutem-6” 
mieliśmy okazję obserwować 
jak z każdym dniem Romanien­
ko i Greczko włączają do 
pracy coraz to nową aparaturę 
badawczą i urządzają swój 
kosmiczny dom. Powszechnie 
oczekiwano, że w kolejnej fa­
zie eksperymentów prowadzo­
nych na pokładzie stacji orbi­
talnej uczestniczyć będzie nie 
jedna lecz dwie załogi. Wiado­
mo było, że przestrzeni wystar­
czy tu co najmniej dla 4 osób.

Fachowcy zastanawiają się 
dziś jak długo oba zespoły pra­
cować będą razem. Wiąże się 
to orzec ież z wydajnością apa­
ratury regenerującej atmosfe­
rę i zapasy wody oraz z wie­
loma niezwykle skomplikowa­
nymi problemami technicznymi, 
które musiały być rozwiązane 
z mysią o obecnym ekspery­mencie.

W każdym razie jest faktem 
bezspornym, że zwiększenie li­
czebności załóg pracujących 
roT^waeśnie w laboratoriach 
orbitalnych otwiera nowy etap 
realizacji radzieckiego progra­
mu badan kosmicznych i stano­
wi kolejne, wielkie osiągnięcie 
techniczne.

(P) We włoskiej miejscowoś­
ci Castelrotto odbyły się pierw­
sze zawody 12 międzynarodo­
wego tygodnia w biegach nar­
ciarskich. Seniorzy startowali 
na dystansie 30 km — biegu 
zaliczanym do rozgrywanego
. u I ■ ................. , ■

Pierwsze zwycięstwo 
Wojciecha Fibaka

(P) Tegoroczne starty w no­
wej edycji tenisowych roz­
grywek Grand Prix Wojciech 
Fibak rozpoczął od zwycięstwa. 
W sześciogwiazdkowym turnieju 
w Birmingham (stan Alaba- 

j ma) Polak wygrał w pierwszej 
rundzie z Amerykaninem Mike 
Cahillem 6:2, 7:5.

Kolejnym przeciwnikiem Po- 
; laka będzie zwycięzca spotka­

nia Raul Ramirez — Zelko 
Franulović.

W deblu W. Fibak wystąpi 
■ z Holendrem Tomem Okkerem. 
И Para polsko-holenderska zosta- 
Й ła rozstawiona z numerem 1. 
h Ich pierwsi przeciwnicy to 
И Mark Сох i Cliff Drysdale.

I Bez neutralnych sędziów
(P) Wszystkich kibiców siat­

kówki zaskoczyła porażka (1:3) 
mistrza kraju — Płomienia So­
snowiec z drużyną Włoch — 
Federlazio Rzym. Po powro­
cie drużyny do Sosnowca kapi­
tan zespołu Wiesław Gawłowski 
powiedział : <

Mecz toczył się w anormal­
nych warunkach. Oba zespoły 
grały nerwowo i popełniały 
sporo błędów. Dlaczego prze­
graliśmy? Na naszą postawę, 
nerwowość największy wpływ 
miał brak sędziów neutralnych. 
Spotkanie prowadzone było 
przez arbitrów włoskich.

Zgodziliśmy się grać, jednak 
przez cały czas mieliśmy prze­
ciwko sobie obok siatkarzy mi­
strza Włoch również sędziów 
oraz gorącą i momentami szo­
winistyczną publiczność. Wszy­
stkie sporne piłki rozsądzane 
były na rzecz gospodarzy. Wy- 
daje mi się, że w Sosnowcu po­
winniśmy odrobić straty z Rzy­
mu z nawiązką. Stać nas na 
to. Jesteśmy drużyną lepszą 
technicznie, taktycznie i bar­
dziej doświadczoną.

W ekstraklasie siatkarzy

(P) Ze względu na udział 
dwóch drużyn w europejskich 
pucharach II seria spotkań 
ekstraklasy siatkarzy odbędzie 
się znowu „na raty”. W środę
(11.1) grają: AZS Olsztyn — 
Stoczniowiec Gdańsk (godz. 17), 
Płomień Sosnowiec — Legia 
Warszawa (16), Hutnik Kraków 
— Avia Świdnik (16); w czwar­
tek (12.1): Płomień — Avia (16), 
Hutnik — Legia (16); w piątek
(13.1) : Gwardia Wrocław —. Re- 
sovia Rzeszów (17.30), Włocła- 
via Włocławek — Stal Mielec 
(18); w niedzielę (15.1): Gwar­
dia — Stal (10.30), Wrocłavia — 
Resovia (11),

Działacze RFN 
w Argentynie

(P) Do Buenos Aires na 
losowanie „Mundial-78” przy­
bywają piłkarscy działacze — 
reprezentanci krajów, które 
zakwalifikowały się do finałów 
mistrzostw świata. W stolicy 
Argentypy jest już m.in. dele­
gacja Związku Piłkarskiego 
RFN, organizatorów poprzed­
nich mistrzostw świata. Pod­
czas losowania zostanie wrę­
czony organizatorom finałów 
„Mundial-78” Puchar FIFA 
— trofeum piłkarskich mist­
rzostw świata.

Puchar FIFA wykonał Włoch 
Silvio Gazzaniga z 18-karato- 
wego złota. Puchar ten przeby­
wał w RFN, której piłkarze 
zdobyli w 1974 r. mistrzostwo 
świata. Poprzednie trofeum 
mistrzostw „Złota Nike” prze­
szła na własność Brazylijczy- 
ków, którzy trzykrotnie zdoby­
li mistrzostwo świata.

Mecz pretendentów
(P) We wtorek dokończona 

została, odłożona z poniedział­
ku, 17 partia finałowego meczu 
szachowego pretendentów. Po 
57 posunięciach zwyciężył Wik­
tor Korcznoj, który prowadzi 
obecnie w meczu z Borysem 
Spasskim 9,5:7,5 pkt. 

nieoficjalnie Pucharu Świata w 
biegach narciarskich.

Doskonale spisał się reprezen­
tant Polski Józef Łuszczek, któ­
ry w silnej konkurencji wywal­
czył trzecie miejsce. Polaka 
wyprzedzili jedynie Włoch Giu­
lio Capitanio oraz mistrz świa­
ta juniorów — Christo Barsa- 
now (Bułgaria).

Wyniki:
1. Giulio Capitanio (Włochy) 

— 1;29:18,63 ; 2. Christo Barsa- 
now (Bułgaria) — l;30:18,74; X 
Józef Łuszczek (Polska) — 
l;30:24,01; 4. Maurilio de Zoit 
(Włochy) — l;30:44,13 ; 5. Jirzi 
Beran (CSRS) — l;31:04,49; 6. 
Frantisek Simon (CSRS) — 
1 ;31:17,42.

lAr i
(P) Wtorkowy narciarski sla­

lom gigant kobiet, rozegrany w 
szwajcarskiej miejscowości Les 
Mosses zakończył się sukcesem 
reprezentantki Liechtensteinu 
Hanni Wenzel, która wyprze­
dziła w dwóch przejazdach 
Austriaczkę Monikę Kaserer i 
Francuzkę Fabienne Serrât.

Austriaczka Annemarie Moser 
znów nie znalazła się w ścisłej 
czołówce. Zajęła 8 miejsce, ale 
nadal prowadzi w ogólnej kla­
syfikacji pucharowej. Jej naj­
groźniejszą obecnie konkurent­
ką stała się Hanni Wenzel, któ­
rą od Moser dzieli już tylko 
6 pkt.

Oto czołowa dziesiątka zawod­
niczek w łącznej klasyfikacji | 
Pucharu Świata: 1. Moser —' 
93 pkt., 2. Wenzel — 87. 3. Lise- 
Marie Morerod (Szwajcaria) — 
65, 4. Kaserer — 64, 5. Marie- 
Therese Nadig (Szwajcaria) — 
54, 6. Serrât — 50, 7. M. Epple 
i Nelson — po 47, 9. Lea Soelk- 
ner (Austria) — 35, 10. Doris 
de Agostini (Szwajcaria) — 
34 pkt.

★
W austriackiej miejscowości 

Hinterstoder odbył się we wto­
rek slalom gigant mężczyzn zar 
liczany do punktacji FIS. Za­
wody miały bardzo silną ob­
sadę, a niespodziewane zwycię­
stwo odniósł reprezentant Liech­
tensteinu Andreas Wenzel. Wy­
przedził on Austriaków Brunne- 
ra i Jaegera. W zawodach tych 
uczestniczył również Jan Ba­
chleda. Nie -ukończył on jednak 
konkurencji.

Mityng w Providence
(P) W Providence (Thode 

Island) zakończył się tradycyj­
ny dwudniowy mityng pły­
wacki z udziałem pływaczek 
z USA, ZSRR, Kanady i kilku 
krajów europejskich. Zawody 
rozgrywane były na nie typo­
wym dla Europejczyków „ma­
łym basenie”, na dystansach 
jardowych.

Na 14 rozegranych w Pro­
vidence konkurencji aż 12 za­
kończyło się zwycięstwami pły­
waczek USÀ. Po jednym zwy­
cięstwie odniosły — Julia Bog- 
danowa (ZSRR) i Cheryl Gib­
son (Kanada). ? Ciekawsze wy­
niki mityngu: 

Tracy

100 j st dow. — Jill ' Sterkel 
(USA) 50,01;

200 j st. klas. — 1) Tracy 
Caulkins (USA) 2:16,47; 2) Julia 
Bogdanowa (ZSRR) 2:17,60;

100 j st. klas. — I) Julia 
Bogdanowa (ZSRR) 1:03,20;

100 j st. grzb. — 1) Linda 
Jezek (USA) 56,29;

200 j st. grzb. — 1) Cheryl 
Gibson (Kanada) 2:02,63;

1650 i st. dow. — 1) Kim 
Black (USA) 16:20,35; 2) Alice 
Brown (USA) 16:21,79.

Vuelta Tachira
(P) W Wenezueli rozpoczął 

się tradycyjny, międzynarodo­
wy wyścig kolarski dookoła 
prowincji Tachira (odbywały 
się tam kolarskie mistrzostwa 
świata w 1977 r.) W 10-etapowej 
imprezie (łączna długość trasy 
1160 km) — oprócz kolarzy z 
Ameryki Południowej — star­
tują polscy kolarze: Kazimierz 
>Vąsaty, Henryk Fryca, Jan 
Synowlecki i Ryszard Wawrzu- 
ta oraz reprezentanci ZSRR 
i Włoch.

Pierwszy etap dookoła San 
Cristobal wygrał kolarz We­
nezueli Carlos Guerrero. Na 
drugim etapie: 104-kilometro- 
wym z San Cristobal do La 
Grity triumfował Kolumbij­
czyk Pllnio Casas — 3; 13:44. 
Europejscy kolarze, którzy do­
piero zaczęli przygotowania do 
nowego sezonu, na razie nie 
odgrywają większej roli w 
imprezie. Najlepszy z nich — 
Włoch Pier Luigi Salas zajmu* 
je 10 miejsce w łącznej klasyfi­
kacji o 8 min. 48 век, za przo­
downikiem — Casasem.
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PO SERIALU „POLSKIE DROGI”
Jerzy Janicki: Życie filmu 
przedłuży publiczna dyskusja

Kiedy można dobrze pracować?

A teraz do Bełchatowa
— Co zapowiedział ekranowy 

napis: „Koniec” — dla „Pol*
skich dróg” i Pana, scenarzy­
sty tego telewizyjnego serialu?

— Przedłużenie życia filmu o 
publiczną dyskusję, w której 
aktywnie uczestniczę. Na dwa 
miesiące z góry ustaliłem już 
terminy spotkań z telewidzami, 
reprezentującymi różne środo­
wiska i regiony. Rozmawiać 
będę nie tylko z przedstawicie­
lami tak zwanej szerokiej pu­
bliczności, ale także zawitam 
do kolegów'— profesjonalistów, 
na przykład do krakowskiego 
oddziału Związku Literatów 
Polskich.

Te liczne propozycje wspólnej 
wymiany zdań z telewidzami 
na temat „Polskich dróg” u- 
macniają mnie w przekonaniu, 
że wywołały one wielki rezo­
nans społeczny, co jest szczegól­
nie ważne w odniesieniu do 
twórczości telewizyjnej, jakże 
przecież ulotnej.

— Jakie opinie o serialu ze­
brał Pan do tej pory od telewi­
dzów?

— Przeżyłem już dwa nieby­
wałe snotkania z odbiorcami 
„Polskich dróg”, w radiu, w 
„Sygnałach dnia”. W trakcie 
audycji odpowiadałem na tele­
foniczne pytania, na ogół od 
młodzieży. do której głównie 
adresowałem swój scenariusz.

Otrzymałem także dużo li­
stów. Dziewiętnastoletnia dziew­
czyna Disała w jednym z nich 
tak: „Nieustraszeni „Pancerni” i 
Kloss dawno nam się znudzili. 
Ja osobiście mam ich dość. Mam 
również powyżej uszu kadzenia 
o bohaterstwie. wygłaszania 
patetycznych sloganów. Takie 
traktowanie przeszłości nam 
już się przeżyło, sprawiło tak­
że, że młodzi odnoszą się do 
okresu okupacji z ironią. A 
przecież nie należy na to pozwa­
lać Ludzie, którzy żyli w cza­
sach okuoacii, musza być nam 
bliscy. Powinniśmy okazać na­
leżny im szacunek, na który za­
służyli. Nauczmy nasze pokole­
nie tego szacunku. Taki serial, 
jak „Polskie drogi”, może nam 
w tym pomóc, bo pokazu ie lu­
dzi zwyczajnych, wahających 
sie, walczących ze strachem, 
lękających sie o życie własne 
i swoich najbliższych".

— Pana komentars do tej 
wypowiedzi?

— Zamiast niego. przytoczę 
najpierw głos pani, która za­
dzwoniła do mnie i powiedzia­
ła: Moje córki, starsze już prze­
cież — patrzą na mnie — od 
czasu, gdy obejrzały serial — 
jak na kogoś, kto powinien być 
pod ochroną.

Generalnie ustosunkowując 1 
się do tego rodzaju opinii tele- I 

• widzów, wydaje mi się, że w ' 
dotychczasowych penetracjach I 
okresu okupacji w Polsce przez i 
film i literaturę, niezbyt dużo ' 
miejsca znalazło się dla tych 
wszystkich, którzy choć bezpo- . 
średnio nie walczyli zbrojnie l 
z wrogiem, to jednak na swói 
sposób przeciwstawiali się mu, ! 
gdyż podjecie walki o biolo- , 
giczne przetrwanie było wy- | 
zwaniem rzuconym okupantowi | 
hitlerowskiemu.

— Pod adresem twórców fil- l 
mu wysuwane są także uwagi 
krytyczne.

W opinii telewidzów
аЯм

Nie wiem, dlaczego zdecydo­
wałam się do was napisać, ale 
chyba dlatego że chciałam się 
zwierzyć komuś ze swoich myś­
li, marzeń, a w otoczeniu mo­
jej klasy nie można tego zrea­
lizować. Ale do rzeczy: Z wiel­
kim zaciekawieniem obejrzałam 
wspaniały serial: „Polskie dro­
gi”. Jest to film naprawdę bar­
dzo dobry. Jest wzięty я życia, 
pokazana jest wielka przyjaźń 
między Władkiem a Leonem 
Kurasiem j wiele innych moim 
zdaniem bardzo ciekawych rze­
czy, z których można się wiele 
nauczyć. Zakończenie tego se" 
rialu było smutne, ale tak smu­
tno kończyły się losy wiciu lu­
dzi w czasie П wojny świato- 
wcj.

Kiedy oglądam jakikolwiek 
film, to wtedy nie jestem w do­
mu przy telewizji, ale jestem w 
filmie razem z bohaterami i 
wczuwam się w ich rolę, przemy­
ślam ich treski, radości, po pro­
stu wczuwam się w losy boha­
terów. Nio odbieram filmu na 
zimno, nie umiem po prostu.

Kiedy obejrzałam ostatni od* 
cinck „Polskich dróg” długo w 
nocy nic mogłam usnąć; przed 
oczami miałam obraz Kurasia, 
kiedy hitlerowcy się nad nim 
znęcali, i Władka, który po nie­
udanej akcji ginie wraz ze 
swoimi kolegami. Jak pisałam 
wcześniej w czasie wojny było 
wicie, nawet bardzo wiele ta­
kich przypadków.

W szkole uczymy się suchych 
faktów, dat i tyle wszystkiego, 
a film ten dał nam bardzo do­
brą lekcję prawdziwej polskiej 
historii. Dobrze się stało, że 
główną rolę powierzono znako­
mitemu aktorowi Karolowi 
Strasburgerowi. Pan Karol nie 
gra swoich ról, on po prosta 
jest sobą, nie jest sztuczny, zre­
sztą chyba na tym polega pra­
ca aktora — być sobą. Wiem, że 
telewizja może wszystko więc 
proszę w imieniu własnym, a 
takżo całej mojej klasy gorąco 
i serdecznie podziękować panu 
Jerzemu Janickiemu, który na­
pisał scenariusz — wspaniały 
scenariusz, panu Januszowi 
Morgensternowi za dobrą reży­
serię, oraz głównym, a także 
wszystkim aktorom za wspania­
łe odgrywanie swoich ról. Jeżeli

— Stawiane nam zarzuty dają 
się wyodrębnić w dwie grupy. 
Pierwsza z nich dotyczy pew­
nych błędów faktograficznych, 
związanych np. ze szczegółami 
umundurowania, wiarygodnością 
drobnych realiów.

Druga grupa zastrzeżeń wo­
bec serialu dotyka pewnych wy­
darzeń historycznych. Usłyszałem 
np. że zamach na kierownika 
Arbeitsamtu został dokonany 
przez Armię Krajową. Poru­
szenie sprawy rzeczywistego 
autorstwa tego zamachu zasko­
czyło mnie, gdyż zamachu na 
ekranie nie wiązałem z tym 
właśnie konkretnym zamachem, 
dokonanym przez AK. Urzęd­
ników Arbeitsamtu było bardzo 
wielu, a mnie zależało na po­
kazaniu w tym wątku przede 
wszystkim akcji oddziału ru­
chu oporu.

Co do ruchów zbrojnych na 
Zamojszczyżnie, to niezależnie 
od udziału w nich AK, BCh i 
GL, dziesiątki tysięcy chłopów 
broniło .na tych terenach swe­
go życia, używając nawet wi­
deł. Niemcy zmienili swą zbrod­
niczą decyzję wysiedlenia mie­
szkańców Zamojszczvzny, właś­
nie wskutek masov.’ego, po­
wszechnego ruchu oporu wśród 
ludności.

Względy czysto dramaturgicz­
ne spowodowały natomiast, że 
skupiliśmy się głównie wokół 
losów bohatera i najbliższego 
mu otoczenia, co mogło wywo­
łać wrażenie zachwiania pew­
nych proporcji.

— Gdy pada pytanie o głów­
ną myśl scenariusza...

— ...Odpowiadam, że chciałem 
pokazać w filmie możliwie sze­
roką panoramę losów Polaków 
w latach 1939—43, nie tworząc 
jednakże kompendium wiedzy 
historycznej o tym okresie. 
Chciałem pokazać, że ta wojna 
nie tylko oznaczała walkę zbroj­
ną, ale że jednocześnie nastę­
powała wówczas reorientacja 
polityczna polskiego społeczeń­
stwa. Chciałem pokazać drogę 
najtrudniejszą: drogę inteligen­
ta do sił lewicy, które ukształ­
towały dzisiejsze nasze państwo.

— Podobno telewidzowie do­
magają się kontynuacji serialu.

— Te „Polskie drogi” uważam 
za zamknięte, myślę za to o pol­
skich losach powojennych.

Rozmawiał:
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Jaaw.śa „anicowsKa-Cieslak i Karol Strasburger.

można to bardzo proszę o wię­
cej takich dobrych filmów, to 
nam się przyda.

URSZULA BARTOSZCZE 
uczennica klasy VIII 

Krężnica Jara
I oto znowu VIII odcinek 

„Polskich dróg” — niezapom­
niane przeżycie! Połowa bez- 
sennei nocy spędzonej na dys­
kusji z przyjaciółmi, sąsiadami 
i na wspomnieniach o tamtych 
czasach, jest to serial o tak wy­
bitnej emocjonalnej treści, że od­
biera się go z zapartym tchem 
i długo jeszcze żyje się jego 
treścią. I forma tego serialu 
też jest doskonała. Artyści pier­
wszorzędni, doskonale dobrani 
do swoich ról i gra Ich tak 
przejmująca, że stale ma się 
wrażenie, iż to wszystko rzeczy­
wiście tak się dzieje, a nie jest 
grane. •

Zachwycam się zwłaszcza grą 
Kazimierza Kaczora, dotychczas 
mąlo znanego i wykorzystywa­
nego raczej do ról cyrkowo-ar- 
lekinowych, a jakiż to talent, 
iakf szeroki wachlarz różnych 
napięć uczuciowych, tak ogrom­
nych jakby to była prawda- I 
nazwiska artystów też są dob­
rze podawane, wyraźnie na od­
powiednim tle i wolno, że zdą­
ży się je przeczytać.

Książkę też udało mi się do­
stać. Przełknęłam ją przez je­
dną noc i cały dzień potem 
chodziłam jak oczadziała. Ale 
jednak ciekawszy i barwniej­
szy jest film i przez grę artys­
tów i przez wiele rozwiniętych 
wątków, których w książce nie 
ma, tylko są zaznaczone np. 
Tyszkiewicz — Englert — Za­
czyk, samobójstwo Walczew­
skiego - Gorączki, Adaśko lub 
wykupienia Strasburgera przez 
Kaczora-Kurasia itd. To wszy­
stko bardzo urozmaica akcję i 
zaciekawia widza. Nie wiem co 
się zrobi z wieczorami, gdy za­
braknie tego arcyciekawego i 
wspaniałego serialu.

STEFANIA TOMASZEWSKA 
Łęczycą

Dnia 25.ХПЛ977 r. pokazali* 
ście nam ostatni odcinek tego 
serialu. Dlaczego tak ciekawy 
i moim zdaniem dobrze zrobio­

Kazimierz Kaczor, Piotr Fronczewski i Karol Strasburger.

Kazimierz Kaczor: Szacunek dla 
bohaterów dnia codziennego okupacji

— Co przynoszą Panu poseria- 
lawe spotkania z telewidzami?

— Jedno, wielkie zaskocze­
nie, mówię to bez kokieterii. W 
trakcie roboty nad filmem nie 
zdawałem sobie sprawy z tego, 
że Dowstaje dzieło, które może 
zyskać taką popularność. Ja 
nigdy nie byłem aktorem po­
pularnym, nie zdawałem sobie 
także sprawy, do jakich granic 
ta popularność może dojść. 
Wszystko co mnie teraz spoty­
ka jest zaskakujące. Zaskaku­
jące in plus oraz — oczywiście 
— in minus.

Z tą popularnością jest mi 
niesłychanie miło. Momentami 
nawet się wzruszam. Są ludzie, 
którzy swoje bardzo intymne 
epizody z okupacji wiążą dokła­
dnie i ściśle z Kurasiem. Zda­
rzyło się tak na ulicy, że pew­
na pani rzuciła mi się na szyję 
twierdząc, że jest „tą” Bożen­
ka, że jest dzieckiem żydow­
skim, które zostało uratowane 
przez człowieka jak ja. Powie­
działa: dziękuje za uratowanie 
swego życia. Wie Pan, jest to 
sytuacja, wobec której nie 
wiem — jako człowiek — jak 
się mam zachować.

Często wysłuchiwałem osobis­
tych zwierzeń od ludzi, którzy 
byli . dziećmi Zamojszczyzny. 
Spotykając mnie na ulicy, nie­
które z tych osób zdają sobie 
sprawę, że na ekranie miała 
miejsce fikcja fabularna. Mimo 
to jednak dziękują mi i wspo­
minają, że był jakiś Kuraś, 
który ich wykupił. Są ludzie, 
którzy zwracała sie do mnie 

ny serial zakończyliście tak f a- 
t a 1 n i e. Świadomie używam 
tego określenia, gdyż wzbudzi* 
ło to zakończenie u mnie (a 
sądzę, że i u wielu innych tele­
widzów) jakieś rozczarowanie, 
niesmak, a nawet wielki za* 
wód. Jak można było tak bar* 
dzo wyeksponować największą 
i odwieczną, a jakże szkodliwą 
naszą cechę narodową — pol­
ski romantyzm? Bo przecież 
tak można określić pokazaną 
akcję ekshumacji zwłok roz­
strzelanych zakładników, prze­
prowadzoną bez należytego 
przygotowania i jakiegokolwiek 
zabezpieczenia jej przez party­
zantów przed niespodziankami 
ze strony hitlerowców.
- Zdaję sobie sprawę, że party­
zanci to młodzi chłopcy ale już 
z pewnym doświadczeniem bo­
jowników podziemia. Jasną jest 
dla mnie sprawą, że nie każda 
akcja podziemia była zawsze 
udaną w walkach z przeważa­
jącymi siłami wroga. Wiem, że 
ginęli w nich najodważniejsi i 
najlepsi synowie Polski. Jednak 
trudno się pogodzić z zakończe­
niem serialu, w którym pokaza­
no grupę młodych Polaków, 
któr/y oddają swoje życie dla 
ekshumacji, na którą przecież 
zawsze był jeszcze czas w przy­
szłości.

Jeżeli trzeba było pokazać ja­
kąś nieudaną akcję, to można 
było wybrać coś bardziej sen­
sownego, np. odbicie zakładni­
ków, wysadzenie transportu 
hitlerowskiego itp. Jeżeli trze­
ba było, ażeby główny bohater 
musiał zginąć, to trudno (takie 
fakty w rzeczywistości miały 
przecież miejsce) ale właśnie w 
akcji, która nie budziłaby za­
wodu, złości wewnętrznej a na­
wet politowania dla niepotrzeb­
nej brawury tak bardzo właści­
wej naszemu polskiemu usposo­
bieniu.

Jeszcze jedna sprawa. Akcja 
serialu toczyła się od zakoń­
czenia działań wojennych w 
Polsce do około 1943 r. Tytuł 
serialu „Polskie drogi” a spec­
jalnie druga część tego tytułu 
.„„drogi” nasuwa skojarzenia z 
drogami rzeczywistymi. A każ­
da droga gdzieś się zaczyna I 

wprost, serdecznie mi dziękują 
za to. że właśnie ja wyciągną­
łem wtedy te pieniądze i wy­
kupiłem dzieci.

— Pana reakcje na tę wielką 
sympatię, którą telewidzowie 
obdarzają aktora I graną przez 
niego postać?

— Jestem telewidzom bardzo 
wdzięczny. Choć tylko na takim 
określeniu nie mogę poprzestać. 
Właściwie nie wiem, jak mam 
to wszystko, co teraz dzieje się 
wokół Kaczora-Kurasia naz­
wać, ponieważ nie przyszło mi 
nigdy do głowy, że identyfika­
cja postaci Kurasia ze mną mo­
że pójść aż tak daleko. Tak ro­
zumianej popularności w ogóle 
się nie spodziewałem. Na przy­
kład tego, że w restauracji na­
mawia się mnie do wypicia kie­
liszka tymi słowy: ,.Z Kura­
siem muszę s’Q stuknąć”.

— Spotkanie, które najbar­
dziej Pana poruszyło?

— Gdy wystąpiłem przed mi­
krofonem radiowym w „Sygna­
łach dnia”, jakaś kobieca za­
dzwoniła do mnie, mówiąc, że 
pochodzi z rodziny niemieckiej i 
że czuła się Niemką, dopóki nie 
zobaczyła „Polskich dróg”. Wó­
wczas sam sobie zadałem pyta­
nie: czy dla tego jednego oso­
bistego celu nie warto było zro­
bić serialu?

— Były głosy krytyczne?
— Brakuje mi ich. Na fali 

powszechnego aplauzu dla roli 
Kurasia obawiam się, że gdzieś 
zaginie mój własny do niej kry­
tycyzm, co może mieć wpływ 
na dalszą robotę Kazimierza 
Kaczora.

Nawet kolegów aktorów tak 
chyba zafrapowala fabuła se­
rialu, dzieje Kurasia, że jakby 
zapomnieli, jakimi środkami 
została ukształtowana grana 
przeze mnie postać.

Spodziewałem się także gło­
sów krytycznych, dotyczących 
jak gdyby dwuznacznej moral­
ności Kurasia. Wydaje mi się, 
że obecnie możemy sobie po­
wiedzieć otwarcie, że wycho­
wywano nas przede wszystkim 
w niesłychanym szacunku w 
stosunku do ludzi, którzy z 
bronią w ręku walczyli w cza­
sie wojny. Szacunek ten należy 
się również bohaterom dnia co­
dziennego okupacji.

Rozmawiał: 
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gdzieś się kończy. „Polskie dro­
gi” przecież nie skończyły się 
na roku 1943. Walka trwała da­
lej — cel drogi rzeczywistej 
jak i tej w przenośni jeszcze 
nie został osiągnięty. W związ­
ku z powyższym uważam, że 
serial powinien trwać dalej aż 
do zasadniczego celu — przy­
najmniej do wyzwolenia. Zresz­
tą tytuł „Polskie drogi” — to 
wyrażenie liczby mnogiej, a 
przecież nokazano jedynie tylko 
jeden rodzaj tych „dróg” —- to 
walka podziemia w kraju.

A przecież były 1 Inne „drogi” 
— to droga ze Wschodu i droga 
z Zachodu, które też należałoby 
w tym serialu pokazać.

STANISŁAW WAWROWSKI 
Toruń

Adresuję ten Ust do wszyst­
kich — do Autora, Reżysera i 
Aktorów — 2 gorącym podzię­
kowaniem za niezapomniane 
przeżycia, jakie dał mi film 
„Polskie drogi”. (To nic, że po 
każdym odcinku spałam ile, że 
zażywałam nerwosol).

Moim zdaniem w filmie nie 
było postaci drugoplanowych, 
bo każda z nich była ważnym 
ogniwem łączącym poszczegól­
ne wątki akcji. A aktorów ma­
my Świetnych! Każdy z nich 
potrafił wcielić się w odgrywa­
ną postać tak sugestywnie dla 
widza, że niepodobieństwem 
byłoby nie przeżywać razem z 
nim radości, smutku, tragedii.

Mieszkając od urodzenia w 
Krakowie, nie znam aktorów 
scenicznych innych miast. An­
gażując więc ich do filmu, da- 
je nam się możność poznania 
i oceny ich walorów artystycz­
nych, a wywiady jakie udziela­
ją prasie, zbliżają ich jeszcze 
bardziej do nas widzów.

Niech ten list będzie więc t*- 

znaniem i serdecznym podzię­
kowaniem dla wszystkich wspa­
niałych Ludzi Sztuki!

ELŻBIETA WIDŁO 
Kraków

Przepraszam
Do tekstu „Telewizja boi się 

śmiechy” zamieszczonego w nu­
merze z 4 stycznia br. — z mo­
jej winy wkradł się błąd. Po­
mysłodawcą nazwy magazynu 
tv „Koryto” nie jestem ja, lecz 
Jacek Janczarski, którego serde­
cznie przepraszam.

Maciej Zembaty

ANDRZEJ BOBER

I1'

NA temat pracy polskich 
budowlanych . na zagra­
nicznych budowach panuje o- 
biegowa opinia: tam pracują 

lepiej, bo więcej zarabiają... 
Chciałem zobaczyć, czy ten 
stereotyp myślenia pasuje do 
rzeczywistości. Odwiedziłem 
więc polską budowę w NRD, 
skąd relacjonowałem Czytel­
nikom, co o tym myślą naj­
bardziej zainteresowani: bu­
downiczowie kompleksu ener­
getycznego „Janschwalde”, 
jednego z największych obec­
nie zadań wykonywanych na 
terenie NRD. („Zycie” z 29. 
XI. br.).

Dlaczego poza granicami 
kraju polscy budowlani pra­
cują lepiej, wydajniej, szyb­
ciej niż w kraju..? Po doś­
wiadczeniach NRD — poje­
chałem do Bełchatowa. Ta 
budowa, jak wiemy, jest mar­
szem po „wielki węgiel”, po 
2 miliardy ton węgla brunat­
nego, po uzyskaną z jego 
spalenia energię elektryczną. 
Pracują tam ludzie, którzy — 
jedni — świat już widzieli, 
inni zaś — tu dopiero zdo­
bywają swoje zawodowe do­
świadczenia. Postawiłem im, 
podobnie jak w NRD, dwa 
pytania: czy praca polskich 
budowlanych jest lepsza w 
kraju, czy też poza jego gra­
nicami, oraz — jeśli lepsza, 
dlaczego?

Zanim przedstawię ich o- 
pinie, kilka słów na temat 
aktualnej sytuacji na budo­
wie.

Przypominam: w Bełchatowie 
buduje się wielki kompleks 
energetyczny, w skład którego 
wchodzi budowa kopalni od­
krywkowej węgla brunatnego 
oraz zespołu elektrowni. Zuży­
cie energii elektrycznej wyno­
siło w Polsce 64,5 mid kilo- 
watogodzin, Bełchatów nato­
miast ma w przyszłości wytwa­
rzać 50 mid kilowatogodzin ro­
cznie. Taka jest właśnie ogól­
nogospodarcza skala tego przed­
sięwzięcia.

Panuje, również obiegowa, o- 
pinia, że opóźnienia zdarzają 
się przy budowie pawilonu 
handlowego, szpitala czy osie­
dlowej elektrociepłowni; na 
inwestycjach największych,
priorytetowych — prawie nig­
dy. Bełchatów jest tu jednym 
z wyjątków: o ile budowa ko­
palni przebiega dobrze, a na­
wet bardzo dobrze, o tyle z 
resztą jest trochę gorzej. Elek­
trownia — w stosunku do pla­
nu — notuje opóźnienia 24—25 
dni, budownictwo mieszkanio­
we — ok. 75 dni, w sumie — 
jeśli brać pod uwagę wszyst­
kie obiekty — opóźnienie się­
ga 1 miesiąca. Przy budowie 
elektrowni takie opóźnienia je 
szcze mało znaczą, natomiast 
kłopoty z zakwaterowaniem lu­
dzi już dają o sobie znać. Trze­
ba szukać kwater prywatnych, 
co w tutejszym terenie wcale 
nie jest łatwe.

Co o tym myśli generalny 
dyrektor budowy Bełchatow- 
skiego Okręgu Przemysłowego, 
inż. Andrzej Chrzanowski? Oto 
jego opinia:

— Ogólnie biorąc są 3 po­
wody powstałych opóźnień. 
Pierwszy — bardziej moralny 
niż fizyczny — to fakt, że plan 
naszych działań na 1977 r. zos­
tał zatwierdzony 19.V. br., czyli 
w środku roku. Dam przykład: 
z harmonogramu prac było 
wiadomo, że konstrukcja pod 
kocioł dla elektrowni była po­
trzebna w 1977 roku, tymcza­
sem przemysł maszyn ciężkich 
(który znacznie wcześniej miał 
rozpisane swoje zadania) po­
wiedział nam: my w 1977 roku 
mamy większe zmartwienia... 
Drugi — to kruszywo. Kolej, 
która wcześniej też zapinała 
swoje plany na ostatni guzik, 
nie doprowadziła na plac bu­
dowy transportu. Wobec tego 
kruszywo trzeba dowozić z od­
ległości 40 km. Wymaga to do­
datkowych środków transportu. 
Poza tym na budowie nie było 
przez 70 dni kruszywa — po­
wódź... Trzeci wreszcie — na 
budowę osiedli mieszkaniowych

Występy gościnne 
Teatru „Kwadrat"

Warszawski Teatr „Kwadrat” 
działający nod patronatem Dy­
rekcji Teatrów Polskiego Radia 
i Telewizji — wyruszył z no­
wym rokiem na swe pierwsze 
występy gościnne w kraju. Za­
czął od Śląska. W Bytomiu, w 
Miejskim Domu Kultury, poka­
zał 6 bm. swą najnowszą pre­
mierę, czyli amerykańską ko­
medię współczesną „Bożyszcze 
kobiet” Neil Simona (w reży­
serii i z rolą tytułową Edwar­
da Dziewońskiego, występują­
cego tu obok Joanny Jędryki, 
Haliny Kowalskiej i Barbary 
Rylskiej). Nazajutrz zaprezen­
tował tam francuską komedię 
Françoise Dorin „Wstrętny ego­
ista” (reżyseria i rola tytułowa 
Jana Kobuszewskiego). Te sa­
me pozycje zobaczyła również 
publiczność Katowic, gdzie na 
zaproszenie Miejskiego Ośrodka 
Organizacji Imprez Teatr 
„Kwadrat” w sali „Pałacu mło­
dzieży” wystawił 8 bm. „Wstręt­
nego egoistę” a 9 bm. „Bożysz­
cze kobiet”. <■

Następną turą będzie Olsztyn. 
W związku z II Festiwalem Wi­
dowisk i Filmów Telewizyj­
nych Teatr „Kwadrat” zapre­
zentuje publiczności tego mia­
sta w dniach 31 stycznia i 1 lu­
tego „Wstrętnego egoistę” Fran­
çoise Dorin.

I nie przysyłają nam najlepszych 
j przedsiębiorstw. I trudno się 
i dziwić. Eo każde przyzwoite 
i zjednoczenie rozdysponowało 
[ już wcześniej swoimi p^zedsię- 
j biorstwami, przed 1 stycznia 
I 1977 r. A my, formalnie, weszliś­

my do planu dopiero w środ­
ku roku... Wszystko to naj­
bardziej ogólnie da powiedzieć 
się tak: minęło 20 proc, czasu, 
a na budowie skonsumowano 
zaledwie 10 proc, środków. I to 
mnie martwi.

Tyle, w skrócie, o sytuacji 
na budowie. Niebawem będzie 
okazja, by przyjrzeć się jej 
bardziej szczegółowo, teraz ko­
lej na odpowiedź na przedsta­
wione wyżej pytania.

— Wydajność pracy na bu­
dowie zagranicznej jest — mo­
im zdaniem — dwa razy więk­
sza niż w kraju. Składa się na 
to szereg powodów, wymienię 
kilka z nich. Pierwszy — dys­
cyplina. Tam, jeśli ktoś źle 
Dracuje, można powiedzieć: 
„proszę spakować walizki, ju­
tro wracasz do kraju”. Tu na­
tomiast niemąl każdy obibok 
zaraz znajduje swoich obroń­
ców, którzy nie chcą mu zro­
bić krzywdy. Drugi — na bu­
dowy zagraniczne jadą najlep­
si ludzie, jest nawet taki sys­
tem selekcji. A jak jest w kra­
ju, wiadomo, różnie bywa... 
Trzeci — materiały i sprzęt są 
pod ręką, z tego powodu nie 
ma przerw w pracy na budowie, 
przynajmniej ja o czymś takim 
nie słyszałem. W kraju jest 
trochę inaczej... I wreszcie Po­
wód czwarty — oczywiście 
wyższe płace na zagranicznej 
budowie.

Mgr inż. Tadeusz Kopczyński, 
dyrektor p-stwa „Er.ergoblok”:

— Pracowałem przy budowie 
elektrowni w Libii. Jakość ro­
bót była o 100 proc, wyższa 
niż w kraju, wydajność pracy 
— wyższa o 50 proc. Przyczy­
ny? Widzę następujące: lepsze 
zarobki, żelazna dyscyplina
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Stanislaw Grzelecki

Kino jest złudzeniem?
P RASA przytaczała niedawno 
• słowa Yvesa Montanda, 
wypowiedziane w wywiadzie 
udzielonym z okazji jego no­
wego filmu pod tytułem 
„Groźba”.

„Kino, mówił Montand, jest 
złudzeniem i tworzy złudzenia. 
Gdy jako chłopiec mieszkałem 
w Marsylii, chodziłem tam do 
kima wyświetlającego filmy w 
wersji oryginalnej. Tam zoba­
czyłem Freda Astaire’a, braci 
Ritz, Gary Coopera, Johna 
Garfielda. Widziałem — ale 
nie rozumiałem ani słowa. 
Wierzyłem, że Ameryka to tyl­
ko bary, sale balowe, salony... 
jakże więc byłem zdziwiony, 
gdy tam pojechałem i okazało 
się, że jest inaczej. Nie trzeba 
więc zbyt wiele mówić o ki­
nie.”

Również w tych dniach czy­
taliśmy co wielki Federico 
Fellini mówił o kinie z okazji 
wystawy swoich rysunków w 
Paryżu. Dla Felliniego film 
jest zmaterializowaniem jego 
snów, jego fantazji. Nie ma 
sklepów, gdzie można by kupić 
postaci, jakich się poszukuje, 
reżyser musi je tworzyć sam... 
O sobie Fellini twierdzi, że 
jest tylko rzemieślnikiem mi­
styfikacji.

Gdyby zebrać podobne wy­
powiedzi na temat kina, wy­
głaszane przy różnych okaz­
jach przez jego twórców (a 
bywają wśród nich wypowie­
dzi także bardzo płytkie), po­
wstałaby osobliwa monogra­
fia sztuki, która — wedle po­
glądów jej twórców — nie ma 
w ogóle sensu, jest bowiem 
kłamstwem. Oczywiście jest w 
tym wiele pozy, gry efektow­
nych uogólnień bez pokrycia, 
tworzonych przez ludzi, któ­
rzy, nieźle żyjąc z kina, uda­
ją że je lekceważą, ale jest też 
coś z samoobrony, a w tej sa­
moobronie coś z pokory wobec 
sztuki, która — bliższa życiu 
niż jakakolwiek inna — tak 
jest trudna do opanowania.

Yves Montand w swoich 
czterdziestu filmach zaludnił 
ekrany postaciami rozmaitymi, 
były wśród nich piękne i od­
pychające, ale żadna nie wy­
dawała się złudzeniem, cie­
niem prawdopodobieństwa. Bo 
Yves Montand brał te postaci 
z życia.

A Federico Fellini nie mu- 
sial marzyć o sklepach z goto­
wymi postaciami, które mu 
były potrzebne. Tworzył je 
sam, ale przecież tworzywa 
miał pod dostatkiem wokół 
siebie. Jeżeli jego „La stra- 
da” czy „Noce Cabirii” tak 
nam się wydawały „prawdzi­
we” to dlatego, że nie przy­
pominały niczym marzeń sen­
nych. A jeżeli „Osiem i pól” 
czy „Amarcord” miałyby być 
zmaterializowaniem snów Fel­
liniego, to wolno powiedzieć, 
że my, widzowie, śnimy po­
dobnie. Nie to sajno oczywiś­
cie, mamy wszak doświadcze­
nia, i nie tak samo, nie wszy­
scy obdarzeni są tak wspania­
łą, bogatą wyobraźnią, jak 
Fellini, ale podobnie, bo nie 

czyli natychmiastowy powrót 
do kraju za złą pracę, wresz­
cie znacznie lepsze uzbrojenie 
techniczne pracy — więcej 
sprzętu.

Inż. Janusz Wróblew»*. — 
z-ca d.s. ekonomicznych dyr. 
nacz. budowy Bełchatowskiego 
Okręgu Przemysłowego:

— Na budowach zagranicz­
nych uzyskujemy wydajność 
pracy o» ok. 50 proc, wyższą 
niż w kraju. Powody? Bez­
względna dyscyplina, pełna 
jednoosobowa odpowiedzialność 
szefa budowy. Ta odpowiedzial­
ność w kraju jest rozmydlana.

Inż. Zdzisław Sulmicki, z-ca 
d.s. socjalnych dyrektora budc- 
wy ВОР:

— Za granicami pracujemy 
dwa razy lepiej niż w kraju. 
Dzieje się tak m.in. dzięki 
sprawniejszej organizacji z do­
wożeniem posiłków na stano­
wisko pracy włącznie; w kra­
ju na spożycie posiłku robot­
nik traci zbyt wiele czasu 
produkcyjnego. Nie mówię sze­
rzej o dostawach materiałów, 
bo to wszyscy znamy; tam nie 
ma kłopotów na budowie z ce­
mentem czy stalą.

★
Zanotowałem wypowiedzi 

polskich budowlanych pracu­
jących w NRD i w naszym 
Bełchatowie. W wielu miej­
scach są one zbieżne, w in­
nych brak jednomyślności. 
Trudno jednak, tylko na ich 
podstawie, pokusić się o spre­
cyzowanie końcowych wnios­
ków. Jak dotychczas udało się 
nam tylko ustalić, że nie wy­
łącznie lepsze wynagrodzenie 
na zagranicznej budowie jest 
powodem lepszej pracy. 
Chciałbym jednak zakończyć 
ten temat bardziej precyzyj­
nym uogólnieniem. Zbierając 
dalej na własną rękę potrzeb­
ne ku temu materiały, pro­
siłbym jednocześnie najbar­
dziej zainteresowanych — 
budowlanych — o nadsyłanie 
własnych opinii.

tylko jedzenie chleba, ale < 
marzenia senne łączą ludzi i 
pozwalają im się porozumieć.

Ani Yves Montand, ani Fe­
derico Fellini, tamten jako 
aktor, ten jako reżyser nie od­
wzorowują ludzkich postaci. 
Oni je tworzą, tak, ale z tego 
tylko, co oni i my znamy lub 
możemy sobie wyobrazić. Nie 
można „stworzyć” człowieka 
wykraczając poza ludzkie do­
świadczenie. Zgodnie z arysto- 
telesowską zasadą: Nihil est in 
intellectu, quod prius non fu- 
erit in sensu — Nie ma nic w 
świadomości ludzkiej, czego 
nie było uprzednio w doznaniu 
zmysłowym...

To też pomimo wszelkich, 
czasem nieco minoderyjnych, 
zapewnień twórców, iż kino 
jest złudzeniem, mistyfikacją, 
my, widzowie, wiemy lepiej 
czym ono jest. Jest tym, co 
my w nim widzimy, czasem 
tym, co chcemy zobaczyć.

Niektórzy widują rzeczy 
szczególne. Lech Zahorski w 
„Kulturze” skomentował świą­
teczny repertuar kin w ten 
sposób, że naryspwal trzy 
obrazki opatrzone podpisami: 
pierwszy — film „Omen”
— „Tatuś morduje synka”, 
drugi — film „Każdy ma swo­
je piekło” — „Braciszek mor­
duje siostrzyczkę”, trzeci — 
film „Dupont Lajoie” — „Zbo­
czeniec morduje panienkę”.

Dobry dowcip. Precyzja 
skrótowych recenzji Lecha Za­
horskiego bywa miażdżąca. 
Można i tak ocenić i same, 
wymienione tu, filmy i swoi­
stą zręczność oraz pomysło­
wość Zjednoczenia Rozpow­
szechniania Filmów w ukła­
daniu repertuaru kin. Ale 
można przecież w każdym z 
wymienionych przez Zahor­
skiego tytułów znaleźć treści 
i wartości o wcale nie płyt­
kiej wymowie społecznej.

Film daje każdemu to, na 
czym mu bardziej zależy w 
danej chwili. Sens filmu tkwi 
w przeżyciu widza, w jego 
wyobrażeniach, skojarzeniach i 
uczuciach. Przeżycie filmu 
przez widza to wynik często 
niezależny od zamierzeń reży­
sera. Ale to wcale nie zmniej­
sza odpowiedzialności reżyse­
ra za to, co — jako bodziec
— podsuwa widzowi dla wy­
wołania u niego refleksji.

Tylko bardzo wybitni twór­
cy mogą o sobie powiedzieć 
(choć nikt tego nie czyni, bo 
mądry), iż rządzą wyobraźnią 
widzów, kierują jego skojarze­
niami, władają jego uczuciami. 
Dzialalnie filmu, choć krótko­
trwałe, jest potężne, a zależy 
od wielu czynników, wśród 
których na pierwszym miejscu 
jest gotowość widza do prze­
życia zawartych w filmie su­
gestii. Zwłaszcza dziś, kiedy 
mamy do Czynienia z widow­
nią bardziej świadomą i bar­
dziej, jako całość, inteligentną 
niż kiedykolwiek przedtem.

To także dlatego tak bardz9 
pragniemy mieć wśród siebie 
wybitnych twórców.
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W atmosferze zainteresowania i dobrej roboty Ogłoszenie listy kandydatów Sprawdzanie list wyborców

Załogi radomskich zakładów pracy 
w dniach II Krajowej Konferencji PZPR

Z dużym zainteresowaniem 
śledziło przebieg obrad II 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej społeczeństwo woj. ra­
domskiego. Świadczy o tym 
ponad 600 telegramów z po­
zdrowieniami wysłanych do 
Sekretariatu Konferencji w 
Warszawie oraz ponad pół ty­
siąca listów, życzeń i wypo­
wiedzi skierowanych w cią­
gu dwóch dni do KW PZPR 
w Radomiu przez pracowni­
ków zakładów pracy i insty­
tucji z całego województwa.

Ze szczególnym zaintereso­
waniem spotkała się relacja z 
otwarcia obrad i przemówie­
nie I sekretarza КС PZPR — 
Edwarda Gierka.

Załoga „Waltera” z ogrom­
nym zainteresowaniem słu­
chała referatu Biura Politycz­
nego wygłoszonego przez I 
sekretarza КС PZPR Edwarda 
Gierka. Na terenie przedsię­
biorstwa zorganizowano 6 
punktów dla odbioru trans­
misji telewizyjnej, w których 
przyjmowano jednocześnie pi­
semne wypowiedzi członków 
partii i bezpartyjnych na te­
mat referatu Biura Politycz­
nego. Cechą charakterystycz­
ną osobistych refleksji a tak­
że licznych dyskusji przy 
warsztatach pracy była pełna 
akceptacja dla programu par­
tii i rządu w zakresie dalsze­
go podnoszenia jakości pracy 
i warunków życia społeczeń­
stwa.

Z 32 oddziałowych organi­
zacji partyjnych „Waltera” 
wysłano telegramy do Prezy­
dium II Krajowej Konferencji 
PZPR z gorącymi pozdrowie­
niami i życzeniami od walte-

Spotkanie użytkowników 
Trabanta

12 bm., tj. w czwartek, o 
godz. 17.30 Automobilklub 
Świętokrzyski zaprasza do 
lokalu klubowego przy ulicy 
Warszawskiej 17/21, użytkow­
ników samochodów marki 
„Trabant”. Głównym punk­
tem pierwszego spotkania w 
nowym roku będzie prelekcja 
przedstawiciela kieleckiej 
Centrali Produktów Nafto­
wych pL „Wszystko o pali­
wach do silników 2-suwo- 
wych”.

Do udziału w wieczorze 
klubowym zaproszeni są rów­
nież posiadacze innych pojaz­
dów z silnikami 2-suw’owymi, 
m.in. „Syren” i „Wartbur­
gów”. (am)

TELEWIZJA
Program I

11.35 Droga przez mękę — ode. XI
— Oczekiwanie (kolor)

14.55 Program dnia
15.00 Melodie — Muzyczne spotka­

nia — Program TV ZSRR (ko­
lor)

15.30 NURT, środowisko spoleczno- 
-przyrodnicze (kolor)

16.06 Dziennik (kolor)
14.10 Obiektyw. Program woje­

wództw : poznańskiego, gorzow­
skiego, kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, zielonogórskiego

14.30 Dla dzieci Nasi rodzice pra- 
cuJa — Ballada o zielonym 
dzbanie (kolor)

17.00 Rodowody — Paweł Finder
17.30 Losowanie małego lotka
17.45 Nie tylko dla kobiet — ma­

gazyn (kolor)
11.15 Kółko i krzyżyk — teletur­

niej
18.30 W starym kinie — Ze świata 

burleski
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
28.30 Film TV na święcie — pod­

róż z ciemności — film fab. 
prod. USA (kolor)

12.15 Retroinspekcja czyli stare 
i nowe pomysły Kaliny Jędru­
sik (kolor)

2335 Dziennik (kolor)
23.10 11 wieczorem — program li­
teracki (kolor)

Ргоцгатѵ oświatowe
*30 RTSS. Język polski. Barok a 
Oświecenie.

7.00 RTSS. Chemia, — Przygoto­
wanie do egzaminu

*.10 Dla szkół: Wychowanie muz. 
kl. VII—ѴПІ

9.00 Dla szkół: Fizyka dla kl. VI 
10.00 Dla szkół: Historia dla kl. V 
11.05 Dla szkół: Fizyka kl. ѴШ
12.45 RTSS. Matematyka — Przygo­

towanie do egzaminu
13.25 RTSS — Biologia. Powtórze­

nie wiadomości
14.00 w drodze do nowego — orga­

nizacja kombinatów PGR — 
cz. П

Program II
15.05 Program dnia
15.10 Kino telewizji dziewcząt 

i chłopców — do przerwy 0:1 — 
ez. П filmu fab. prod. TP — pt. 
„Ratuj Paragon”

15.40 Daniel Druskat — ode. П film 
fab. prod. TV NRD (kolor)

17.25 Z cyklu: Sprawy młodych — 
kto szuka złotego dna film fab. 
prod. CSRS (kolor)

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Język angielski — kurs pod­

stawowy
21.00 Język rosyjski — kurs pod­

stawowy — powt. lek. 15 (kolor)
2130 24 godziny (kolor)
21.40 Pieśni znad Niemna — film 

folklorystyczny TV ZSRR (kolor)
22.10 Stare kino — Kos — niemy 

film fab. produkcji USA (dra­
mat obyczajowy) 

rowskiej załogi. Dając dowód 
poparcia dla polityki partii 
„walterowcy” podjęli zobo­
wiązanie wykonania dodatko­
wej produkcji rynkowej o 
wartości 5 min zł.

W Radomskiej Wytwórni 
Telefonów tamtejszy radio­
węzeł przygotował specjalny 
program. Załoga żywo komen­
towała przebieg obrad II Kra­
jowej Konferencji PZPR, pa­
dały liczne głosy mówiące o 
potrzebie realizacji wskazań 
zawartych w referacie Biura 
Politycznego. Szczególny od­
dźwięk znalazł fragment refe­
ratu zapowiadający dalszą po­
prawę warunków socjalnych 
załóg oraz otoczenie szczegól­
ną troską kobiet pracujących. 
Jak wiadomo 60 proc, załogi 
RWT stanowią właśnie kobie­
ty.

Jeszcze pod koniec ub. ro­
ku w RWT w atmosferze 
przygotowań do II Krajowej 
Konferencji Partyjnej załoga 
postanowiła dać dodatkową 
produkcję o wartości 20 min 
zł. Zadanie to wykonano i 
przekroczono o 400 tys, zł, a w 
przededeniu obrad Konferen­
cji podjęto kolejne zobowiąza­
nie dodatkowej produkcji o 
wartości 600 tys. zł.

Prawie 9-tysięczną załogę 
„Radoskóru” reprezentowały w 
czasie obrad II Konferencji 
PZPR dwie kobiety: bryga- 
dzistka — Janina Machnio i 
I sekretarz KZ PZPR — Gra­
żyna Szadkowska. Nic dziw­
nego, że zainteresowanie za­
łogi obradami było wyjątkowo 
duże. Bezpośrednią relację z 
otwarcia Konferencji w te’e- 
wizji i przemówienia I sekre­
tarza КС PZPR — Edwarda 
Gierka obejrzała i wysłucha­
ła 30-osobowa grupa aktywu 
zakładowego. W dyskusji, któ­
ra odbyła się po zakończeniu 
programu szczególną uwagę 
zwrócono na problem skraca­
nia czasu pracy oraz politykę 
cen na podstawowe artykuły 
żywnościowe.

Wczoraj cała załoga „Ra­
doskóru” wysłuchała przez 
zakładowy radiowęzeł całego 
przemówienia Grażyny Szad­
kowskiej występującej w cza­
sie pierwszego dnia obrad. 
Kobieca załoga skórzanego 
kombinatu z zadowoleniem 
przyjęła przebieg obrad i ■wy­
stosowała telegram z pozdro-

RADIO
Progratn I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.06—6.00 Zielone Studio 6.05 
NURT „Wspólnota państw so­
cjalistycznych i jej rola na świę­
cie” 6.25—9.00 Sygnały dnia 9.05— 
—11.55 Cztery pory roku 10.05 Czte­
ry pory roku 11.05 Cztery pory ro­
ku 11.30 Niezapomniane stronice 
„Nad Niemnem” 11.40 Cztery pory 
roku 12.05 Z kraju 1 ze świata
12.25 Mozaika polskich melodii
12.45 Roln. Kwadrans 13.00 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne) 13.20 Na 
życzenie słuchaczy 13.40 Kącik me­
lomana 14.00 Studio „Gama” 14.20 
Studio Relaks 14.25 Studio „Gama” 
15.05 Studio „Gama” 16.00—18.25 Tu 
Jedynka 17.30 Radiokurier 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Pół wie­
ku piosenki polskiej 19.15 Przebo­
je sprzed lat 20.05 Siadem naszych 
interwencji 20.10 Konc. dnia 21.05 
Kronika sportowa 21.15 Komuni­
katy Totalizatora Sportowego 21.20 
Konc. chopinowski 22.00 Z kraju 
i ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22.23 Lublin na muz. an­
tenie 23.12 Wiad. sportowe 23.15 
Wielka Orkiestra Symfoniczna 
PR1TV

Program nocny
Wiad. 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.00 Początek programu 0.06 Ka­

lendarz Kultury Polskiej 0.11 1.06 
2.05 3.05 Noc z melodią i piosen­
ką z Rzeszowa 4.00 Sygnały dnia — 
pierwszej zmianie

Program II
Wlad.! 4.30 5.30 6 3 0 7 3 0 8 30 11.30

13.30 1830 2130 2330
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje 1 propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 610 Kalendarz 6.15 
Mel. 6.35 Gimnastyka 6.45—7.10 
Program WORT 6.45 Poranny mag. 
informacyjny 6.55 Reporterski 
kwadrans 7.10 Zespół „Świadectwo 
dojrzałości” 735 Małe muzykowa­
nie 8.00 Dialogi i zbliżenia 8.35 d. c. 
Dialogi i zbliżenia 9.00 d. c. Dia­
logi 1 zbliżenia 9.30 My 78 9.40 
Śpiewają Chóry Studenckie 10.00 
„Barani skok” 10.30 Gra O. Brown
10.40 Sprawy’ codzienne 11.00 Ken­
neth Gilbert gra Couperina 11.30 
Muzyka 11.45 Muz. 12.05 Pieśni 
Piotra Czajkowskiego 12.25 Siada­
mi Kolberga — ..Na Kaszubach 
było i jej najlepiej” 12.45 Tańce 
kompozytorów polskich 13.00 Au­
dycja publicystyczna 13.10 „Muzy­
ka w teatrze” 13.35 Ze wsi 1 o wsi
13.50 Georges Bizet — Arlezjanka 
— I Suita 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej 1430 Studio Słonecznik
14.50 Muz. Vivaldiego 1530 Studio 
Plus 16.10 Wspomnienia Segorii
16.40 Na Warszawskiej Fali 17.00 
..Z aktorskiego śpiewnika” 17.20 
Teatr PR Teatr Sensacji „Pięknym 
za nadobne” 18.15 Georg Phiilip 
Telemann: Fantazja Es-dur 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama” 18.40 
Świat i my 19.00 Koncert wieczor­
ny 19.40 Reklama 20.00 Studio Mło­
dych 20.20 Opera w przekroju — 
Calika LavalIee „La reuve” (wdo­
wa) 2130 Wiad. informacje spor­
towe 21.40 Roman Palester Variant 
na dwa fortepiany 22.00 Przegląd 
filmowy — Kamera 22.15 Szkic do 
portretu... Paul Valery 2230 Mag. 
studencki 23.35 Co słychać w świę­
cie 23.40 Muz.

Program II!
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 1030 12.0* 

15.00 17.00 19.30 22.00 

wieniami dó Sekretariatu II 
Konferencji PZPR.

Rozpoczęcie obrad i prze­
mówienie E. Gierka były w 
całości transmitowane przez 
radiowęzeł zakładowy w fab­
ryce łączników na Potkano- 
wie. Natychmiast po zakoń­
czeniu relacji rozpoczęły się 
dyskusje wśród załogi. Ludzie 
szczególną uwagę zwrócili na 
propozycje kompleksowego 
rozwiązania problemu czasu 
pracy i powołania lokalnych 
komitetów kontroli społecznej 
przy radach narodowych.

Załoga fabryki łączników 
wysłała telegram z pozdro­
wieniami do swego delegata, 
którym jest brygadzista Jerzy 
Staniek. Dla uczczenia II Kon­
ferencji w trzech podstawo­
wych wydziałach produkcyj­
nych przedsiębiorstwa zaciąg­
nięto 12 wart produkcyjnych. I 

(am, tmz) I

W „Gerlachu” batalia o jakość 

Noże i witali z кип tti
Kilka miesięcy temu cala 

prasa krajowa doniosła, że 
przy ujściu Sanu do Wisły 
wydobyto z wody potężne pnie 
dębów pochodzących prawdo­
podobnie z dawnej puszczy, 
która rozciągała się kiedyś w 
tych okolicach.

219-14
Telefon zaufania

Dziś, jak w każdą środę, w 
godz. 18—20 przy „Telefonie 
zaufania” nr 219-14 dyżurować 
będą lekarz psychiatra oraz 
psycholog, którzy mogą odpo­
wiadać na pytania dotyczące 
problemów osobistych, małżeń­
skich, rodzinnych i związanych 
z wychowaniem dzieci. Dyżu­
rujący przy telefonie specjaliś­
ci mogą udzielać także porad 
związanych z walką z alkoho­
lizmem.

Organizatorami dyżuru są: 
Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa 'Wiedzy Powszechnej, 
Społeczny Komitet Przeciwal­
koholowy oraz dyrekcja Szpi­
tala w Krychnowicach. (mz)

5.06—8.00 Między snem a dniem
5.30 Gimnastyka dla leniwych 6.30 
Polityka dla wszystkich 8.05 Co 
kto lubi 9.00 „Wielbiciel” — ode.
9.10 Oscar Peterson akompaniuje
9.30 Nasz rok 78 9.45 R. Strauss:
— „Z Italii” — fantazja symfoni­
czna op. 16 10.35 Kiermasz płyt 11.00 
Zycie ńodzinne 11.30—12.25 W to­
nacji trójki 12.25 Za kierownicą 
13.00 Powtórka z rozrywki 13.50 
„I będzie miał dom” 14.00 Muzy­
ka S. Prokofiewa 15.05 Paul Anka 
wczoraj i dziś 15.20 Jeżeli solo, to 
tylko ze smycżkami 15.40 Rozszy­
frowujemy piosenki 16.00 Herbat­
ka przy samowarze 16.20 Muzyko- 
branie 16.45 Nasz rok 78 17.05
Muz. poczta UKF 17.40 Wszystkie 
nagrania Charlie Parkera 18.10 Po­
lityka dla wszystkich 18.25 Czas 
relaksu 19.00 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym „Rodzi­
na Połanieckich” ode. 19.35 Opera 
tygodnia : Giuseppe Verdi — 
„Dzień królowania” 19.50 „Wielbi­
ciel” 20.00 „Firma” 21.00 Ludwiga 
Beethovena opera omnia 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Johnny Cash 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu 23.00 „Chora fontanna” — 
wiersze 23.05 Między dniem a snem 
ok. 23.15 Moje podróże filmowe

Program IV
Wiad.: 12.00 15.00 16.00 22.55

6.00 Biuro Listów odpowiada 6.10 
NURT — „Wspólnota państw socja­
listycznych J jej rola na świecie”
6.30 Poranek z muzyką popular­
ną 6.45—7.40 Program WORT 6.45 
Poranny magazyn informacyjny 
6.55 Rep. kwadrans. 7.10 Wyróżnia­
my Cię piosenką 730 Rozmawiamy 
o kulturze 7.40 Radio dedykuje 
8.00 Orkiestra H. Manclniego 8.10 
Uczeni w anegdocie 8.25 kwarte­
ty smyczkowe Haydna (stereo 
lok.) 9.00 Dla kl. I i П (wych. mu­
zyczne) 9.20 Ludw’ig van Beetho­
ven — Koncert C-dur (stereo lok.) 
10.00 Dla kl. VII (jęz. polski) 10.30 
Estrada Przyjaźni 11.00 Dla szkół 
średnich (jęz. polski) „Reflektory 
na scenę” 11.30 Offenbach: II akt 
opery „Opowieści Hoffmana” 
(stereo lok.) 12.05—12.25 Program 
WORT — Kalendarz Rolniczy 12.25 
Giełda płyt 13.00 Jęz. angielski
13.15 Tu Studio Stereo (stereo lok.) 
14.00 Naukow’cy — rolnikom 14.15 
Tu Studio Stereo (stereo lok.) 
15.05 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny 15.45 „Taką cię widzę” 16.05 
Rozmowy o książkach 16.25 „Pa­
tent na papierze” — hałda pełna 
złotówek 16.40—18.20 Program 
WORT 17.40 Na Warszawskiej Fa­
li 17.01 Tu Studio 4. 17.30 Publicy­
styka 17.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.) 18.00 Popołudniowy magazyn 
informacyjny 18.10 Fel. dnia 18.15 
Chwila muzyki 18.20 Warszawski 
Merkury 'T8.25 „Zabawa” 18.55 
Chwila muzyki 19.00 Studium wie­
dzy polityczno-społecznej 19.15 
Jęz. hiszpański 19.30 Studio Ste­
reo zaprasza (stereo ogólnopol­
skie) 21.45 Wills Conovre przed­
stawia 22.15 W trosce o słowo 
i treść „Jak cię słyszą tak cię pi- 
szą” 22.35 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Biolo­
gia 22.50 Preludium Debussy’ego 
gra Alfred Cortot.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

do MRN w
W Radomiu zakończyły się 

zebrania konsultacyjne z kan­
dydatami na radnych, orga­
nizowane przez MK FJN i 
komitety osiedlowe. Konsul­
tacje odbyły się we wszyst­
kich większych zakładach 
pracy, podczas których zos­
tało zgłoszonych 145 kandy­
datów na radnych do MRN 
w Radomiu.

Wśród proponowanych kan­
dydatów znaleźli się działacze 
związków zawodowych, orga­
nizacji społecznych, przodują­
cy pracownicy cieszący się u- 
znaniem w zakładach pracy 
jak również sprawdzeni w do­
tychczasowej działalności spo­
łecznej w miejscu zamieszka­
nia aktywiści komitetów osie­
dlowych.

Konsultacji z kandydatami 
na radnych towarzyszyła ży­
wa dyskusja, która koncen­
trowała się na aktualnych te­
matach, głównie rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Pozytywnie na ogół oceniano 
pracę przedsiębiorstw gospo-

Okazuje się, że znalezisko 
natychmiast wzbudziło zain­
teresowanie w Zakładach | 
„Gerlach” w Drzewicy skąd 
już następnego dnia po rela­
cji filmowej w „Wieczorze z 
dziennikiem14 wyjechał przed- i 
stawiciel z upoważnieniem za- ■' 
kupu ... pni dębowych.

Transakcja doszła do skut- i 
ku i w styczniu 1978 r. ukażą i 
się w sprzedaży oryginalne 
noże „Gerlacha4’ z trzonkami ; 
wykonanymi właśnie z owych, i 
dębowych pni. Niestety, tych 
niecodziennych wyrobów bę­
dzie niewiele, toteż z pewnoś­
cią błyskawicznie znajdą na­
bywców. Tym bardziej że 
drewniane trzonki noży pre­
zentują się ponoć rewelacyj- i 
nie. Zupełnie tak jakby zos- j 
tały wykonane z hebanu.

Informujemy o tej, nieco­
dziennej historii dlatego, że 
dowodzi ona przemian, które 
następują w drzewickim „Ger­
lachu” w ciągu ostatnich kil­
ku miesięcy. Po prostu, zało­
ga stara się odzyskać dobre 
imię i dobrą markę jaką cie­
szył się „Gerlach’4 w ciągu 
wielu lat. Te starania o ją- 
kość potwierdza również żar* 
kładowa statystyka, z kórej 
wynika, że w 1977 r. zakład 
legitymował się już 14 znaka­
mi jakości, gdy przed rokiem 
— tylko 4. Plany na 1978 r. 
są jeszcze bardziej ambitne i 
mówią aż o 30 znakach jakoś­
ci. Oby się udały te zamiary.

W Radomiu nie ma sklepu 
lub stoiska, które byłoby pod 
patronatem „Gerlacha”. Szko­
da, bo właśnie tam można było­
by kupić ewentualnie wszystko 
to co najnowsze w produkcji, co 
wytwarza się w krótkich, prób­
nych seriach. Korzyść z pew­
nością podwójna: dla zakładu 
i dla klientów. Czy rzeczy­
wiście jest to sorawa nie do 
załatwienia? TMZ

ZAPISKI REPORTERA
ZAPISY. Kierownictwo sek­

cji bokserskiej klubu spor­
towego „Broń” za naszym po­
średnictwem informuje, że 
przyjmuje zapisy chłopców u- 
rodzonych w 1961 r. lub młod­
szych. Bliższe informacje w 
czasie treningów w sali przy 
ul. Narutowicza 9 (obok pły­
walni) we wtorki i czwartki od 
godz. 16.

ZMIANA SIEDZIBY. Zarząd 
koła ZBoWiD „Glinice” infor­
muje swoich, członków, że in­
teresanci przyjmowani będą aż 
do odwołania tylko w środy w 
godz. 17—19 w lokalu ZW 
ZBoWiD przy ul Żeromskiego 
28 zamiast jak dotychczas w 
lokalu przy ul. Waryńskiego 
4.

UWAGA NA SOL! Czytelni­
cy sygnalizują nam, że w nie­
których rejonach Radomia do­
zorcy sięgają od czasu do cza­
su po sól jako' środek zwal­
czania gołoledzi na chodni­
kach. Sygnał ten przekazujemy 
dzielnicowym MO oraz admi­
nistracjom budynków przypo­
minając jednocześnie o zaka­
zie stosowania tego, szkodli­
wego dla zieleni środka che­
micznego. Wystarczy piasek 
jeżeli będzie w porę i w do­
statecznej'ilości wysypany..

(mz)

KRONIKA DNIA
W Szydłowcu Stanisław Cieloch 

zam. w Broniowie gm. Chlewiska f 
kierując autobusem PKS najechał 
na jadącego w tym samym kie­
runku rowerzystę Franciszka 
Wenka zam. w Sadach gm. Szyd­
łowiec. Rowerzysta poniósł śmierć 
na miejscu.

*
W Adolfinie gm. Pionki 27-letni 

Jan Sokołowski zam. w Groszowi- 
cach — Wrzosowie został potrą­
cony przez pociąg towarowy re­
lacji Radom-Dęblin. Mężczyzna 
poniósł śmierć na miejscu.

Radomiu
-darki komunalnej, liczne by­
ły propozycje dotyczące po­
prawy działalności handlu i 
usług, równomiernego roz­
mieszczenia sieci handlowej 
i usługowej.

Odbyło się już plenarne po­
siedzenie KM PZPR w Rado­
miu, na którym zatwierdzona 
została lista kandydatów — 
członków Partii desygnowa­
nych do pracy w przyszłej 
MRN. Odbyły się równie: ze­
brania konsultacyjne z kan­
dydatami na radnych w wielu 
osiedlach Radomia oraz po­
siedzenie przewodniczących 
Komitetów Osied'owych. na 
którym prze-' stawiono listy 
proponowanych kandydatów.

be-de

Funkcjonariusze MO spieszą 
z pierwszą pomocą medyczną 
ofiarom wypedków drogowych

W związku z rozwo­
jem motoryzacji i wzros­
tem nieszczęśliwych wypad­
ków na naszych drogach — 
niezwykle ważna jest organi­
zacja pierwszej pomocy me­
dycznej dla ofiar wypadków.

Z reguły jako pierwsi na 
miejscu katastrofy zjawiają 
się funkcjonariusze MO, pra­
cownicy służby drogowej. 
Niejednokrotnie im przypada 
obowiązek udzielenia pierw­
szej pomocy poszkodowanym. 
Mając to na uw’adze kierow­
nictwo Komendy Wojewódz­
kiej MO podjęło ostatnio 
współpracę z dyrekcją Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolo­
nego w Radomiu, w wyniku 
której przeszkolona została 
liczna grupa pracowników 
MO w zakresie udzielania 
pierwszej, niezbędnej pomocy 
medycznej, be-de

Dyżur poselski
12 stycznia w gabinecie 

przewodniczącego WRN pokój 
nr 105 gmach UW w Rado­
miu przy ul. Żeromskiego 53 
przyjmować będzie mieszkań­
ców w sprawie skarg i wnio­
sków poseł na Sejm PRL 
Stefan Choroś. Dyżttr poselski 
trwa od godz. 13 do 16. (n)

c o
KINA .

Bałtyk — „Godzilla kontra Gi- 
gan”, prod, jap., lat 12, godz. 9.30,
13.30 i 15.30. „Nieme kino”, prod. 
USA, lat 15, godz. 11.30, 17.30, 19.30,

Przyjaźń — „Stara strzelba”, 
prod, franc, lat 18, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Wojenny prezent” 
prod. ZSRR, I. 12, g. 9, 11, 13. „Na 
tropie Wilby’ego prod. ang. lat 18, 
g. 15, 17 i 19.

Odeon — „Szkarłatny pirat”, 
prod. USA, lat 15, godz. 15.30,- 17.30 
i 19.30.

Hel — „Czterej muszkieterowie”, 
prod, panam, b/o, godz. 9, 11 i
13.30 „Intryga rodzinna”, prod. 
USA, lat 15, godz. 15.30, 17.45 i 20.

Walter — kino nieczynne
Mewa — „Powodzenia stary”, 

prod, franc, lat 15, godz. 15.30
17.30 i 19.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa „Bursztyn — kopalna 
żywica” ze zbiorów Muzeum O- 
kręgowego Ziemi PAN w War­
szawie, oraz wystawa plastyki od­
działu radomskiego — w salach 
Muzeum Okręgowego

Dom „Esterki”: Biuro Wy­
staw Artystycznych — wvstawa 
„Współczesne malarstwo Białoru­
skiej SRR” w sali ekspozycyjnej 
BWA.

Klub „Empik”: Wvstawa malar­
stwa i ceramiki artysty plastyka 
Longina Pińkowskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — Punkt pomo­
cy doraźnej pediatrycznej ul. Stru­
ga 57a. Doraźna pomoc internisty­
czna — ambulatorium Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 21—7 ra­
no przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 993. posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, komenda MO 291-91, .pogo­
towie gazowe w godz. 7—15 
(317-17), w godz. 23—7' (224-30), w 
niedziele i święta 400-97, pomoc 
drogowa 981, pogotowie energety­
ki cieplnej czynne całą dobę 983, 
postój taksówek przy ul. Konsty- I 
tucji, 228-52, przy ul. Grodzkiej i 
229-52 przy Żwirki i Wigury i 
418-10, przy dworcu PKP 299-50 
PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — kino nieczynne.
Telefony: Posterunek MO 707, j 

straż pożarna 708. ośrodek zdrowia i 
29, zajazd turystyczny 411. sklep 
..Dacia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Niedorajda”, ! 
prod, poi., lat 12, godz. 17 i 19. ’

Telefony: Posterunek MO 08, 
Straż pożarna 07.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Szkarłatny 
pirat”, prod. USA, lat 15, godz. 
17, 19.

Telefony: posterunek MO 07, 
straż pożarna 08.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Pocałunki z 
Hongkongu”, prod, franc, lat 12 
godz. 15, 17 i 19.

Dla Obwodu Wyborczego nr 30 siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej znajduje się w Szkole Podstawowej nr 33 przy ul. 
Kolberga. Na zdjęciu członek komisji Zofia Heljasz sprawdza 
na liście wyborców dane jednej z mieszkanek. Fot" A* ïuchowakl

grody i wyróżnienia
dh radomskich plastyków

Radomscy plastycy uczest­
niczą w ogólnokrajowych wy­
stawach organizowanych przez 
inne miasta i ośrodki twórcze. 
Jest to bardzo ważna forma 
konfrontacji artystycznej, po­
trzebnej każdemu twórcy a 
także okazja do prezentacji 
dorobku swego środowiska.

Jedną z imprez, w której 
od lat uczestniczy grupa ra­
domskich plastyków jest ob­
chodzona w tym roku już po 
raz czternasty Ogólnopolska 
Wystawa Malarstwa „Bielska 
Jesień 77”. Swoje prace zgło­
sili w tym roku Krzysztof 
Mańczyński, Aleksander Ol­
szewski i Longin Pińkowski. 
Jury za pracę pt. „Sentyment”, 
przyznało Longinowi Pińkow- 
skiemu srebrny medal „Biel­
skiej Jesieni-77” oraz nagrodę 
Wydz. Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego w Bielsku- 
Białej.

/ GD
Telefony: Pogctuwie Mo 30-71, 

Straż pożarna 20-23, Posterunek MO 
999. Pogotowie ratunkowe — za­
chorowania i przewozy 23-09.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Jak zranione 

ptaki”, prod. ZSRR, lat 15- godz. 
17 i 19:i5. *

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 24-90. posteru­
nek MO 21-22. szpital rejonowy 
24-50. dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1965 — wystawa zorganizowana
ze zbiorów Muzeum Okręgowego 
w Lublinie

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: Pogotowie MO 77, Izba 

porodowa 46. apteka 4Ś. restaura­
cja „Leśna” 110-

JEDLIŃSK
Telefony: Posterunek MO 77, 

straż pożarna 88. ośrodek zdrowia 
17, restauracja „Turysta” 14.

NOWE MIASTO
Kino „Zachęta” — kino nieczyn­

ne.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

9. straż pożarna 8. posterunek MO 
7, szpital rejonowy 55, postój tak­
sówek 88. kawiarnia 150.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „Popiół 

i diament”, prod. poi. lat 15, godz.
17. „Chinatown”, prod. USA. lat
18, godz. 19.

Telefony: Posterunek MO 7, 
gminna spółdzielnia 81, rejonowa 
przychodnia zdrowia 8.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Pani Bo­

vary to ja”, prod, poi., lat 15 
godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
07, straż pożarna 08, izba porodo­
wa 182, apteka 62, biblioteka 127 
kino 160.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Tędy nie 
przejdzie wróg”, prod, pol.-rum. 
lat 12, godz. 17 i 19.
„„УеіеГопу : Pogotowie ratunkowe 
309. straż pożarna 308 komenda Mo 
307. szpital rejonowy 542. postój 
taksówek 268. restauracja „Adria”

SKARYSZEW
Telefony : Posterunek MO 77, go­

spoda 34. izba porodowa II.

WARKA
Kino „Przyjaźń” 

Posejdona”, prod, 
godz. 17 i 19.

— „Tragedia 
USA, lat 15,

Telefony: posterunek MO 07 
straż pożarna 08. PKP 12. postój 
taksówek 182, rej. przychodnia 
zdrowia 21. stanica wodna PTTK

Muzeum im. Pułaskiego — tel.: 
267. czynne codziennie oprócz po­
niedziałków i dni poświątecznych 
w godz. 10—17

Ekspozycja zmienna — Piotr Wy-

Ekspozycja stała - Kazimiera 
Pułaski i udział Polaków w ty- 

po,ltycznym- kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczo-

„Bielska Jesień” jest impre­
zą świetnie przygotowaną pod 
względem organizacyjnym i 
dającą satysfakcję twórcom. 
Corocznie ukazuje się piękny 
katalog z notkami biograficz­
nymi nagrodzonych twórców 
a wernisaż jest miłą okazja 
do bezpośredniej wymiany 
twórczych myśli.

Równocześnie niemal fini» 
Iizowana była w Wałbrzychu 
druga impreza plastyczna — 
Ogólnopolski Turniej Poe- 
tycko-Plastyczny „O złota 
lampkę górniczą77”. Impreza 
ma już bardziej konkursowy 
charakter. Za prace przedsta­
wione w tym konkursie wy­
różnienia otrzymali Longin 
Pińkowski i Krzysztof MaA- 
czyński. (n) S-

ZIE
nych. Skansen bojowy w Mnisze- 
wie.
PRZYTYK

Telefony: Posterunek MO Tl, 
straż pożarna 88, izba porodowa 
11, apteka 38, ośrodek zdrowia 93. 
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Mrożony pep­
permint”, prod, hiszp. lat 19, 
godz. 18.

Telefony: Straż pożarna 08. po­
sterunek MO 09, pogotowie ratun­
kowe 09-202, postój taksówek 505, 
ośrodek zdrowia 21.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Zapomniana 
melodia” prod. poi. lat 12, godz. 
16, 18 i 20.

Telefony : Pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 77. straż po­
żarna 30. restauracja „Biesiada” 
191.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków idni poświątecz­
nych w godz. od 9—15.30 — w so- 
boty 10—19.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Powrót Ro­
bin Hooda”, prod, ang., lat 12, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Teietony: Straż pożarna 08. po­
sterunek MO 09. pogotowie ratun­
kowe C9-202, postój taksówek 50S, 
ośrodek zdrowia 21.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Rafferty i 
dziewczyny” prod. USA, lat 1», 
godz. 16.30 i 18.30.

Telefony: Pogotowie MO 907, 
Straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999, izba porodowa 23-28.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muzeum Okręgowego 
— malarstwo polskie XIX 1 XX 
wieku czynne codziennie w godz. 
od 10—19, w piątki od 10—18, po­
niedziałki i dni poświąteczne -• 
nieczynne.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Smuga ele- 
nia ”, prod, poi., lat 15, godz. И 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 97 lub 
39. straż pożarna 09 lub 30. pogo­
towie ratunkowe 09, pogotowie 
energetyczne 31 szpital - Izba 
przyjęć 19, chirurgia 29, kino 77, 
urząd gminy - 136. restauracje 
„Zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zain­
teresowanych instytucji. Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra­
wo zmiany programu.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” tc-lee. Ra­
dom ul. Żeromskiej ц. Tele­
fony: 211-49. 234-5« Prtvjmo-

I wanie oKloszeń w «ortж еле— 
I 1530 Za terminowy druk ogle- 
: szeń redakcja nie odpowia­

da Warszawskie .Wydawnictwo 
i Prasowe RSW „Prasa” ді Je- 
; rozollmskie 125'127 Rękopisów

nie zamawianych redakcla nie 
i zwraca Druk: Prasowe Za kła- 
I dy Graficzne RSW „Prasa- 
I Kslążka-Ruch” Warszawa, ot 
i Marszałkowska J'S


